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Uważamy że: 


„Rząd polski wzmocnił oddział woj: 
skowy na Westerplatte. Był w prawie 
to uczynić, gdyż. zarówno utrzymanie 
oddziału wartowniczego na Westerpiatt« 
est zgodne z naszemi zobowjazanfam 
międzynerodowemi a i prawo czasowe- 
zo zwiększónia tego oddzfału również 
zostało przed 8-u laty uzgodnione n 
terenie Lizi Narodów“. 


(Patrz art, wst. str. 3-cla). 


* Skrzynka pocztowa 132. 


Oplata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Orędzie Roosevelta do kongresu. 


zapowiedź dodatkowej emisji banknotów. 
Ustawa bankowa przyjęta przez izbę reprezentantów. 


WASZYNGTON, 
W czwartek w południe została otwar” 
ia sesja specjalną 73 kongresu. Orę- 
dzie prezydenta Roosevelta stwierdza, 
że rząd zmuszony był interweniować 
dla ochrony depozytariuszy banków 
Stanów Zjednoczonych oraz całego na- 
rodu. Naszem pierwszem zadaniem — 
głosi orędzie — będzie otwarcie wszy 
sikich banków opartych na zdrowych 
podstawach. Będzie to stanowiło za- 
sadniczy wstęp do dalszego ustawodaw 
stwa. skierowanego przeciwko spekulo 
waniu funduszami depozytarjuszy oraz 
innemi nadużyciami ich zaufania. Aby 


— pierwszy cel mógł być osiągnięty, zwra 


cam się do kongresu o niezwłoczne u* 
chwalenie ustawy, powierzającej wia- 
dzom wykonawczym kontrolę nad ban- 
kami oraz upoważnienia do niezwłocz- 
nego otwarcia banków, których pod- 
stawy uznane zostaną za zdrowe; łak 
również innych banków, których sytu- 
KENA BITOWY LV. VRTAT SSM ZEE TE CE ZAKAZY ZZA 


PO KLĘSCE CHIN, 


Marsz. Tszang - Sue . Liang, syn zamordowa- 
ego Czang-Tso-Lina, ustąpił ze stanowiska 
naczelnego wodza armii chińskiej w Dżehol. 


10.3 (PAT) —] acia dostatecznie się poprawiła oraz 


tych, w których niezbędne jest przepro 
wadzenie reorganizacji i oparcia ich 
ra nowych podstawach. Domagam się 
również uchwalenia poprawek do usta- 
wy o rezerwie tederalnei dla dokonania 
emisii dodatkowych środków  obiego" 
wych zagwarantowanej, która może się 
stać koniecznością dla zaspokojenia 
wszelkich zapotrzebowań dewizowych, 
bez powiększenia niegwarantowanych 
rachunków kredytowych rządu. Akcia 
wezwłoczna jest bezwarunkowo konie- 
zza. Dalsze ograniczenie tranzakcyj 
bankowych jest niemożliwe. Uchwała 
proponująca poprawki położy temu 
kres i mam nadzieję mieć będzie za re- 
zultat podiecie działalności banków w 
jak naikrótszym czasie. Pozatem są- 
dzę że poprawki te przyczvnią się nie- 
tylko do niezwłocznego zniknięcia 
wszelkich nieuzasadnionych podejrzeń i 
watpliwości w stosunku do banków 
całkowicie zdrowych. lecz stanowić bę” 
da początek nowych stosunków między 


Polska żąd 


Konieczność zaham 


bankanii a narodem. Niebawem, kończy 
prezydent — zwrócę się do kongresu © 
uchwalenie jeszcze dwóch zarzadzen. 
które uważam też za bardzo pilne. Kie- 
dv zarządzenia te będą ustanowione, 
hedziemy mogli zastanowić się nad pro 
gramem całkowitego uzdrowienia gos- 
podarki narodowej. 


USTAWA UCHWALONMA. 
WASZYNGTON, 10.3 (PAT) — Izba 
reprezentantów uchwaliła projekt usta- 
wy bankowej, 


DOLAR A FUNT SZTERLING. 

LONDYN. 10.3 (Tel. wł.) — W Londynie 
traktują posunięcia Roosevelta z dużą dozą za- 
ufan'a „ale nie ulega wątpliwości, że panuje nie- 
rokój co do przyszłości funta szterlinza. 

Rząd wbrew opinii banku angielskiego oba- 
wia się przeprowadzić obeonie stabilizacię fun- 
ta na pozomie 3 ( pół dolarów, przewidując în- 
fiację dolarowa, która nie pozwoli na vtrzyma- 
nie funta na tym poziomie i pchać będzie funt 
daleko wyżej do blisko 4 dolarów 


gey YE ZETF 


Coprawda bank angfelski posiada olbrzymie 
zapasy złota „ale o fle diá interesów eksportu 
brytyjskiego wypadnie bronić kursu funta na 
poziomie 3 i pół dolarów codziennemi irterwen 
cłami, to zapas złota banku angieiskiezo będzie 
wzrastał w dalszym ciągu i stabilizacia może 
być w pewnej chwili zagrożona przez zbytni 
naplyw obcych depozytów do Londynu, jak to 
już było 2 lata temu. 


POSIADACZE ZŁOTA. 
WASZYNGTON, 105 Federal Reserve 
Board zwrócił się do wszystkich bansów, na- 
lężących do systemu Federal Reserve banków 
z żądaniem, by zakomunikowały mu listę osób. 
które wycofały złoto począwszy od dnia 1 Iu- 
tego, a które nie zwróciły go dnia 13 marca. 


DOLAR W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 10.3 (Tel. wł.) — Wczoraj w 
Warszawie dolar był notowany 8,70, a dołar 
złoty spadł do 9.17, Obroty minimalne. Giełda 
obserwułe posunięcia rządu amerykańskiego i 
jest w stanie wyczekiwania, 


Dziś w numerze: 


ŁAŃCUCH ZEZNAŃ OBCIĄŻAJĄ” 
CYCH GORGONOWĄ — Str. 2 


NIEMCY POD RZĄDAMI! PAŁKI | 
PIĘSCI — Str. 2 


ROBOTY SEZONOWE "ROZPOCZNA 
SIĘ 1 KWIETNIA R. B. — Str. 4 


PROTEST ŚWIATA. PRACOWNICZE- 
GO PRZECIWKO OGRANICZENIU 
ŚWIADCZEŃ — Str. 4 


STRAJK KOTONIARZY TRWA Str. 4 
NOCNE DYŻURY APTEK — Str. 4 


STRAJK WŁÓKNIARZY OBJĄŁ CA- 
ŁY PRZEMYSŁ — Str. 5 


CEDUŁA GIEŁDY — Str, 6 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
— Str. 7 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH POL- 
SKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ Str. 7 


AUDYCJE RADJOFONICZNE — Str, 7 


WYJAZD MIN. BECKA DO GENEWY. 


WARSZAWA. 10.3 (Tel. wł.) — 
W dniu 9-ym b. m. wyjechał do Gene* 
wy na sesję Rady Ligi Narodów mini 
ster spraw  zagrunicznych x  Tázef 
Beck. P. ministrowi towarzyszy Szef 
iego gabinetu, dyr. llębicki. © ile nam 
wiadomo. minister Keck bvł przyjęty w 
dnin 8&-ym b m późnym więc% rem na 
audiencji u Marszałka Piłsudskiego. 


a zakązu wynaiazków niszczenia. 


owania grożnych postępów wojennej techniki. 


Obrady komisji głównej konferencji rozbrojeniowej. 


GENEWA 10.3 (PAT) — Komisja główna 
konierencii przystąpiła w czwartek do dysku- 
sji nad kwestią materjatu wojennego. Delegat 
Niemiec amb. Nadołny raz feszcze domagał się 
daleko idącej redukcji materialu wojennego bez 
uzależnienia tych redukcyj od nowych gwarar- 
cyi bszpieczeństwa przyczem oświadczył, że 
celem konferencji nie jest stwarzanie nowych 
gwaramcyj bezpieczeństwa przeciw państwom 
1ozbrojonym. Delegat Niemiec uważa, że ukła 


DODATNI BILANS 


handlu zagranicznego Polski za luty. 


WARSZAWA, 10.3 (fel. wł.) — 


Bilans handlu zagranicznego Polski w 


lutym zamknięty został saldem dodatniem w wysokości 10 miffonów 392 tys. 


zł, Saldo dodatnie za luty r. b. jest 
styczeń r. b. o 3 miliony 726 tys. zł. 
Według tymczasowych obliczeń. w 


902.892 tónn towarów za sumę 66 r:iljoów 298 tys. zł. 


więc większe od 


salda dodatniego za 


ciągu lutego r. b. wywieziono z Polski 
W tym czasie przy- 


wiezjono do Polski łącznie z terenem w. m. Gdańska 124.990 tonn towarów o 
wartości 55 milionów 906 tys. zł. W porównaniu do stycznia r. b. wartość wy. 
wozi i przywozu zmniejszyła się: wartość wywozu zrimiejszyła sie o 5 miljo- 


tów 102 tys. zł., przywozi zaś o 3 mili. 


828 tys. złotych. 


DYKTATURA W AUSTRJI. 


Rząd austrjacki w związku z naprężoną 
wprowadzające cenzurę oraz obostrzenia 


sytnacią wydał zarządzenia, zakazujące 


prasy. 
" qóru — parlament austrjacki: u dolu gmach rządu na Ballplatz» 


zebrań 


Na lewo: kanclerz Na pr 


dr. Dollfuss. 


dy przeciwko nicznanemu napastnikowi są au- 
iomatycznie ukladami przeciwko Niemcom. De- 
legat Francii odpowiadał „delegatowi Niemiec, 
(śwfadczył on, m. imemi: Francja dalej nie 
traci nadziei, że gdy opracowany będzie pro- 
jekt paktu wzajemnej poniocy, delegacje dotych 
czas przeciwne zawahają się przed odrzuce- 
niem projektu, gdyż poociąznęłoby to za sobą 
fiasco szerszego programu rozbrołeniowego. De 
legata Francji poparł przedstawioe! Jugosławii, 
Następne zabrał głos delegat Polski zen. 
Burhard-Bukacki, który oświadczył! na wstępie, 
że dełęgacia polska ustosunkuje się do cało- 
ksztatki problemu w dalszym stadjum dyskusji. 
motywując następnie propozycie Polski, doty- 
czące zarządzeń dla zapobieżenia postępowi 
techniki wniennej 
czy tomrażu czołgów nie wystarzzy dla ogra 
mczenia postępu taj techniki. Świadczą o tem 
przykłady: przykład niemieckiego pancernika 
kieszonkowego, Zdolni fmżynierowie  obeidą 
zakazy dotychczasowcć. dotycząże postępowa= 
ria jakościowego Jeżeli konferencia chce, by 
postępy nauki, z których tak dumna iest ludz- 
kcść, nie byly zużytkowane dla celów destruk- 
cvjnych, musi doprowadzić do zakazu posiada- 
nia broni, przekraczającej ustalone typy i za- 
kazać wydawania patentów na nowe wyralaz- 
ki wojskowe, W zakofńczeńwiu delegat Polski 
stwierdził, że niewątpliwie chodzi tu o idee 
dość śmiałe, ale donfosłość celu usprawiedliw fa 
į śmiałość mtetody. Delegacia polska przywią- 
| zuje wielką wagę, aby ten problem był prze- 
| dyskutowany. Propozycje Polski stanowią io» 
xiczne uzupełnienie dawniejszych prepczycyj 
rczbrojęnia jakościowego. Propozycje Polski 
zostaly poparte przez mówców następnych, któ 
rzy zabierali głos po dziegacie Polski. Byli to 
delegaci Hfszpan;i i ZSSR. W zakończeniu de- 
| baty ogólnej powołana została komisja tcdak- 
cyjna dla ustalenia kwestionariusza dyskutowa- 
nego zagadnienia 


RES; ZETA SEAT ZP CYT ROB” FATTY 


ZATELEFONUJ ZARAZ 


ir. 102-28 Ib (0 


a otrzymywać będziesz „Kurjer 
Łódzki” od jutra w domu. Pre- 
numeratę zamawiać można poczy- 
nając od każdego dnia miesiąca. 


ZET ZIECETE JRC aT) 


| ODROCZONE CERADY. 


GENEWA, 103 (PAT) — Posiedzenie Rady 
Ligi przewidziane na sobotę odroczone zostało 


do poniedziałku Rada zaimie stę sprawami 
pizedłożonemi przez wysokiego komisarza Li- 


gi Narodow w Gdańsku 


Dodatkowe projekty budżetowe w Sejmie 


P. P. S. zwalcza Fundusz Pracy. 


WARSZAWA, 10.3 (Tel. 


wł.) —|wych dotyczących pomocy bezrobot* 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu dys!nym wyraził przekonanie, że Fundusz 


kusja wywiązała się nad rządowemi pro 
|iektami o dodatkowe kredyty budżeto- 
| we na lata 1931/32 i 1932/33. Poseł Ry- 
|mar twierdzi, że przedkładanie kredy- 
tów w rok po zamknięciu budżetu jest 
iekceważeniem Sejmu. Pos. Reger z 
| PPS nawiazując do kredytów dodatko- 


| 
| 


Fracy nie będzie pomocą dla bezrobot* 
nych, domagał się natomiast skrócenia 
czasu pracy do 36 godzin tygodniowo 
przy zachowaniu obecnych płac. 

Obie ustawy o kredytach dodatko« 
wych przyjęto głosami B. B. 


PN E AE A | PSOCT YZ IKEA EE EEA ZAWODY TES ZOE O OSOZ ERO WORA 
| HITLEROWCY OPANOWUJĄ WSZYSTKO. 


Uroczystości zajecia ratusza «w Kielu przez narodowych socjalistów í wywieszenia flagt 
hitlerowskigi, 


SIRTFR ŁÓDZKI” — Pretek ro Marca Tyne roki. 


Staś Zaremba oskarża Gorgonową. 


Łańcuch obciążających zeznań. 


prawa "rrzpvczęła "się od dalszego przessłuchi 
wania świadka Stanisława Zaremby, 

Najpierw wypytuje Śwładka przewodlniczą- 
cy: — Jak pan pierwszy raz zobaczył w rze- 
czywistości vanią (iorgonową nocy krytycz 
nej gdy pan przybiegł do ojca i w jakiej sy- 
macji pan ją zobaczył ? 

— üdy wychodziła ze swego pokoju i znał 
dowała się na progu sypialni. 

Świadek wpistie, iż oskarżona była wów- 
czas ubrana w futro, nie umie natomiast okre- 
ŝlić co miała pod futrem, Futro to miało wów 
czas taki sam kształt, jak to zauważył na po- 
istas koło pokoju Lust Nie może określić, czy 
'było no koloru bronzweco. 

Przewodniczący: — Kiedy pan sobfe uświa 
'domił że- postać, którą pan widział w hallu jest 
'Gergonową? 

— W drodze na posterunek, 

—'No. a przecież pan wczoraj powiedział 
że ja pan poznał na tle drzwi. Czy poznał ją 
pan wtedy stanowczo? 

— Tak. 

, Przew : — No to chyba panowie będą mo- 
gii moment ten ustaffć, 

Mec. Ettinger prosi o zaprotokółowanie te- 
go nśwłiadczenia przewodniczącego. 

Na podstawie pytań przewodniczącego świa 
dek stwierdza, że nfe może ustalić, He razy 
fiorzórtmwa wychodziła z willi po odkryciu 
morderstwa, w każdym razie wie, fż wycho- 
dziła do lekarza 1 ma posterunek żandarmeri!. 

— Czy, jak pen whiez! do pokoju Lasi, o- 
skarżona ratowała T.usię? 

— (na wbiegła do sypłalni Lusi, 

— A czy robiła coś koło niej? 

-— Nie, tylko stała. 

— Pan badał z żandarmem Ślady na śnie: 
mu Dokąd one prowadziły? 

— Sady prawadziły do basenu, do piwni- 
cy i na werandkę. Innych odnóg nie miały 
Byly to śłady wyraźne, głębokie I małe, 

— Czy parńł Gorzgonowa mówiła, że niewiel 
ka jest rzeczą człowieka zamordować, bo í 
tak potem uwalniają? 

— Tak, fa to słyszałem. gdy przed tmiesią- 
sem. w Brzuchowicach kogoś zamordowano. 

— Czy drzwi z hallu obok sypłalnt Lesi 
na werandę były zamknięte. 

— Siostra zamykała ie zwykle, czy tej mo 
cy zamknęła. nie wiem N 

— Czy przed drzwiami werandki w poko- 
ju oskarżonej był Asparagus ustawiony tak, 
że przeszkadzał wyjściu? 

= On tam stał, czasom koło drzwi, cza- 
sem. dalej, 

= Czy dużo ludzi przechodziło przez ten 
pokój? 

"— Nie, rzadko tamtędy przechodzóno. 

W tem miejscu dochodzi do scysił prokni- 
ratora z obroną, gdyż prokurator dąży do wy 
kazania, że Gortonowa dnia poprzedniego ze- 
znała, iż przez pokój ten przechodziło dużo 
Indzi, podczas gdy obrona twierdzi. że Gor- 
gonowa zeznała, iż właśnie mało ludzi prze 
ohodziło przez ten pokój. | 


ZAGADKA ŚWIECY, 


Zkolei zadaje pytamia prokurator na oko- 
dczność świecy, którą znaleziono przy base- 
nie: 

— Czy pan był przytem, 
świecę? 

— Nie. 

lak to było z tą świecą? 

— Była świeca na toaletce pani Gorgono. 
wej w lichtarzu takim samym jak w pokoji 
ojca. 

— Czy tego 
świecę ? 

— Tak, 

— Czy stanowczo? 

— Tak. widzfalem, 

— Czy widział pan świecę, którą zmalezio- 
no na śniegu przy basenie? Czy to ta sama? 

— Tak, 

Staś Zaremba stwierdza dalej, fż pies, któ- 
ry znajdował stę w willi był zły i szczekał 
nawet na domowników. Wieczorem krytycz- 
nego dnia psa nie widział, zauważył go do- 
piero, gdy stał i rozmawfał z dr. Csalą na 
werandzie. Pies wówczas skakał koła nich, 
świadek jednak nie zauważył, ażeby pies byl 
ranny, Dopiero później zebaczył, że pies miał 
przeciętą skórę, ale raną była już zastrupiała 

Obrońca prosi w tem miejscu o porówna» 
nie zeznań śwladka złożonych w śledztwie i 
na rozprawie twowskieł z zeznaniami dzisfej- 
szemi, ponieważ odbiegają one od uprzednich 
Przewodniczący odracza to aż do ukończenia 
przesłuchania śwfadka, 


jak  znalezłone 


wieczoru widział pan tam 


W OGNIU PYTAŃ. 


Zkolej przystępują do wypytywania śwłtedka 
sędziowie przysięgli, Charaktervstvczną fest 


ZZ A Z Z Z RE R A R Z 


rzeczą. (ż przysięgli odmoszą się do świadka | 


chwilami wprost czu'e. Wszyscy, bez wyłatku 
mówią do niego «Panie Stasiu", a niektórzy 
nawet „Stasiu“. 

— Panie Stasiu. kto zbudzi Gorzonową I 
ojca po uławnieniu morderstwa? 

— Zbudzih się na skutek krzyku? 

— Czy wybiegła z pokoju już ubrana? 

— Ojciec byt w bieliźwe, pani Gorgonowa 
w futrze. 

"— dlaczego nie powiedział pan ojcu, od- 


Dziś dalsze przesłuchiwanie syna i ojca. 
„KRAKÓW, 10. 3. (tel wł.), Czwartkowa roz | razu, że postać, którą pan zauważył to była] — pyta prokurator — czy Gotzonowa zatrzy- 


(iorgonowa, 
— Ojciec bardzo płakał 1 rozpaczał, 
Sędziowie przysięgli pytają następnie śwfad 
ka co do śladów, jakie znalezłofo na Śniegt. 
Staś stwierdza, że Ślady były całkiem wyraź- 
ne i świeże, Oglądał je w niecałe pół godziny 
po ujawnieniu morderstwa. 


STOSUNKI RODZINNE, 


W dalszym ciągu wyjaśniając stosunki to- 
dzińne, świadek na pytania prokuratora stwier 
dza, że ojciec mie mówił e matce, natomiast 
matka widywała się z nimi. jak była we Lwo: 
wie. Staś zeznaje dalej, iż odbył długą wy- 
uleczkę kajakiem, jadąc ze Lwowa db Łucka, 
następnie Styrem do kanału Ogińskiego, stąd 
do Szczary, do Niemna, do Augustowa i przez 
Narew ł Bug do Wisły, razem około 2000 km. 
Wylicza przytem szereg miejscowości, które 
przy tej sposobności zwiedził, 

Prokurator stwierdza, że świadek ma feno- 
menalną pamięć. 

— Pan wczoraj zeznał — mówi prokura- 
tor — że jedzenie było kiepskie. Niech pan po» 
wie, jakie jedzenie było podczas obecności oj- 
ca, a jakie, gdy ojca nie było w. Brzuchowi- 
càch, a 

— Jak tatko przyjeżdżał, było lepsze, było 
mięso, jarzyny, a jak tatki nie było, przeważ: 
nie placki kartoflane, 

— Tylko same placki kartoflane? 

— Same, 

— A mięsa ani rosołu nie było? 

— Nię, 

Wśród licznie zebraraych kobiet na gale- 
rji odpowiedź ta wywołuje poruszenie, 

— A na kolacię co dostawaliście? 

— Pierożki z mięsem, 

— Czyście chodzili głodni? 

— Nie, w szafce był chleb, 
dobierali. 

— Czy suchy? 

— Nie, ż miastem. 

— A konfitury były? 

— Były. 


tośmy sobie 


OJCIEC I LUSIA, 


— Czy pan brał chleb z masłem, ukrywa= 
jąc się przed oskarżoną? 

— Ja Się jej nigdy nie bałem, 
ną salí). 

— Pan stwierdził, że Gorzonowa mówiła 
ojcu, że Lusia chodzi z chłopcami, Jak się o} 
ciec wobec Lusi zachował? 

— Nabił ją. 

—A czy wyjaśmło siłę później, gdzie Lt- 
sia była? ; 

— Lusta była w księgarni z koleżanką. 

— Czy Lusia mówiła, że nie dopuści, by 
ojciec pobrał srę z Gorgonową? 

— Tak jest. 

— Czy p. Gofgónowa wiedziała, że Lusia 
była temu przeciwna? 

Wiedziała, 

— Czy oskarżona, jak zabrała 
Jugosławii, była dobra dla pana? 

Tak jest. 

— A czy później była też dobra, czy może 
się zmieniła? 

— Nie, nie zmientła się. 

— Czy przezywała czasem pama, ( co Mó- 
wiła ? 

— Świnia, 

— Czy Gorgonowa mogla słyszeć, że Uut- 
sta mówiła, fiż nie dopuści do małżeństwa ojca 
z Gorzonową, bo matka żyje. 

— Tak jest. 

— Jakie stosunki były między ojcem, Lu- 
sią Í panem? 


(Wesołość 


pana do 


BRAT I SIOSTRA, 


— Lubiliśmy się. Często rozmawfałem z Lu 
sią, mieliśmy dużo wspólnych tematów. dusia 
była miłą dziewczyrką, 

Świadek opowiada dalej, iż nie przypomi: 
na sobie, aby mu Lusia kiedykolwiek wyrzą 
dziła jakąś krzywdę, Morderstwo dokonane 
na siostrze, zrobio na nim wstrząsające wra 
żenie, Bardzo często chodził na jej grób. 

Staś wyjaśnia dalej, że nie pamięta, czy 
biegnąc z pokoju Lusi gdy zaalarmował obca 
dotykał rękoma śŚcłan, faktem jednak jest, że 
dotykał zakrwawionej głowy siostry, mógł 
mieć więc ręce pokrwawione, od czego następ 
nie mogły powstać na ścianie krwawe ślady 
iago ręki, 

Na dalsze pytania Świadek opowfada, że 
widział Gorgonową leżącą w łóżku i czytają- 
cą. Na twarz jej padało światło lampy, usta- 
wfonej w od'egłości pół metra od łóżka. Śwła- 
dek wyklucza, aby mógł się pomylić między 
kolorem kremowym a seledvnowym 

— Seledyn to jest kolor zielono-n'ebfeski- 
mówił — i światło żółte nie mogło zmienić ko 
loru koszul, 

Prokurator: — Czy zeznaje pan pod przy- 
steza, że nie mógł pan się pamylté co do ko» 
loru? 

— Nie, Widziałem koszulę dokładnie. gdyż 
kołdra była uchylona, a nawet zauważyłem 
koronkę. 


f 


mała się w drzwiach. 

— Tak, nie podeszła do łóżka Lust. 

W pokoj nie zauważył $władek żadnych 
śladów śmiegu am wody, Okno. było otwarte, 
świadek nie umie jednak określić, czy cale 
“kto było otwarte, czy też tylko część. Nie 
wie również, kiedy Gorgonowa ubrała pan- 
tofie, 

W dalszym ciągu pada szereg pytań oo do 
ustalenia w faktem miejscu znałdowało się 
drzewko, stojące w hallu, gdzie Staś matrważył 
krytycznej hocy postać, jak mówi, oskarżonej. 
Świadek wyjaśnia, że drzewko mie było usta- 
wione w tem miejscu. jak to jest na planfe. ale 
stało inaczej. niemniej jednak nie stało na linii 
jego wtdzenta, 


ZAIMPROWIZOWANA CHOINKA, 

W tem miłejscu przewodniczący stwłerdza. 
że kwestję tę będzie można dokładnie ustalić 
podczas wizji tokalnej, 

— Tam będzie drzewko — mówi. 

Dr. Woźniakowski: = Ale beż tych ozdób 

Przewodniczący: — Ozdoby sobie spra- 
wimy, 

Świadek wypytywatńy jest szezezółowo ña 
okoliczność kómu krytyczrej nocy pówiedzieł 
o tem, I2 w postaci ma weratńdzie rozpożnał 
Gorgónową. 

Okażuje stę, po dłuższych Mmdagacjach. że 
najpierw powiedział o tem ogrodnikowi a po- 
tem komuś. ubranemu w mundur wojskowy 
Był to prawdopodobnie żandarm, 

Rozprawa włecze stę żółwiem tempem. 
Prokurator zadaje te same pyłanła. które za: 
dawał już przewodniczący. 60 wywołuje ra 
wet reakcję ze strony przewodniczącego, Pře- 
zes Jeńdl prowadzi obecnie rozprawę w tonie 
famfliitym  dopuszcza'ac do rówńóczesnej roz 
mowy prokuratora. sędziów, obrońców 1 świad 
ków. 

BADANIE ŚLADÓW, 

Jednym ż ważniejszych punktów fest usta- 

lenie badania Śladów. Jak słę okazafo, Staś 


Zaremba nie ufnłe stwierdzić, jakie były te 
ślady, oświadcza tyiko, że były to śiady dro: 
bne, Niewyjaśaiona pozostaje kwestja, czy PO 
chodziły ome od pantofelka damskiego na Wy- 
sokłm obcasie czy ed nogi bosej, czy też od 
pantofelka nocnego. W tym ostatnim wypadku 
ślady mle różniłyby stę właściwie od śladów 
stopy męskiej, 
s c) s 

Uwaga publiczności skupiła stę ma osobie 
Stasia Zaremby. Jest tó smukły, blady chlo- 
piec o sympatycznym wyrazie twarzy i nie- 
rozgarmiętych oczach, 

W pewriych chwilach badany Staś traci żu 
pełnię otlentację, zwłaszcza gdy chodzi © skom 
plikowane zagadnienia psychologiczne,  (lidy 
przewodniczacy zadaje mu pytanie, czy pamię 
ta, że mówił, czy też pamięta. że nie mówił, 
ewentualnie. czy nie pamięta, że mówił lub 
też oży nie pamięta że nië mówił — Staś stra- 
ch głowę 1 nie ufńiał odpowiedzieć, 

Z zeznania Stasia wymika bezsprzecznie, iż 
dopiero później w Jakiś czas po wykryciu zbro 


dni wpadł ña pomysł, iż sprawczynią fest Got- 


gonowa. Wniosek teń wyciągnął on drozą de- 
dukcji, nie zaś na drodze obserwacji faktu, 

Przewodniczący: — Panie Stasiu, jest pan 
zmięczońy, może pań chce zeznawać później? 

Świadek: — Wolałbym dziś skończyć. 

Na szereg pytań mec. Ettingera, Staś Wy- 
jaśnia, że idąc na posterunek żandarmerji, w 
świadomił sobie, że widzłana postać w hallu 
tò Górzóńowa, nfe zaprzecza łednak, że ta 
świadomość mogła powstać w nim w 2 godzi 
ñy po wykrycia zbrudni, zdy leżał na kanapie 

W dalszym ciągu świadek odpowiada na 
szereg pytań obrony niezdecydowanie, a w 
pewiym momencie wybucha płaczem Na tet 
rozprawę przerwarto a po kilku minutowej 
maradzie przewodhiczący odroczył rózprawę 
do płatki. Dziś zeznawać będą dalej Stanisław 
Zaremba | lego ojciec. Po południu odbęda Się 
dalsze badania Stanistawa Zaremby przez psy- 
chjatrów. 


MAC DONALD I SIMON W PARY7U. 


PARYŻ. 10.3 (PAT) — W czwaruy 
n godz. 17 min. 20 przybyli do Paryza 
angielscy meżowie stanu Mac Donald I 
Simon, Dziś o gofz. 10 rana Fó7Doczna 
się rozmowy angielskich i franvustih 
meżów stanu. W piatek wieczorem 
Mac Donald i Simon ©diada do Gere 
wy. Jednocześnie z nimi wyjedzie do 
Genewy Paul Boncoar, 


Pos. Mękarski przeciw wo'- 
ności prasy. 
Obrady komisii konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 103 (Tel. wł.) — Wczoraj 
udbyło się posiedzenie komisji koństytucyinej 
Sejmu, na którem pos, Mękarski z B, B wy. 
ałosił referat w sprawie obowiązkó oraw why 
watelskich. Między mnemi stwierdza że nie 
zmieniony w projekcie B, B. art. 120 komstytue 
cj! posiada wolność prasy, t k fedho z wajszko- 
dliwszych | anarchiczhych praw. Co dò wole 
ności politycznej musi być ona rozumiana. hko 
wolność obywatelska, lecz także iako wolność 
uprawniona i autorytatywna państwa, która jest 
nad chywatelam! Należy opuścić ten artykuł 
konstytnei lako niemoralny i niezgodny z inte 
“esati? państwa. 
wiazku uznawać innej prasy, niż ta, która czyn 
mie afirmuie naczelne prawo — dobro państwa, 


Dipowieść senatu laiha 


ną skargę Polski do komisa- 
rza Ligi. 


GDAŃSK. 10.3 (PAT) = Senat opu” 
klikował komunikat zawierający treść 
ddnowiedzi na skarzę polska, skierowa 
na do wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów w sprawie zarządzenia senatu a 
nalicii portowei które to zartzadzenie, 
„daniem rzadu polskiego, należy zakwa 
ifikować jako action directe. Senat 
ibstaje w swej odbowiedzi przy tem, 
że sprawa ta lako action directe rważa” 
na być nie może. gdvż został w daftym 
wvpadknu przywrócony stan. istniejący 
rzekomo przed zawartym układem tym 
tzasowym z roku 1928. 


Niemcy pod rządami pałk” i pięści. 


Napad 


BERLIN, 103. (PAT) — W- czwartek w pò 
ludnie przed gmachem giełdy berlińskiej zjawił 
sę oddział szturmowców. którego przywódca 
zwrócił stę do zarządn zfełdy z żądaniem po- 
dania się do dymisji. Przewodniczący zeldy 
mezwłacznie zwołał posłcdzenie żarządu złełdy 
celem naradzenfa się nad incydentem. Zarząd 
nie powziął żadnej decyzji. W czasie narad za- 
rządu oddział szturmowy został odwołany 
przez swoje wyższe władze. 


NAPAD NA MAGISTRAT. 

ZABRZE. 103 (APT) — Do bfiür magistratu 
wtargnęła grupa hitlerowców w towarzystwie 
członków polci pomocniczej. Zażądał oni wy 
dania 35 akt podatkowych. Zawezwana poli- 
cja munditrowa ozraniczyła sią do nakazu 
wstrzymania akt i wyłezitymowania policji po- 
mocniczej. Prezydium magistratu wysłało do 
Berlina telegram, żądając wydania środków 
achronnych. 


PRZEŚLADOWANIE PACYFIZMU, 

BFRLIN, 10.3 (PAT) — Na podstawie dekre- 
tu prezydenta Rzeszy © ochronie państwa i 
narodu nastąpiły, nowe aresztowania dwóch 
dalszych pacyfistów niemieckich a mianowicie: 
<ckretarza niemieckiej ligi pokoju Knestera i 
uzłonka zarządu Fei Langego. będacezo rów- 
nież członkiem zarządu miemieckiej figi obrony 
praw człowieka. 


ZBURZONE POMNIKI, 

BERLIN, 103 (PAT) = W  Zwejbruecken 
(Palatynat) nieznani sprawcy Zzburzyli ubiegłsj 
rocy pomnik wystawiony ma cześć b. prezy- 
denta Rzeszy Eberta oraz min. min. Ratlte- 
nama f Erzberzera. 


HINDENBURG I HITLER Z MARKSA, 


BERLIN, 10.3 (PAT) — Zaięty przez policie 
polityczną „dom Lihknechta** dawmiejsza siedzi- 
ba centralna partii komunistycznej został prze- 


Rektorzy wzywają 


mianowany na ./dotm Wessela”. W samym 
cmachu dokonano Hoznych przeróbek, M. in. 
à glównej sali posiedzeń usunięto wielką figure 
|wonzową Karola Marksa. która ma być prze- 
piona na popiersia prezydenta Hindenburga | 
kanclerza Hitlera, 


PORYWANIE LUDZI. 
BERLIN. 103 (PAT) — „Berliner Tageblat“ 
dóńosi z Kolomit, że narodowi socjaliści wtar- 


anęli do mieszkania ` soc, demoókr. 


y, najścia, aresztowania. 
Szturmówki hitlerowskie szaleją. 


posła do 
Reichstagu Solimana, znieważyli gó czynnie i 
uprowadził. Miejsce pobytu Solimana nie jest 
znane. Ten sam los spotkał redaktora dzien 
nika sociafistycznego Rheinische Ztg“ Effemo- 
tha. Kierownictwo soc. demokratyczne partii 
w Kolonii zwróciło sie z zawiadomientem © 
tych wypadkach dò prezydenta Hindenburga. 
wicekanclerza Papena I min. Goerinza. 


Wydał!ania polskich żydów. 


Interwencja poselstwa 
LIPSK, 10,3 (PAT) — Jak się dowiadujemy | 


polskiego w Berlinie. 


towały w Saksonii w szereg zajść antysemic= 


saskie ministerstwo spraw wewnętrznych młmo kich. Z różnych stron nadchodzą wiadomości 


interwencji konsulatu polskiego w Lipsku nadal 
podtrzynnije swe płerwotne decyzje, w myś! 
których 15 osób, obywateli polskich, wraz ź ro 
czinami zamieszkałych w Dreźnie od wielu lat. 
(bowlązanych jest opuścić terytorium Rzeszy. 
Decyzja dotyczy obywateli polskich wyznania 
imajżeszowegn. Decyzja ta ciężko dotyka oby- 
wateli polskich, dla których stanowi wielka 
krzywdę połączoną z utratą środków do życia. 
Smrawą tą zaliteresowało się poselstwo pol- 
skle w Berlinie. 


ZAJŚCIA ANTYSEMICKIE W SAKSONII . 
LIPSK, 10.3 (PAT) — Środa i czwartek obil 


Przygotowania 


w Bazylice 


CITTA DEL VATICANO, 10.3 (PAT) 
W bazylice Św. Piotra rozpoczęto przy 
gotowania do konsystorza: konsystorz 
tajny odbędzie sie w auli konsvstorial- 
rej przy apartamentach papieskich, pu- 
bliczny zaś w nawie na prawo od wci- 
scia do bazyliki. Wznoszone są trybu 


do podjęcia nauk. 


Skazanie 14 akadem ków po 2 miesiące aresztu, 


WARSZAWA, 10.3 (PAT) — Rekto- 
rzy wszystkich wvższych uczelni w Pol 
sce wydali skierowaną do młodzieży 
ukademickiej odezwę. w której stwier” 
dzają. że z woli senatów zatrzymują 
swe urzędy, wzywając młodzież, aby 
powróciła do normalnej pracy w termi- 
nie, jaki im zostanie przez rektorów po- 
danv. 


SKAZANIE 14-U AKADEMIKÓW. 
WARSZAWA, 10.3 (Tel. wł.) — Wczoraj w 


południe odbyła stę rozprawa przeciwko stu- 


Świądek zeznaje dalej, (ż klucz zamykaja: | dentom, arasztowanym po północy, dnia 8 bm 
cy drzwi pokoju Gorgonowej na werandkę n'e | Jednego ż nich Ludwika Holnickiego - Szułce 


był wyjmowany na noc i znajdwał sie zwykie | zwolniono przed 


w zamkit, 


rozprawą. Sprawę dwóch 
akademików Ostromęckiego i Zielińskiego oraz 


— Gdy szliście z ojcem do pokoju denatki lsprawę Kłobuchowskiego, który zażądał prze 


słuchania dodatkowych świadków, odroczono. 
welem uzupelnienia śledztwa. 14 akademików 
zostalo skazanych na 2 miesiące aresztu, Ska- 
zani zapowiedzieli apelację. 

W Poznaniu na placu Wołności ukazała się 
świnka z wymalowanem nazwiskiem pewnej 
posłanki. Grupa policjantów ujęła ją | zapro- 
wadztła do komendy. Rektor Pawłowski wy- 
stosował pismo do wojewody w którem opisu- 
ie zajścia | uskarża słę na policję, która wkra- 
czyła ma teren uniwersytetu | aresztowała przy 
yadkowo znajdujących stę tam 6 studentów. 
Rektor zakłada protest przeciwko naruszeniu 
wtaw f zwraca się do wojewody o ukaranie 
iwianych 

W Winte jeden Ż młodzieży napadł na po- 
il Zwtierzyńskiego, wydawcę „Dziennika Wi- 
ni kiega'$ 


c biciu żydów polskich względnie ich areszto- 
waniach W Zwickau í Talkenstefn aresztowa 
nė bez specialnego powodu 12 obywateli pol- 
skich wyznania mojżeszowego, przyczem cha- 
rakterystyczńem jest. że aresztowań dokonać 
miały oddziały szturmowe, W ciągu dnia wozo 
rajszego umundurowani członkowie  szturmó. 
wek pobili w Lipsku Kamienicy kilku żydów 
ubywateli polskich Szczezólnie silnie został 
poturbowany 60-letni starzec w chwil, gdy 
wchodził do swego domu. Komsulat polski w 
Bęsku fnterweniował w tej sprawie w saskim 
min. spr zagr, w Dreźnie. 


do Konsystorza 


św. Piotra. 


ny dla korpusu dvziomatvcznezgo, zako 
mt maltańskiego. krewnvch Papieża I 
patrycjatu rzymskiego. Ponadto przy* 
gotowane będą w ilości 1700 miejsca 
siedzące dla kleru i nubliczności. Pius 
XI po raz pierwszy skorzysta z windy, 
schodząc do Kaplicy relikwii gdzie 
przywdzieje strój pontyfikalny i skąd 
bo modlitwie przed Naiświetszym Sâ- 
kramentem uda się do bazvliki na sedia 
qestatoria w otoczeniu świty. 


Anglja nie ufa wysiłkom 
Genewy. 
Zwiększenie budżetu zbrojeń, 


LONDYN, 10.3 (PAT) — Wielkie rozczaro- 
wanie wywołał w Londynie ogłoszony prelis 
minarz budżetu wojska, marynarki i awhcii 
wojskowej na rok przyszły. Okazuje się, że 
mfmo inicjatywy okazanej przez Wielka Rryr3= 
nię na konferencji rozbrojeniowej, budżet wej 
skowy Wielkiej Brytanii wzrósł o 4 1 pót mile 
jcna funtów. W budżecie ohecnym trzy resorty 
wojskowe wynosiły 104.364 tysięcy funtów W 
budżecie preliminowanym widniele suma 115.914 
tysięcy funtów. Program konstrukcyjny mae 
ryrarki w budżecie na rok przyszły przew tiluje 
budowę 4-ch krażowników oraz 9 torpedowe 
ców. 


Niema anl potrzeby. ani obos 


EK SYTEM, E 


T PRANVERA Y 


Rząd polsk wzmocnił oddział woj- 
skowy, przeznaczony do pilnowania pol 
skich magazynów broni i amunicji na 
Westerplatte, na terytorium w. m. Gdań 
ska. Był w prawie to uczynić, gdyż za- 
równo utrzymanie oddziału wartowni- 
czego na Westerplatte jest zgodne z na 

 _szemi zobowiązaniami międzynarodowe 
_ mi, a i prawo czasowego zwiększenia te 


go oddziału również zostało przed 8-u 
) LM uzgodnione na terenie Ligi Naro- 
_ dów. 

Właśnie zaszedł wypadek, który skło 
mił rząd polski do powiększenia obsady 
naszego oddziału na Westerplatte. Oto 
rząd otrzymał ścisłe i dokładne wiado- 
mości, że w Gdańsku gromadzą się ży- 
wioły niepoczytalne, agresywne, parte 
żądzą odwetową, a przedewszystkiem 
zrożące zamachem na bezpieczeństwo 
polskich składów_na Westerplatte, bę-- 
dących morską baza zaopatrzenia amu 
nigii dla wojska polskiego. 

Przeciw temu zarządzeniu naszych 
władz wystąpił Senat Gdański, co jest 
rzeczą zrozumiałą — a też i Wysoki Ko- 
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sting, co już jest mniej zrozumiałe... P. 
Rosting bowiem nie może nie znać sze- 
regu uchwał i zaleceń, jakie zapadły w 
Genewie, a które wyraźnie przewidzia- 
ty niebezpieczeństwo agresywnych wy 
stąpień niemieckich bojówek nacjonali- 
stycznych w Gdańsku i upoważniły Pol 
skę do samoobrony. 


Przypomnijmy sobie te uchwały i za 
lecenia z ostatnich dwóch lat. 


W dniu 22 maja 1931 r., na zebraniu 
Rady Ligi, rozpatrywana była sytuacja 
w Gdańsku. Raport wygłosił Hender- 
son, a treść tego raportu brzmiała: 1) 
Wysoki Komisarz Liri ma prawo żądać 
od senatu w. m. Gdańska wszelkich wy 
jaśnień i informacyi o wszystkich spra- 
wach publicznych, 2) Rada Ligi Naro- 
dów zleca Wys. Komisarzowi (wówczas 
hr. Gravinie) przedsięwzięcie w Sena-- 
cie gdańskim kroków. celem zapobieże- 
nia nadużywania mundurów przez bojów 
ki i organizacije nacjonalistyczne na te- 
renie Gdańska. 3) Rada Ligi potępia 


misarz Ligi Narodów w Gdańsku p. RE. 


ECO E S S R E 


~ 


Wczoraj 
tzy ukończyli szkolę podoficerską, Przed rozp 


ŻOŁNIERZE K. O. Peu W HOŁDZIE NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI, 


przybyła do Warszawy wycieczka podoficerów K. O. P. w liczbie 1100 osób, któ- 


oczęciem zwiedzania miasta delegacja podofi- 


serów K. O, P. zicżyła wieniec na grobie Nłeznanega Żołnierza, 


ITLI TORI PY RN E RSA RE OESIE YE TTW RUUD TE" OOOO 
PRZECIW ZAKUSOM NIEMIECKIM. 


Proklamowane w ostatnich czasach niejako oticjalnie, zakusy niemfeckie na ziemie polskie, wy 


morza adbywają się wiece protestacyjne, na k 
wiecach tych uchwalają jednobrzmiącą rezoluw 


dzie tej żiemi do ostatniej kropli krwi. — Na 
małej wiosce pomorskiej, Łuzino, śpiewających 


LJ 


Wielki książę Aleksander Michałowicz, który 
Biedawno temu zmarł na -Riwierze, należał do 
/t zw. młodej zrupy wielkich książąt na dworze 
earskim, która, jako Mberalniejsza í rozumiejąca 
lepiej sytuacię w państwie carów. znajdowała 
_ się w stanie ciągłej wojny z Aleksandrowiczami, 
jak nazywano wujów Mikolaja II, a braci cara 
Aleksandra HI. Aleksandrowicze tj. wielcy ksią- 
teta Aleksy, Włodzimierz, Sergiusz wywierali 
wielki wpływ na Mikołaja II i pchali go swą 
polityką do najzzubniejszych dla fstniema cara- 
tu zarządzeń. 
W. książę Aleksander Michałowicz, człowiek 
tozsądny i liberalny, jak na sferę, w której 
_ btzebywał, w wydanej przez siebie książce p.t. 
„Wspommienia o Mikołaju TI® odsłania sporo 


tczegółów b. ciekawych i nieznanych dotąd o- 
sółowi o zakulisowych sprawach na dworze 
ttainiogo cara, Przytaczamy tu wyjątki z tej 
pracy, zamieszczone w tygodniku rosyjskim 


„ustrtrowannaja Rossija’: 


„Na uroczystość koronacji udaliśmy się 
szyscy do Moskwy. Pomimo odświętnego na- 
Mron co$ nieuchwytnezo, jakowyś koszmar mo 
W się w powietrzu. Z niedowierzaniem. grani- 


acsm 12 z lekiem, odnoszono się do wuja cz 


maskiago w. księcia Serzgjusza Aleksandrowi- 


wołały w całej Rzeczypospolitej żywiołowy odruch protestu. Protest ten ujawnił się szczegól- 
nie głośno na zagrożonej ziemi pomorskiej. We wszystkich miastach, a nawet po wioskach Po- 


tórych pojawiają się tysiące uczestników, Na 
ię. odpierającą w sposób kategoryczny preten- 


nie niemieckie do ziem pomorskich f stwierdza-jące, że ludność Pomorza i Kaszub bronić bę- 


zdięciu naszem widzimy uczestników wiecu w 
po zakończeniu wiecu protestacyjnego Rotę. 


NA SCHYŁKU CARATU. 


W. ks. Aleksander Michałowicz o Mikołaju II. 


cza, piastującego urząd generat . gubernatora w 
Moskwie — jemu bowiem w udziale przypadało 
zorganizowanie uroczystości, w których uczest- 
Wiczyć miały mfiljony wiemych poddanych. We” 
dług ustalonego programu uroczystości, po ko 
romacji o godz. 11 rano miało się odbyć rozda- 
wanie podarunków ludowi, Już w nocy dnia po- 
przedniego niezliczone tłumy zaczęły ściągać w 
strońę pola Chodyńskiego, gdzie ustawiono kor- 
don policji i kozaków. 

Szary świt ukazał przeszło półmiljonowy 
tłum, prący naprzód, zwłaszcza iż zaczęły krą- 
żyć pogłoski, jakoby zarząd uroczystości, nie 
tędąc przygotowany na tak wielką frekwencję. 
nie rozporządzał dostateczną ilością podarunków 
Pod naporem tłumów kozacy rozpierzchii się, a 
tymczasem nikt mie wiedział, że na polu Cho- 
dyńskiem znajdowały się głębokie rowy, poza, 
stałe po ćwiczeniach bataljonu saperów. Roz- 
szalałego tłumu nie zdołały utrzymać żadne wy- 
silki, Katastrofa nastąpiła. Pięć tysięcy ludzi po” 
tuasło śmierć na miejscu, liczba zaś rannych by, 
ia o wielż większa. 

O godz, 3 po poł. udaliśmy się w stronę Cho- 
dynki, Po drodze napotykaliśmy wozy naładowa 
ne trupami, Zajękniony komendant starał się 


wszelkie wystąpienia organtzacyj skraj. | 
nych w Gdańsku. 

Tak brzmiała zasadnicza dyrektywa 
dana zarówno hr. Gravinie jak i dr. Zieh 
mowi przed dwoma laty. j 

We wrześniu 1931 znów Rada Ligi 
wraca do sprawy zagrożenia spokoju 
w Gdańsku przez niemieckie bojówki na 
cjonalistyczne. Dnia 14 września lord 
Cecil wygłasza raport, przypomina ma 
jową uchwałę Rady przeciw manifesta 
cjom niemieckim, zmącającym spokój 
w Gdańsku i oświadcza wyraźnie: 
Nie chodzi o to, czy manifestacje takie 
są legalne, czy nie. Chodzi o to, że są 
szkodliwe i dlatego Rada Ligi Narodów 
je potępia. x 

W maju 1932 roku znów Rada Ligi 
wraca do tego tematu. Dnia 10 
maja nietylko zajmuje się hecą naciona 
listyczną, rozpętywaną w Gdańsku 
przez wysłanników hitleryzmu, ale i u- 
stala wyraźnie uprawnienia Polski. Oto 
raport, wygłoszony przez brytyiskiego 
podsekretarza stanu min. Spr. zagr., p. 
Fdena stwierdza dosłownie: — Wyko- 
rzystywanie portu gdańskiego opiera 
Polska na przepisach Traktatu Wersal- 
skiego i Umowy Paryskiej. Polska ma 
nietylko prawo, ale i obowiązek wyko- 
rzystywania portu, a rzeczą Wysokie- 
go Komisarza Ligi jest dopilnowanie, by 
to odbywało się bez przeszkód z czyjej 
kolwiek strony. 

Oto uchwały i zlecenia Ligi Naro- 
dów. 

Czyżby p. Rosting o nich nie wie- 
dział? Niepodobna tego przypuścić. P. 
Rosting zna ie dobrze. bo przecież wie- 
le lat był w Genewie  „specem* od 
śpraw gdańskich. Więc p. Rosting zna 
doskonale stan prawny i uprawnienia 
Polski, a jeśli podnosi teraz zastrzeżenia 
to dlatego, że tkwi w nim stuprocento- 
wy genewski biurokrata, który każdą 
sprawę chce załatwiać papierowo, wał- 
kować przez różne instancie, gromadzić 
sterty aktów, memoriałów. raportów— 
nie bacząc. że tymczasem życie nie zno 
si tej „procedury ligowej“. Tak samo 
wszak biurokratycznie traktowano np. 
zatarg mandżurski, a tymczasem stru-- 
gi krwi spłynęły i nadal płyną... 

Faktycznie rząd polski ma nietylko 
prawo ochronić swe magazyny na We 
sterplatte przed zamachem band nacjona 


listycznych, ale również iest odpowie- 
dzialny za bezpieczeństwo i spokój. Bo 
i któż wziąłby odpowiedzialność? Se- 
nat gdański chyba nie... Ani sił nie ma, 
ani zbytniej ochoty.. Właśnie toczą się 
w Gdańsku pertraktacje, aby dopuścić 
do współudziału w rządach  hitlerow- 
ców...'Dr. Zieńm znajduje się w defen- 
sywie wobec naporu Hitlera i jego bo- 
jówek na ujściu Wisły. Stąd zatem spo- 
dziewać się nie należało skutecznego o- 
poru na zamachowe umysły na Wester 


LECZ 


jedną z.nich 


(Tylko zdrowe zęby mogą być piękne, 

owieka jest za: 
chować zęby w stanie zdrowym przez sta: 
ranne utrzymanie ich w czystości. Właśnie 
to jest jedynem zadaniem pasty do zębów; 
*a.Colgate spełnia je w zupełności. Reszta 


Obowiązkiem każdego cz 


należy do lekarza dentysty, którego 


winno się odwiedzać dwa razy do roku. 
A Pasta do zębów Colgate posiada 


szpecą niezdrowe zęby. 


platte. A p. Rosting? Ten ma do dyspo-- 
zycji tylko swój aparat biurokratyczny, 
tylko cierpliwy papier... 


bezpieczeństwo, wydać takie zarządze- 
nia. któreby zaewarantowały spokój. 


Nic innego się też nie stało. I dlatego 


Polska może z całym spokojem przyi-- 
mować histeryczny wrzask. wszczęty 
wobec ochronnych i koniecznych zarzą 
dzeń, wydanych przez nasze władze. 
M 


właściwość przenikania najwęż: —. 
szych nawet szczelin pomiędzy ` 
zębami, skąd usuwa wszelkie za» 
nieczyszczenia, Po użyciu pozo? 
Stawia pasta Colgate miły orzę? 
iźwiający aromat. 


O czem piszą inni? 


Przeglad prasy. 


WESTERPLATTE. 
Gazeta Warszawska. 


Wbrew bardzo  rozpowszechnionej 
opinji— nie uważamy tutaj, aby dojście 
do władzy Hitlera wytwarzało nowe lub 
większe niebezpieczeństwo w zakre- 
sie stosunków niemiecko- polskich. Do- 
wodziliśmy już wielokrotnie że rząd mło 
dego nacjonalizmu w Niemczech bę- 
dzie mia! tyle roboty nawewnątrz, iż 
musi być powściągliwy w  stoswikach 
zewnętrznych. W czasie krótkiego trwa 
nia tego rządu mamy już na to szereg 
dowodów ostatni komunikat z powodu 
Westerplatte nałeży też do nich. 

Niemmiej przeto należy się z pew- 
nością liczyć z tem. że jakieś  nieodpo- 
wiedzialne żywioły w Gdańsku mogą— 
nawet wbrew dyrektywom z góry szu- 
kaé jakiejś awantury i zabezpieczać się 
na wszelki wypadek. Nie należy — jak 
sądzimy jednak —obaw tych posuwać 
zbyt daleko, bo przez to pośrednio pod- 
niecałoby się niepotrzebnie stronę prze 
ciwną. 


Polska musi twardo bronić swych 


Lecz każdy głośniejszy okrzyk „hurra!“ dźwię= 
czał mi w uszach, niby wyrzut gorzki i wraz 
z braćmi, nie mogącymi ukryć oburzenia, zażą, 
daliśmy bezzwłocznej dymisji w. księcia Sergju- 
sza Aleksandrowicza £ przerwania uroczystości 
kcronacyjnych. Nastąpiła przykra chwila — u- 
tworzyły się jakby dwa obozy — starsza bo- 
wiemi generacja w. książąt wypowiedziała się 
ża generał gubernatorem. Brat mój, w. książę 
Mikołaj Michałowicz, w pięknej przemowie sta- 
rat się odzwierciadlić całą grozę obesnego po- 
łcżenia, apelując przytem do uczucia młodego 
cesarza, 

— Pamięfaj, Niki — zakończył, patrząc pro- 
sto w oczy Mikołajowi II — przelana krew tych 
pięciu tysięcy offar niezmazamem piętnem legnie 
na całem panowaniu twojem. Nie jesteś w stanie 
wskrzesić trupów, lecz obowiązkiem twym niech 
będzie zabezpieczenie rodzin. Niechaj nikt nie 
śmie zarzucić ci, (ż z zimną krwią przypatru, 
jesz się, jak twych wiernych poddanych przeno- 
szą do trupiarmi, 

Wieczorem cesarz Mikołaj II uświetnił obec- 
nością swoją bal, wydany na cześć jego w po- 
selstw'e francuskiem. Widok rozpromienionego 
w, księcha Sergiusza robił przykre wrażenie, to 
też cudzoziemcy niezbyt pochlebne musieli sobię 
wyrobić zdanie o rodzinie domu Romanowych. 
z chwilą rozpoczęcia się tańców nasza czwórka 
ostentacyjnie opuściła salę bałową. 

W przykrych warumkach znalaz! się młody 


cdwrócić uwagę naszą od przykrego widoku. ' cesarz. = chwila wstąpienia na tron, otoczoasw 


praw i nie ustępować z nich; lecz Pol- 
sce zależy na utrzymaniu dobrych sto- 
sunków z Wolnem Miastem, na dopto- 
wadzeniu do zgodnej współpracy w za 
kresie spraw gospodarczych w myśl 
wiekowej tradycji historycznej i w du- 
chu interesów wspólnych, narzuconych 
przez położenie geograficzne (idańska 
Nie mamy przeto żadnego interesu w 
tem, ażeby bez powodu wywoływać roz 
drażnienia i spory. 

Tak oceniając położenie, sądzimy. że 
alarmy prasy gdańskiej z powodu upra- 
wmionych zarządzeń władz polskich na 
Westerplatte. ucichną. Bo doprawdy nie 
ma rzeczywistego powodu i podstawy 
do stwarzania zagadnienia i wszczymania 
alarmów. 


NERWOWY WYSOKI KOMISARZ. 


Kurjer Poranny, 

Szczególnego też zabarwienia nabie 
ra w tych warunkach zachowanie się 
wysokiego komisarza Ligi w Gdańsku, 
p. Rostinga. Najwidoczniej nie zoriento- 
wawszy się w położeniu, dał się on tt 


rajbliższą rodziną, która miast poprzeć nieda, 
świadczonego młodego władcę mądrą, zdrową 
radą, starała się wykorzystać słabe strony ce- 
sarza na swoją korzyść. Każdy z w, książąt do- 
magat się czegoś, każdy chciał odgrywać wielką 
tolę. Nie dość na tem, każdy wysuwał kandyda- 
tury swych protegowanych i uważał sobie za 
pvnkt honoru przeforsowanie swego kandydata. 
Odosobniony, zmęczony całodzienną pracą, bied- 
ny cesarz z utęsknieniem Spozierał często na 
portret ojca, ubolewając, iż mie posiada jego 
energji | woli Aleksandra III bano się jak og- 
nia, „Przestań odgrywać rolę cara” — telegra- 
fował Aleksander III temu samemu Serzgiuszowi 
kiedyś do Moskwy. Na wiadomość o skandali- 
cznych postępkach pewnego urzędnika, zajmują., 
cego wybitne stanowisko, car zadepeszowa: 
„Wyrzucić tę świnię”, 

Ja osobiście niejednokrotnie starałem się 
zwrócić uwagę cesarza na zachłanność krew- 
nych naszych Gdym zwracał mu uwagę na ko- 
nieczność reorganizacji marynarki wojennej, na 
czole której wedłuz tradycji XVIII wieku stał 
w, książę Aleksy, cesarz, wZruszając ramiona- 
mi, odpowiadał z determinacją: 

— Alsż zapewniam cię, iż on się na to nie 
zgodzi, on nie dopuści do przeprowadzenia żad,, 
nych reform. 

— W takim razie ty, jako cesarz, zmusisz 
go do tego, zresztą obowiązkiem twoim wobec 
ciczyzmy jest dbać o jej dobro. 

— Najzitpełniej się z tem zgadzam, ale znasz 


pieść niezdrowej ligowej pasji topienia 
sensu rzeczy w, kaznistycznej formialisty 
ce procedury, lej procedury, która ma 
pokrywać bezradność i lęk przed zet“ 
knięciem z rzeczywistością, Komisarz 
Rosting — nie podejmując analizy mery* 
torycznej strony sytuacii— zanurzył się 
natychmiast w las formalistycznych ar 
gumentów, wdając się w zupełnie zby- 
teczzną co do treści korespondencję z se” 
natem gdańskim i niepokojąc generalne 
go komisarza polskiego żądaniami wyco 
fania z Westerplatte uzupełnienia warto 
wniczego oddziału, bez ustalenia czy 
nie jest on potrzebny i bez wzięcia odpo 
wiedzialmości za konsekwencje tego kro 
ku. 


Taka poglądowa lekcja pojmowania 
zadań reprezentanta Ligi w Gdańsku mu 
si wywołać niesmak i jaknajenergiczniej 
sze zastrzeżenia Gra w formalistycznią 
ciuciubabkę tam, gdzie niepohamowany 
w porę animusz  nieodpowiedzialnych 
awanturników, wychowamych na idea- 
łach podpalenia Europy, może wywołać 


daleko idące komplikacje i ugodzić w in 


teresy reprezentowanej przez p. Rostin 
ga instytucji, — taka gra nie może wy- 
dać dobrych rezultatów i pretendować 
do uznania. 


wszak wuja Aleksego — uderzy ną alarm i zbun 
tuje cały dwór. 

— Tem lepiej, Będziesz mtał wystarczający 
powód do udzielenia mu dymisji. 

— Jakto, dać dymisję wujowi? Najukochań= 
szemu bratu mego ojca? Wiesz, Sandro, mam 
wrażenie, 1ż zmymi wujami jakoś tam będzie, 
aie ty, zdaje mf się dzięki pobytowi twemu w 
Ameryce, przejąłeś się liberalizmem. 

Podczas tych rozmów asystował zwykle K. 
P. Pobiedonoscew, prokurator Naiwyższego SY- 


nodu, Mądry cynizm Pobiedonoscewa wywierał. 


magiczny wplyw na młodego cesarza ( hamo= 
wał wszelkie próby najlżejszych reform. 

— Komu powierzyć tekę ministra spraw wę, 
wnętrznych? Cholałbym znaleźć odpowiedniego 


dzielnego człowieka? — zapytał Mikołaj II Po- . 


biedonoscewa. 

— Owszem — odparł _„Mefisto* — znam 
dwóch ludzi uczniów Jego Cesarskiej Mości À- 
leksandra IMI — to Plewe î Sipfagfn. Obojętne 
kłóry z nich zostanie ministrem. Obaj jednako= 
wi; Plewe — szubrawiec, Siplazin — kretyn, 

Mikołaj II zmarszczył brwi: 

— Nie rozumiem pana, Konstanty Piotrowi: 
czu, Ja nie żartuję, 

— Ja również, Wasza Cesarska Mość. Mnige 
mam tylko, fż dla zachowania obecnego ustroju. 
nałeży kraj utrzymać w stanie zamrożenia, nafe 
'żelszy podmuch liberalizmu gotów zburzyć cze 


tv ten gmach, Obronić to, co iest, potrafią tylko 


ludzie tacy, jak Piewe i Stpiaziy", M e 


Obrona stanu posiadania w Gdansku. 


m 
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Rzeczą Polski bv*a zatem zapewnić | 
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„KURIER ŁÓDZKI" — Piątek 10 marca 1933 roku. 


Ce dzień niesie? 


DZIS i S.d. 40 Męczen 
hure t S.d, Konstantego 


6.02 
t729 
16.00 

5,56 
11.25 

3,33 


Wsczód stóńce 
Łachód słońca 
Wschód księżyce 
Żacbód księżyce ` 
Długość dnia 
Przybyło dnia 


„IA DZIEN DOBRY“. 


Agonia republiki, 
Repubika. niemiecka kona na suchoty, 
wglłąż coraz słabsza, coraz więcej blada. 


Wszędzie cesarskie powiewają flagi. 
Cieszy stę generałów i junkrów gromada. 


Zgraja bojówek teror Wokół sieje, 
tradycjom prusk$ej pałki zawsze wierna. 
Rychłó świat ujrzy nowe widowisko: 
powrót ma dawmy tron Hohenzollerna. 
FAUN, 


Każdy musi zobaczyć! 
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sSALA PAPA 
ramd-Fiotelu 


Od dziś tylko kilika dmi - 
| rewelacyjny program, -szy raz w Łodzi 


TURNIEJ GWIAZD 


pod wodzą 


- KAZIMIERZA SZUBERTA 


Pocz. o 11 wiecz 
| 


Dzień 19 marca w Łodzi. 


(a) Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego nadesłało inspektorowi 
szkolnemu m. Łodzi okółnik zarządzają 
cy. iż w dn. 19 marca rb. z racji imienin 
Marszałka Piłsudskiego uczniowie szkół 
powszechnych i średnich wolni są od 
nauki i obowiązani są stawić się do 
-szkól by wspólnie udać się do świątyń. 
Wprawdzie dzień 19 marca przypada 
na niedzielę, jednakże zwolnienie od nau 
ki obowiązuje dzieci w szkołach żydow 
skich, tudzież uczniów innych szkół. 


Niedziela w Warszawie. 


Wiadomość o organizowaniu tanich 
wycieczek przez Syndykat Dziennika- 

| raw Łódzkich wzbudziła w miejcie zro- 

zum'słą sensację. czego dowodem liczny 
nupływ zgłoszeń, indywidualnych i gtu- | 
pawych na wycieczkę do Warszawy d, 
13% marca. 


Nie dziwnego, gdyż za 14 złotyci: o- 
| trzyma każdy uczestnik, procz raiłego 
| przejazdu z możliwością skorzystania 2 
wagon:-baru-dancingu, bezpłatne hilety | 
do teatru i na wystawę oraz obiad klu-; 
bowy Dla tych. którzy mając w War-; 
szawie rodziny nie chcą kotzystać ze: 
, wspólnego obiadu, koszty uczestnictwa , 
| wynoszą zł. 12. i 
łe względów organizacyjnych zam- 
knięcie zapisów nastąpi nieodwołalnie ; 
'uż w Środę, dnia 15 marca Piletv wy*: 
daje kierownictwo wycieczki w lokalu 
_ Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich, ulica 
Piotrkowska 121, tel. 187-40 w godzi-. 
nach od 16 do 20 oraz Wagons - Lits =; 
Cook, Piotrkowska 64. tel. 170-77, od 
godziny 9 do 21 bez przerwy. 


Konstanty wyprzedzał ich o dobre 
kilkanaście kroków. Udręka moralna po 
tegowała w nim siły fizyczne. 
Maszerowali szybko blisko godzinę. 
Kagle łagodne zbocze przeszło w tak 
stromą ściane. że musieli się uciec do 
pomocy rąk. Wysoko nad górą stała 
ciagle czerwona tuna. Konstanty wydal 
zdySzony okrzyk 1 stanął. 
— Daicie mi światło! 
Nicholson pośpieszył do niego. Wy- 
ciągnął z kieszeni silną latarkę elcktry- 
cztią 
— Przewróciłem sie o coś... Zdaje 
mił sie. że tu leży jakieś ciało... 
"U ich någ lcżał ieden z Mongołów 
Fenga. Najwidocznici spadł ze skały i 
skrecił kark. Obok migotał w świetle 
karabin Mauzera. Nicholson otworzył 
magazyn į znalazł w środku pustą łuskę. 
= Co u djabła? — zaczął Włady” 
sław, 
= O, chodźmy datei — zniccierpli- 
wi! się Nicholson. — Pewnie karabin 
sam wystrzelił przy upadku: 
Wdarli sie. dysząc. sapiąc i kaleczac 


» | SKARB 
Ę Autoryzowany przekład z angielskiego, 


Kończy się okres smutnych wyczekiwań. 
Roboty sezonowe rozpoczną się w dniu 1 kwietnia r. b. 


Delegacja robotników u p. Wojewody Hauke-Nowaka. 


(p) Wczoraj przyjęta została przez 
wojewodę łódzkiego, p. FHauke-Nowaka 
delegacia. złożona z przedstawicieli ko- 
misji międzyzwiązkowej. reprezentują- 
cej robotników sezonowych łódzkich z 
trzech związków: „Praca“, Ch. D, i kła 
sowe. 

Delegacja zwróciła się da p. wojewo 
dy z prośbą w sprawie podięcia robót sę 
zonowvch dokładnie w ustalonym pier- 
wotnie terminie. od dnia 1 kwietnia rb. 
albowiem wypłata zasiłków dla bezro* 
botbnych kończy się z dniem 28 bm. 

W odpowiedzi p. wolewoda oświad- 
czył, iż roboty sezonowe podjęte będa 
z całą pewnością już od dnia I kwietnia 
rb.. iednakowóż od rozmiaru środków 
materialnvch zależeć będzie. na jak sze 
roką skalę. P. wojewoda przypuszcza 
iż w ciągu miesiąca kwietnia roboty se 


zonowe prowadzone już będą w całej 
pełni, o ile nie będą temu przeszkadzać 
względy atmosteryczne. 


| Świat pracowniczy Łodzi protestuje 


przeciwko ograniczaniu 


W związku z powyższem w sobotę 
dm. 1 bm. rozpoczną się dalsze narady 
komisji międzyzwiązkowej. 
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NOCNE DYŻURY APTEK. 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: S. Jankielewicza Stary Ry 
nek 9. B. Głuchowskiego. Narutowicza 
6, E. Hamburga, Główna 50 L. Pawłow 
skiego Piotrkowska 307, A. Piotrowskie 
go. Pomorska 91, L. Stockla L.imanow* 
skiego 37, 


U0————- 


P 


świadczen, 


Związek Handlowców Polskich atakuje Kasę Chorych. 


W Związku Handlowców Polskich 
udbyło się posiedzenie wydziału ochro 
ny pracy. 

Zgromadzeni w ożywionej dyskusji 
zastanawiali się nad sprawa wprowadze 
ma opłat za Świadczemia Kasy Chorych. 
a więc przedewszystkiem nad wprowa- 
dzonemi już opłatami na oddziałach den- 
tystycznych Kasy Chorych. ak również 


nad projektowanem wprowadzeniem 0O- 
bowiązku opłacania przez ubezpieczo- 
nvch częściowych kosztów lekarstw» po 
rad lekarskich i t. d. 

Zwromadzeni stanęli na stanowisku. 
»4 wobec wzmagającej się nędzy oba- 
wiać się można. iż pomoc lekarska Kasy 
Chorych stanie się dła ogółu nędznie u- 
posażonych pracowników niedostępną. 


i W Łodzi powstaje Koło Przyjaciół 
2-go Batalionu Miejskiego Pułku Przysposobienia Wojskowego. 


Odezwa Komitetu Organizacyjnego do mieszkańców. 


Siła Państwa i Narodu polega na u- 
świadomionych i dobrze przygotowa- 
nych obywatelach do służbv Oiczyźnie. 
Służbę tę pełnić winien każdy w miarę 
sit i możności na jakiemkolwiek znaiduje 
się stanowisku w organizacji społecz-- 
nej. 

Warunkiem spokojnei pracy obywa- | 
teli jest bezpieczeństwo Państwa i jego 
odporność. To bezpieczeństwo zwaran- 
tuje nam przedewszvstkiem młodzież, 
dobrze zorganizowana i przygotowana, 
do obrony Ojczyzny. 


Wiadomo powszechnie. że u naszych 
sąsiadów do obrony tei. a co gorsza do 
celów zaczepnych przvgotowuje się ca 
tv naród,, a nie tylko armie skoszarowa 
ne. 

Nasze Przysnasakiowa  Woiskowe. 
powołane jest tylko jedynie dła celów 
bezpieczeństwa i obrony Państwa oraz 
dla wyrobienia sprawności duchowej fi 
zycznej młodzieży. 

Na terenie Łodzi istnieje Miejski Pułk 
F .zysposobienia Wojskowego. batalio- 
ny którego składają się z młodzieży 
rzemieślniczej i robotniczej. Młodzież ta 
w swem doskonaleniu sie do służby Oj 
czyźnie potrzebuje pomocy i opieki star 
szero społeczeństwa. 

“W tym celu powstał Komitet Orga- 
nizacyjny. który zwraca sie do Was 
Obywatele z apelem o przystąpienie w 
poczet członków, tworzacego się Koła 
Przviaciół II Batalionu Miejskiego Puł- 
ku P. W. 

Komitet żywi nadzieję, że społeczeń 


stwo w zrozumieniu dobra Rzeczypo=- 
spolitej przyłdzie w ten sposób z pomo 
cą i poparciem młodzieży garnącej się 
do naszych szererów. 

Zebranie organizacyjne Koła Przyla- 
ciół I} Batalionu Mieiskiego Pułku P. 
W. odbędzie się dnia 26 marca rb. o g0- 


dzinie 10.30 w gmachu szkoły powszech 
nej im. Józefa Piłsudskiego przy ul. Za- 
gainikowej 54. na które Komitet naju- 
przejmiej zaprasza. (Informacie w spr 


Koła Przyjaciół P.W. udziela Komenda 


Miejska P.W. ul. Piotrkowska 109). 
Komitet Organizacyjny. 


218 miljonów złotych 


Postanowiono. iż do władz Kasy Cho 
rych skierowana zostanie delegacja. któ 
ra interweniować będzie w sprawie iuż 
wprowadzonych i projektowanych ogra= 


wiczeń w korzystaniu ze świadczeń Ka. 


sv Chorych. W skład delegacji wejdą 
pp. FHlejwowski i Sembrat. 


Pożar fabryki. 


(a) Wczoraj w godzinach południo* 
wych w fabrvce firmy Wever 


pożar. 

Ogień powstał w oddziale szarparni. 
Na ratunek wezwano IIi III oddziały 
straży pożaraej. które po eneryicznei ak 
ofi w ciągu 2 godzin pożar opanowały. 

Splonęłv znaczne zapasy surowca ba 
wełnianego oraz uszkodzone zostałv má 
szwy szarparni. Straty wynoszą okołę 
25.008 zł. 


w deficytach budżetowych urzędników póństwowych w Polsce. 


Wyniki ankiety o zadłużemiu. 


Ankieta stowarzyszenia urzędników 
państwowych, w sprawie zadłużenia o- 
atu urzędniczego została już zakon 
na i szczegółowo opracowana, 

Bardzo interesujące jest porównanie 
wtaniej ankiety z podobną, przeprowa- 
dzoną w 1930 roku. 

W porównaniu tem uderza przede- 
wszystkiem duży wzrost liczby urzędni- 
ków, zarabiającuch do 250 zł. miesięcz- 
się Tłumaczyć to można tylko ostat: 
mi obniżkami płac 


Na 100 urzędników — według os*”* 
niei ankiety — zadłużonych do wysoko- 
ści 300 procent płacy miesięcznej bvło 
— 41, od 300—600 procent — 36. ponad 
600 procent — 23. W ankiecie z 1930 r. 
zadłużonych do wysokości 300 procent 
płacy miesięcznej było urzędników na 
100 — 46, od 300--600 procent — 35 
ponad 600 procent -- 19 

Widzimy więc stały wzrost zadłuże 
nia. zwłaszcza w 2 i 3 grupie. 


Strajk kotoniarzy trwa. 
Pończosznicy soelidaryzu ą się z akc'ą włókniarzy. 


Wczoraj. strajk w przemyśle pofńczo ; 


szniczym w Łodzi nie uległ zmiańlie. 
Nadał strajkuja wszyscy 


terenów fabrycznych. 

Mimo te obostrzemnia strajkowe, prze 
mysiowcy nie wykazują chęci do u* 
stępstw, w związku z czem również 


straikuijący postanowili prowaczić strajk | 


wsponie z akcią włókniarzy. aż do osta 
tec zrego zwycięstwa i zawarcia umowy 
«b orowej na warunkach pierwotnie wy” 


T VAL GIELGUD. J 
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„gie 1 houlmia, lid wierzch długiego wzgó 
rza, które zniżało się łagodnie i kończy* 
ło pazórkiem. Właśnie na tym pagórku 
płongęło ognisko. Nigdzie nie było widać 
żywej duszy. Legli nierucliomą między 
skałami, żeby odzyskać oddech. Nagle 
Konstanty skoczył na równe nogi. Wy- 
rwał z za pasa rewdwer i pognał do O- 
gnia. Władysław pobiegł za nim. Nichol- 
son wzruszył ramionami, wstał z rezy- 
znacia 1 dał znak swoim ludziom. Sko- 


<urierych przez robotników. Z tej racji 
żącna ze strom nie czyni nic w kierun* 


robotnicy | ku rawiązaia pertraktacyj które zostały 
'a sily pomocnicze zostały wycofane z | zerwaie. w chwili gdy osiągnito czę” 


inwe porozumienie i przewidywano ry 
kte ztikwidowanie zatargu. 

Związek katoniarzy  porozumiewał 
się w Sprawie wwspólnienia akcii ze 
„6 uzkami włókniarzy Osiągnięto noro 
zimnienie co do wzajemnego poparcia 
akcyi strajkowych. 


— Możebyś mnie pan przedstawił? 
— mruknął wreszcie Nicholson. 
Władysław uczynił zadość jego ¿y= 


czeniu. Karolina wyjrzała z za ramienia 
| Jordana, uśmiechając się czarująco. 


— Przykro mi przerywać państwu 
dyllę — rzekł z pewnem zakłopotaniem 
Nicholson — ale sytuacja wymaga prak- 
tycznego nastawienia. Ciszę się ogrom* 
mie, żeśmy panią znaleźli. Teraz mamy 
jeszcze przed sobą tamtą sprawę. Czy 
pan' wie, co oznaczają te ognie? 

Na północy wszystkie szczyty gór 
stały w płomieniach i nawet płynąca w 
dolinie rzeka mieniła się czerwonemi re- 
ileksami. 

— Czy to już teraz nie wszystko jed- 
na? — zapytał Konstanty. 

Karolina ścisnęła go za rękę. 

— Och. ty osiołku. nie wszystko jed* 
no. Panie Nicholson, niech pan słucha... 

Opowiedziała płynnie o zjeździe de” 
legatów Azii proklamacji nowego aute* 


czyli ku niemu, z szablami migocącemi | krąty przez Fenga, ucieczce Armeńczy* 


łowrogo w blasku p'omieni, 


ka, śmierci cara, kapitulacji Fenga i wre 


Z za ognia wyłoniła się jakaś postać. | Szcie swojej ucieczce w góry. 


lardan stanął jak wryty i podniósł re" 
wolwer. 


— Więc skarb jest tutaj — rzekł Ni- 
cholson. — Wielki człowiek jednakże 


— Nie strzelaj! — wrzasnął Nichol- | ten Feng. swoja droga, żeby marzyć 0 


son. — Żywcem wziąć! 

Konstanty 
ramiona. Władysław nadbiegł w mo- 
imencie, gdy w te ramiona rzucała się 
Karolina. Dexter. Odwrócił się więc tak- 
rownie, a górale zawiedzeni w bitew* 


wskrzeszeniu potęgi carskiej i samego 


rzucił broń i wyciągnął | Mikołaja li-go! 


= Czy to był naprawdę Mikołaj I? 
— Nie. Mikołaj Il zginął razem ze 
swoją rodziną. Ale powstała legenda 
taka sama, jak o Aleksandrze HI i Lid- 


nych nadziejach, schowali z żalem sza-| wiku XVII, i Feng chciał ją wyzyskać. 
ble i skupili sie ciekawie koło szcześli* | Zdaje mi sie, że wiem koro postawił za 


wei parv: 


cara- 


W ostatniej ankiecie, na 816 odpo- 
wiedzi, zadłużonych z tytułu zaliczek 
ze skarbu państwa było 441. W poprzed 
niej ankiecie na 1.185 odpowiedzi 599 

Przeciętna wysokość zadłużenia na 
1 osobę z tytułu zaliczek ze skarbu pań 
stwa dla Warszawy wynosi: w grupie | 
(uposażenie do 250 zł. — 366 zł, w Hl 
imosażenie od 250 do 500 zł. — 610 
w IH (ponad 500 zł.) -- 1052 zt. — Dla 
prowincji w tych samych grupach — 
362, 626 i 886 zł. 

Zaliczki ze skarbu państwa wydewa 
ne są jednak bardzo ostrożnie. Wszyscy 
zatem śpieszą do koleżeńskich kas samo 
pomocowych z prośbą o pomoc. Na 816 
odpowiedzi ankiety, zadłużonych w ka- 
sach koleżeńskich było 406, czyli równe 
50 procentł 

Ogólnie biorąc, wynika z ankiety 
że przeciętna kwota zadłużenia na 1 u- 
tzędnika wynosi 1.476 zł Dzieląc znów 
na zadłużenie urzedników — meżczyzn 
i urzędników = kobiety, zadłużenie męż- 
czyzny 1621 zł, a kobiety 927 zł. 

Z tych danych antietowvch możnaby 
zdrubsza obliczyć zadłużenie wszystkie 


urzędników państwowych w całej Pole 
sce. 

Przyjmując za podstawę dane urzę- 
du statystycznego, że w Polsce jest u- 
tzędników, sędziów i nauczycieli 148 tye 
sięcy oraz przeciętną ankietową zadłu* 
żenia — 1.476 zł długi ogółu urzędni- 
czego wynoszą olbrzymią sumę 218 mil- 
jonów złotych! Tyle. ile wynosi miesięcz 
ny budżet państwa... 

816 odpowiedzi ankiety wykazało ð- 
gólne zadłużenie tych urzędników na 
1150820 zł. Rzecz przytem ciekawa, 
że na prowincii zadłużają się najwiecej 
urzędnicy mający lat 40 — 50, a w War- 
szawie 30 — 40-letni. 

Ankieta stowarzyszenia urzędników 
państwowych ukazała nam eszcze jed. 
ną stronę życia urżędniczegó. Prawie 
40 procent urzędników ma na utrzyma- 
niu kogoś bezróbotnedo z rodziny Na 
100 urzędników — 39 ma na swem t- 
trzymaniu bezrobotnych. 

Jedyny plus w ciemnej doli urzędni« 
czej, to znaczne zmniejsżenie zadłużenia 
towarowego. 


Sanafor um im. premiera Prvstora w Tuszynku. 


Oddanie do użytku publicznego nowego pawilonu 


(a) Jak się dowiadujemy. Kasa Cho* 
ich m. Łodzi w ostatnim czasie poczy 
tta wszelkie kroki, w kierurku wykoń- 
czenia Ilgo pawilonu przeznaczonego 
dra chorych gruźlicznych. w Tuszynku 

Dzięki intensywnej pracy budowa pa 
wh nu została zakończona i obecnie jak 
uas informiwią w niedłueim czasie nastą* 
tié ma otwarcie i oddanie go do publicz 


— Kogo? 

— Za czasów zaburzeń nihilistycz= 
nych. zaraz po roku 1905 i zamordowa- 
niu wielkiego księcia Sergiusza, rosyj* 
ska ochrana wyszukała sobowtóra cara, 
żeby go zastępował w pewnych niebez- 
piecznych okazjach. Otóż to musiał być 
on. Słyszałam. że po rewolucji dostał 
pomieszania zmysłów i uwierzył, że na” 
prawdę był carem. On to niewątpliwie 
zapoczątkował legendę o ucieczce cara 
z więzienia. Więc podług pana Feng jest 
Furazjatą? — zwrócił się do Jordana. 

— Tak. Dlaczego pan pyta? 

— Bo jeżeli to prawda, to wyjaśnia 
w:ełe rzeczy: perwersyjną chytrość cą- 
łego planu. nienawiść do Europeiczy- 
ków i nagłą kapitulację w obliczu nie- 
przewidzianej klęski. Ile czasu upłynie: 
dim nauczymy się nie mieszać naszej 
krwi i kultury ze Wschodem? 

— Wracając do ognia — przerwał 
Władysław — czyś ty go zapaliła, Ka- 
olinko? 

— Nie, jeszcze nie powiedziałam 
wszystkiego. Zrana, po tej historycznej 
nocy., postanowiłam uciec. Bałam się, że 
Fong się rozmyśli i zapomni o swej 
chwilowej galanteni. Nikt nie zwracał 
ha nmie najtnniejszej uwagi. Przyznam 
się, że mnie to irytowało, Rozumiesz, 
dlaczeg>? 

— Owszem. 

= Doprawdy? Postanowiłam wyrtt+ 
szyć na południe, w nadziei, że się spot- 
kńmy. Powiem szczerze, że byłam w 
strachu. Łatwo zabłądzić w tej części 
świata. Nic dziwnego. że dziesięć ple” 


| nego úżytku. 


Pawilon ten ma rmosić nazwę imienia 
premiera Aleksandra Prystora, 

W związku z tem Kasa Chorych m. 
Łodzi za pośrednictwem snecialnej dele 
gaci zwróciła stę do premiera Prystora 
komunikując mu o nadaniu nazwy pawi 
lonu oraz zaprosiła go do wzięcia udziś 
łu w uroczystości otwarcia. 


mion przepadło. Zrobiłam ciężki mars% 
wczoraj wieczorem wdarłam się na gó” 
rę, żeby się rozpatrzeć w okolicy. Koło 
stosu drzewa siedział jeden ze zbójów 
Fenga. Strzelił do mnie, ale chybił. Wys 
c'iągnęłam rewolwer, a on cisnął po” 
chodnię na drzewo, uciekł i nie wrócił 
l3yło już za ciemno, żeby móc cośkole 


wiek zobaczyć i tak zimno; że usnęłam | 


koło ogniska, Budząc się, zobaczvłatn 
wymierzoną w siebie lufę rewolwśriw 
a na dalszym planie zbrojna bandę. Brrl 

Konstanty pocałował ją w rękę. 

— Dziękuję pani — rzekł enerricznie 
Nicholson. — Teraz rozumiem. Mongól 
który podpalił stos, spadł tu wnobliżu 
w przepaść i skręcił kark. Ot, prvbae 
dek. Inne placówki, zobaczywszy sy* 
gnat, zapaliły swoje ognie. Jednem sło” 
wem Feng posłał hasło całemu krajowi. 


— Tu są tylko jego ludzie — rzekł 
stanowczo Konstanty. — Panazjatycka 
ruchawka nie dojdzie do skutku. Co się 
stało z delegatami? | 

— Rozeszli się. Przyda tm się to da= 
WORA Na drugi raz będą mądrzeje 
si. 

— Szliśmy po skarb — rzekł Nichol- 
sön — ale uważam, że człowiek z takie” 
mi pomysłami, jak Feng, nie powinien 
bujać na swobodzie. to? 


Zsddali nadpłynał głuchy, lecz wys 
raźny łoskot, 

— Ogień karabinowy — óżywił się 
Władysław. — Czyżby Nadir Szah na 


moście? k 
fd. c. nY 


i Reul 
przv ul. Kopernika 38 wybuchł groźny 
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| „Pytacie mnie o „Ludzi w Hotelu"? To tak, jakbyście pytali mnie o wartość dzieł Manna, France'a 
czy Sinelaira. Jest to najwyższy wyraz artyzmu pod każdym względem. I to Wam chyba wystarczy“, 
| NADA EA +55 Bernard Shaw. 


SERFO ODRZ ZO AZ ZZOZ ZARZ ZO OE ZZOZ OO OOO O OO Z CE ZZO RE WOZIE EEN IGEA | E CZIKI WEZ CACY EEE E REOREZÓG ECP ESZŻ DĄ RECZ 


„Oto, moi państwo, dekoracje filmu 
Ludzie w Hotelu". 


Na ulice drobny, nieprzyjemny de- 
szczyk, węwnątrz zaś, w atelier, duszne 
ciento: przesycone różnemf zavachami 


Z tajemnic Hollywoodu. 


rywalizowała ze swoimi partnerami: 


w arcydziele 6-ciu gwiazd „LUDZIE w HOTELU" 


w- rot roryjskiej tancerki Grnrtóskteł 
wiecznie snragmłonei mfłośd -~ 


A Enr 
Hollywood- ma widoczną che zni- 
szczenia swel nafnoteżniefczej instytu 
e. na której opierała sle dotad potega 
mów amerykańskich. Instytucią „Il-- 
mu z wielką gwiazdą czyli t. zw. „star 


Pierwsze mielsce w tym ruchu zaje- 
ło Metro-Cinldwyn-Mzver. które dofvch 
tzas «wa nrodnkcie onierało wvłacznie 
ma tej instytncfi. Kierownik produkcii 
Metra. sfynnv. Irvbre Thalherg. od ro- 
ku już Jest_ zdania, że czasy.filmów, po- 


święconych jednej tylko gwieździe, mi- 
nęłv bezpowrotnie: 


Wyrazem tego poziadu  Thalberza 


mia? być film „Ludzie w Hotelu“ we- 
powieści 


dłuż głośneł Vicki Baum 


Wallace Beery 
w rolt dvęektora Prevsinza. dis 
którezo pleniad łest iedynym 
hoz'em 


Wszystkie role tega obrazu zostały ob- 
sadzone nle fak dotychczas przez ted 
ną słynną gwiazde. a poza tem prze? 
przecietnvch aktorów. lecz wyłacznie 
porzez zespół gwiazd nierwszej wielka- 
ści Chndziło o zniesienie hezemanii ied 
nej ewłazdv I o wysunięcie na plan 
nułerwszy nie indywidualności - aktor- 
skiel lecz samego filmu. 


Role czołowe miały Kvć tak podzie- 
lone; abv nikomu nie dostała ste wisk- 


sza lub- mniejsza rola. Tylko pod tym 
warunkiem gwiazdy i gwiazdorzy zgo- 
dzili się na wzięcie udziału w tym fil- 
mie. Po długich dyskusiach  zdofano 
wreszcie przekonać również i Grete 
(iarbo. która poczatkowa słvszeć nie 
chciała o tem, aby nie grać ledvnej wiel 
kiej roli. 

Jednakże już podczas  nakrecania 


w roli Krinzełełna, skazanego 
na śmierć nieszcześliwca prag. 
uącezo da dna wvchofić czare 


Lionel Barrymore 
| rozkas?v Życta 
l 


fudzi w Hotelu“ fasnem się stało, Że 
mimo wszystko nad całym  zesnołem 
wyraźnie dominułe wysoki talent Grety, 
choć nie otrzymała ona ani wiekszej 


Gdy w atelier rozbłysną rtęciowe lampy... 


od innych aktorów ilości scen od odegra 
ma i choć reżyser Goulding robił: wszy 
stko. aby nie wysuwać żadnego z akto 
rów na pierwszy plan. 

Dziś jasnem fest. faik słońce, że Gre- 
ta Garbo fest mimo wszystko pierwszą 
gwiazda ..I.ndzi w Hotelu“, a tei koledzy 
tylko współerajacemi sławami. Tak 
więc wielki talent wielkiej aktorki po- 
trafił oprzeć sie systemowi. który 
chciał zenchnąć ją z piedestału „jednej 
i iedynej*. 


Joan €Csżoford w roli Flaemnchien == płocheł 
stęgotypietki w icdwabiach í john Barrymors 
w roli barona von Galgerą, <? 


Edmund Goulding tworzy największy tilm świata 


soło. Rozgladatn się po atelier i dostrze- | wprost odwagi oddychać, tak wielkie we 
w. odtwórcę głównej roli meskiej, Jolif pięcie panuje w atelier. 


ter. 


"fnądają wnętrzom specyłticzny charak+- 


Lecz skąd tym razem ;wvdzłał ak- 
torski" wvtrzasnął takich 
Ludzka atmosfera" fest zdnmiewałaco 
orawdziwa... nikne, eleganckie kobiet 
żywe typy z berlińskiego K :rffirsten 
dammu... charaktervstyvczne efowy lite 
ratów z Romanisches Cafe"... tłum z 
dancinzów.. czyżby to byli 
zawodowi statvści? Nietylko fa, ale | 
Vicki Raum, autorka powieści „Ludzie 
w Hotelu, fest olśniona 1 zachwycona. 


statystów? 


naprawde 


podium — orkiestra. Podziwiam 
nież modernistyczny bufet. umieszczom 
półkołem na specialnem podwyższeniu 

Cóż sie tam stało w tamtym kaci 
>e wszyscy. mniej lub wiecej dvskretni 
wvcjazała w tym kierunku szvłe? Ach 
to Wallace Reerv rozmawia z markizer 
łe la Falaiste, trzecim ex-malżonkien 
Glorii Swanson.. Beery, 
by? jel nierwszym 'meżem.. w tym fil- 
mie lest on dyrektorem  Prevsineiem 
Maska Lewisa Stone'fest istotnie niesa- 
mowita.. odtwórca roli dr. Otternschł? 


ia Rarrvn "a. fako b rana von (ieicern 
jest elegancki i nonszalancki, jak zwyk 


Nadch. ‘+t chwila. zdy Goulding nra 
<i do z 'feć aktorów. bioracvch udział 
v następnej scenie. Donośny głos reżv 

ra: „Cisza! Światło ** — zanala sie 
-eszta Śpłącvch dotąd lamp. ..(iotowe? 
— Zaczynamy!”. Jest tx cicha. że moż- 
taby chyba usłvszeć szelest snadalace' 
na ziemię szpilki. Przed dekoracłe wste 
noula Joan Crawford. Wallace Beery i 


„Pan się mvli. panie dyrektorze — 
nan mi nie może mówić, ydvyż festers 
śmiertelnie chorvm człowiekiem. panie 
fvrektorze. Czv nie vie pan. co fo zna 
zvP! To znaczy... | głos Barrymnra t- 
rywa się nagle w histerycznem Ikanin. 

„Wspaniale! — promienieje foulding 

Lampy gasna.. naniecie mifa.. Lionef 
ostrożnie wvciera sobie poł z czoła ( 
"śmiecha sie nieco zażenowany.. lego 
brat John z duma rozz'ada się dokoła. 

„Czy doprawdy żadnych tarć nod-- 


Pidru, perfum. papierosów. Rteciowe 
lampy rzucała jaskrawe Światło na de- 
koracię, która wyobraża Sála Sale“ 
katelu... widzę również wnętrza innych 
pokoi. pralekówwane przez architekta 
Metro-(ioidwyn -Maver i szcześliwecn 
małżonka Dolores del Rio. Cedrica Gib 
| håânsa Złofo czerń srebro 1 czerwień 


ga skarży sie. że „zrohienie takiej twa 
rzy” zabiera mu codziennie dwie zndz' 
nv czasu. A tu widze Joanne Crawford 
czyli Flaemmchen (Płomvczek), sied: 

na iakimś niezwykłym taburecie... przed 
nią statvstka. wróżaca Joannie z linf' 
ręki. Joanna wvdale się być zadowola 
na z wróżby. ho śmiełe sie ołośno 1 we- 


Oto i reżyser Fdmund  Gonlding w 
szarym pulowerze i sportowych snod-- 
niach., lest bardzo podniecony... i nic 
dziwnego. To nie bazatelka mieć do-czv 
nienia nietvłko z Greta (iarbo. Johnem 
* Lionelem Barrymorami. lecz również i 
z Joanna Crawford. Wailacem Beery i 
Lewisem Stone. Na zórze. na okrazłem 


czas zdjeć?“ — „Zadnych“ — ząpewnia 
mnie reżyser. „Przeciwnie. Idealna -0b= 
sada ról... i co za niebywałe zoranie sts! 
leśfi ten film nie przewyższy wszystkie 
g0. co dotvchczas Świat widział. w io 
zostaję sprzedawca pomarańczy 


fionel Barrymore fako Krincelein — 
'n też ja mówie — ależ on fest prawdzi 
wym Krinceleinem, mizernym urzedni- 
-zvną hiurnwvm. któremu już niewiele 
nozostało do Życia który w ciagu tego 
zasu chciałhy zaznać wszystkich do- 
zesnych rozkoszy. Donrawdv ni mam 


wyświetla dzis i dni 


Narutowicza 20. 


następnych kino-teatr 


„Czy wiecie, Że.. 


„Joan Crawiord, jedna z bohaterek 
„Ludzi w Hotelu", po raz pierwszy wy- 
stąpiła w filmie jako partnerka Jackie 
Coogana? 

„Wallace Beery, kapitalny dyrektor 
Preyssing w „Ludziach w Hotelu*, ma 
jąc lat 14, uciekł ze szkoły do cyrku, 
gdzie został treserem słoni? 

..Greta Garbo w filmie „Ludzie w 
Hotelu“ po raz pierwszy pokazuje swe 
wysmukłe nogi powyżej  kołan, grając 
rolę tancerki Gruzińskiej? © - 


Arcydzieło 
sześciu > gwiazd! 
Scenarjusz, 

o który walczyły 
wszystkie wytw. 


„Kurjer Poranny“, 1 stycznia 1933 r. 


| Mojem zdaniem, że wszystkich ról 
| Grety Garbo, ta jest najlepszą kreacją, 
I najbardziej przemyślaną. Niema tu owej 
oklepanej „tancerki“, tyle razy widzia- 
| nej na ekranie. wirującej w tiulach, pół- 
|| nagiej, podskakującej, jak yo-yo, zwłasz 
| cza owego nieznośnego typu rosyjskiej 
i| tancerki, sadzącej się na ekscentrycz-- 
ność. Widać prześliczną kobietę o ner- 
wach rozstrzęsionych, trwaljącą w ja-- 
kiemś ustawicznem bolesnem napięciu, 
w jakiejś nieustępliwej ekstazie, naj- 
pierw cierpienia a potem radości: na- 
prawdę ptak egzotyczny. uchwycony za 
skrzydła, trzepocący się w drobnej swo 
jej męce, przerażony losem i nie wyglą- 
dający już niczego od swego rozkoszne 

go ptasiego życia. i 
I nagłe oto — podają mu cukier. 
Szczypte cukru. Ptak jest zaskoczony 
zahypnotyzowany — obumarłe skrzyd 
ta otwierają się iak żagle i zaczynają w 
i słońcu lśnić i iskrzyć się zapomnianemi 
f płomieniami barw. Przecież tozmowa 
| Grety przez telefon z... nieobecnym ba 

Powieść przerobiono na sztukę tea- 


ronem, jest szczytem gry. Nawet ten 0- 
H ir, 
przysłanie jej maszynistki. Rozmawiała 
| tralną, następnie na wielki „sześcio- 


wionem. 

Greta nie tańczy na ekranie ani ra- 
zn, ale każdy lei ruch ma być Świadect- 
wem. że jest wielka tancerką. Zauważ- 
Cie, jak ona chodzi. Czegoś równie ryt 
micznego i powiewnego nie widziało się 
u żadnej ieszcze artystki. 

A iei wybuchy szczęścia, jej rozdvga 
tane ręce. iel niepoczvta!ne owiianie się 
dokoła własnej postaci — coś niebywą- 
łego iako kreacia aktorska 


LUDZIE w HOTELU 


według VICKI BAUM 


„Fxpress Poranny". 30 grudnia 1932 r. 


Scenariusz znamy doskonałe z po- 
wieści, względnie ze sceny. Alė tran- 
spozycja ekranowa. w opracowaniu re- 
żysera Gouldinga ma więcej dynamiki. 
jest bardziej Skondensowana. ma wisk- 
Sze napięcie dramatyczne, miż utwór 
Vicki Baum. słowem jest: mistrzowska. 

Pozatem . Ludzie w Hotelu” — to 
kuncert gry aktorskiej. Nie wiadomo ko 


, Mało, który utwór literacki cieszył 
się na całym świecie takiem powodze- 
niem, jak „Ludzie'w Hotelu“ Vicki 


Baum. 


śmie filmowej, jak słuchawka telefonu 
| „LUDZI w HOTELU”? 
| nała Vicki Baum pewnego dnia, gdy bę 
t 
| 
częła ją sobie wyobrażać w różnych Sy- 
się nad wyraz, ` Arej i 
d Scenę, w której przemysłowiec Pres 


staję się czemś żywem, czemś uducha- 
Bohaterowie wzięci z życia 
Z okazji premiery .Ludzie w Hote- 


Gwiazdy przed aparatem 
Joan Crawford pragaió eai ma: a- Wallace'owi- Beery. | 
jest wszystko jedno 


Realizując poszczególne . sceny ła-] podczas iego gry. Joan Crawford na- 


kiegoś filmu, reżyser musi być 


ciągle | przykład zachowuje się wobec aparatu 


świadom stosūnku aktorów do kamery“ | kinematograficznego, jak sceniczna ak- 
— twierdzi Edmund Goulding; realizator torka wobec publiczności na widowni: 


największego filmu doby obecnej - „LU-. 
dzi w Hotelu“. 


Rozumie się, że Każdy z aktorów 


inaczej reaguje na obecność kamery | qo 


„LUDZIE W HOTELU" 


| w świetle warszawskiej prasy, 


Wszyscy wykonawcy ról głównych 
rywalizują wzajemnie z sobą. Tempo 
wartkie, wysoka technika zdjęć, strona 
wokalna na poziomie rzadko spotyka- 
nym, 


„Wiad. Liter.. 8-go stycznia 1933 T. 


Film „Ludzie w Hotelu“ iest filmem 
nieprzeciętnej klasy. Jest to znowit kla 
syczny film amerykański, film, który 
oznacza pewien etap rozwoju, a prze- 
dewszystkiem — niezwykły postęp A- 
meryki w ostatnich czasach. Niespodzia 
nie zaczęto się w Ameryce interesować 
pewnemi nieznacznemi procesami, któ- 
re niepotrzebnie zachodzą w niepotrzeb 
nych indywiduach. niespodzianie ujaw” 
nił się w twórczości amerykańskiej ten 
szósty zmysł, który jest zmysłem rze- 
czy „bezcelowych* , albo też psycholo- 
giczną intuicją. ` 

Scenariusz jest doskonały. Linja ak 
cji wycyzelowana, prowadzona mądrze, 
i wytrawnie — zrazu biegnie dwiema 
odrebnemi odnorami, a potem zwiera 
się mocno w jeden tragicznv węzeł. Wi 
dza od początku do końca utrzymuje w 
napięciu. Przytem gra aktorów jest bez 
błędna, konieczna w każdym szczegó- 
le. doskonałe wvcvzelowana. 


wystudjowała swe ruchy i wie doskona 
le, jak ta czy inna poza *edzie wyglaą- 


|dała po Sfilmowaniu. | me 


Inaczej zupełnie ustosinkowułe: się 
kamery „biały płomień. Szwecji” 
Greta Garbo.-Artystka ta tak silnie za- 
zwyczaj koncentruie swą uwage na ire 
ści odgrywanej sceny, tyle uwagi po- 
święca współdziałającym z nią aktorom, 
że zapomina zupełnie o stronie technicz 
nej zdięć. Aparatura musi się jej podpo- 
rządkować, gdyż ona to jest na scenie 
wszechwładną panią, a kamera tyika 
skromną służką. 

Bardzo szczęśliwy kompromis pod 
tym względem potrafili osiągnąć bracia 
John i Lionel Barrymorowie. Na pod-- 
stawie swej dłusoletniej praktyki sceni- 
cznej znają oni tak zwaną perspektywę 
widowni, jednocześnie zaś, filmując 
przez tyle lat. doskonale poznali figle, 
które kamera potrafi płatać aktorom i, 
dzięki swemu doświadczeniu wyrobill 
sobie zupełnie indywidualną technikę 
gry. 

Wallace Beery mało się ADA 
troszczy o aparaturę, Może on sobie na 
to pozwolić, gdyż postacie, które zwyk 
le odtwarza. są zawsze tak charaktery- 
styczne i dominujące w sytuacji, że Be 
ery nie musi się obawiać tego, czy ka- 
mera pochwyci go z łego najbardziej 
„przystojnej* strony twarzy. 

Ponieważ wszyscy aktorzy, 0 któ- 
rych powyżej mowa, biorą udział w 
iednym filmie (..Ludzie w Hotelu") cie- 
kawem więc będzie zaobserwować róż: 
nicę w ich zachowaniu się przed apara= 
tem. 
mma 


FEGARBO + + BARRYMORE 
FeGRAWFORD*-BEERY 
LuBADRYMORE 


and LEWIS STONE 
JEAN HERSHOLT 


|| 
4 


| 


lu“ w Paryżu, autorka udzieliła wywia- 
du przedstawicielowi „Matina“, w któ- 
rym podała garść ciekawych szczegó: 
łów o tem, w jaki sposób stworzyła po- 
stącie swej książki. | 

„Ludzie w Hotelu" napisała szybko. 
bo w 40 godzinach. Ale obmyślała so- 
bie tę powieść, „nosiła ją w sobie” ca- 


sing zabija barona Geigerna, zaczerpnein 
z kroniki w gazecie. Była tam opisana 
przygoda bankiera z prowincji, którv 
spędzając noe z przypadkową zad;cma 
w jednym z hoteli berlińskich, złapał w 
pokoju tej pani włamywacza i wyrzucił 
go przez okno. Prasa opisała ten wypa- 
dek z nazwiskami, o czem dawiedziała 
się też żona owego bankiera na prowin 


zo nasamprzód wyróżnić, czy wspania | 
ta w roli tancerki Gruzińskiej — Gretę 
Garbo. czy pełną czaru — Joanę Craw- 
ford, czy głębokiego odtwórcę zreżvg- 
nowanego buchaltera „żywego trupa” 
— Lioneła Barrymore, czy wreszcie 
Wallace Beerv. który potrafił stwarzyć 
calkiem nową po „Szarym Domu“ i 


Nie- 


Czempie'* — niezwykłą kreacię. 
wiadomo kogo postawić na czele tej kon 
certowej „piatki. i 

Prawdziwe — „ambarras de riches- 


LJ 


se“, 
Nasz Przeglad. 3l-70 grudnia 1932 r. 


= łych siedem lat. „ię cii 
| Prawie wszystkie jej figury wzięte| ` 
są z życia: 


Wreszcie w Berlinie widziała Vicki 
Baum na scenie tancerkę Pawłową na 
krótko przed śmiercią tej wielkiej rosyi 
skiej artystki. Wtedy przyszła jej do zło 
wy myśl, która zrodziła Grazińską. 


' Buchalter Kringelein, to typ, który 
znała przed laty i nawet raz już napisa- 
ła o nim krótką nowelkę, ale to jej nie 

. wystarczało i raz leszcze uwieczniła go 

Temat „budzi w Hotelu“ spreparo* 
wany został w trojaki sposób. Przeniósł 
się z kart powieści na deski teatralne. 

a obecnie złiawia się na ekranie w ame 

rvkańskim dźwiękowceu. Ta trzecia in- 

stancja powinna okazać się ostateczną, 
gdyż wcielenie tematu we filmie wyda 
je się najdoskonalsze. Opuszczamy salę 

z całkowitą satysfakcją i zadowoleniem. 

W „Ludziach w Hotelu“ występuje 
sześć prawie równorzędnych postaci. 

W żadnym chyba filmie nie zbiegło się 

tyle znakomitych nazwisk "ktorskich. 

Niezwykłą okolicznością jest to, że każ- 

dy z tych artystów ma szerokie pole do 

popisu. Niezawodny John Barrymore i 

Wallace Beery, Lewis Stone i delikatnie 

odgrywająca swą dramatyczną rolę 

Joan Crawford, przedewszystkiem zaś 

niezrównany Lionel Barrymore i Greta 

Garbo, której gwłazda Świeci znów w 

całej pełni. Jest to bodai naimilsza 1 naj 

bardziej niespodzłana korzyść artystycz 


w nowieści. 
REKE EEEE ZEBY EE "PEEK EET ETAT TOYO LATI 0 OOP RO T T PEC SETTERS E A 


hydny instrument, tak irytujący na ta- 
R 
Jak Vicki Bauru pisała 
d 
Małą stenotypistkę „Flämmchën“ poz 
dąc w hotelu w Dreźnie, poprosiła € 
wtedy dlugo z młodą dziewczyną i za- 
„gwiezdny* film, a wszystko podobało | tnacjach życiowych. 


' 


$ 
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h bwa os na, faka dala nam „Ludzie w Hotelu", 
rin t Gubo i|2© ta opanowana po mistrzowsku krea- 
GRETA GARBO aad JOHN BARDYMORE | a Gardo |cja Grety Garbo. potwierdza nanowo 


«n' GRAND HOTEL* John Barrymore w fil- 


mie Ludzie w hotelu. niemiecką 


przewagę Szwedki nad jej 
konkurentką. 


(iazeta Warszawska. 31 zrudnia 1932 r. 


Pierwszoklasowy spektakl. Parę g0- 
dzin emocyj i zupełne zadowolenie arty 
styczne. Film zaczyna bvć sztuką, osob 
nym rodzajem sztulfi. Niema dwóch 
zdań. 


„Kurjer Warszawski, 29-ro orud. 1242 g, 

Nieprędko zdarzy śię zapewne taka 
uczta artystyczna, jaką daje obsada 
„Ludzi w Hotelu“. 


Akademja filmowa w Ameryce 


postanowiła jednogłośnie odznaczyć |-szą nagrodą i uznać 
za najlepszy film ostatniego roku 


LUDZI W HOTELU“ 


NR | WO NT SEA 


Nakładem: Kino - teatru „Spiendid”, ul Narutowicza 20 
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METĘO-COLDWYN-MAYER'S PROUDEST TRIUMPH! 


> 


„Na Grecie Garbo można polegać“ 


— oświadcza reżyser Goulding. 


Czy słynną Szwedk 


„Greta Garbo jest jedną z nielicz- 
nych osób, jakie znam, na których moż- 
na w zitpełności polegać. Tajemnicę jej 
powodzenia stanowi w rzeczywistości 
fenomenalna umieietność koncentracji 
przy pracy przed filmującą kamerą. Ta 
kobieta posiada może mniej temperamen 
tu, niż inne gwiazdy, z któremi miałem 
dotychczas do czynienia, ale ma ona 
natomiast pewne i nieomylne poczucie, 
tego, jak publiczność będzie reagowała 
na każdy ej gest, na kaZde słowo“. 

Tak mówi reżyser Edmund Goul- 
ding, który wsnółpracował już ze zna- 
komitą Szwedką przy „Annie Kareni- 
nie* i teraz wespół z nią dzieli olbrzy- 
mie triumfy w związku z śŚwiatowem 
powodzeniem głośnego filmu „Ludzie 
w Hotelu". 

„Gdy Greta Garbo oświadcza, że 
jest już zmęczona i, że chce iść do domu 
—jest już istotnie zmęczona do ostatecz 
nych granic. Jej zachowanie się przy 
pracy od rana do późnego wieczora jest 
tego rodzaju, Że wciąż tylko — mówi. 
Goulding — muszę podziwiać energie 


tej niezwykłej kobiety. Nawet podczas! 


a ma iemperament? 


przerw między zdjęciami, Greta nie od- 
poczywa, lecz ciagle pilnie przegląda 
stronice scenarjusza, pracuje nad pogle- 
bieniem i udoskonaleniem swej roli. 
„Nie naraża producenta swych fil- 
mów na żadne zbyteczne koszty, gdył 
zjawia się w atelier punktualnie co da 
minuty i jeszcze przed rozpoczęciem 
gry do jakiegoś filmu onracownie swoją 
rolę od A do Z. Zdaje sobie doskonali 
sprawę z każdego gestu, poruszenia 
kroku — co już jest znaczną oszczęd- 
nością czasu przy próbach, a także wy- 
klucza zbyteczne zużywanie taśmy fil- 


mowej, gdyż w tych warunkach jedno- 


razowe sfilmowanie każdej sceny wy- 
starcza w znnałenśni, 

- „Żaden reżyser nle ma prawa przypi 
sywać sobie zasługi z powodu jej trium 
falne} działalności. W lej filmach reży= 
ser może określać tylko miejsce dla. ka= 
mery, a także początek lub koniec zdję- 
cła. Ale fo, co Greta ma robić podczas 
filmowania — to ona sama wie lepiej 
niż wszyscy reżyserowie Świata ra* 
zem wzięci“. 

—=———— 


Odbito na maszynie rotacyjnej WŁ Sty pułkowskiego, ul. Karola 4 


i Nr. 69 


(a) Po omeqdałszej konferencji prze- 
mesłowców w Ministerstwie Opieki Spo 
łecznei w Warszawie, wczoraj sytuacja 

3 w strałku włókniarzy zaostrzyła się. 
Szereg zakładów przemysłowych, za: 

| rówhó średnich, wielkich. jak i małych. 
które były czynne całkowicie iub czę” 
ściówo. naskutek zabiegów komisyj 
strajkowych umieruchomiono- 

Dzień wczorajszy poza "ie icznemi 
prótokółami za zakłócenie sjýkojų Pur 
biłcznego upłynął naogół spo<amie. 

Robotnicy w większych zakiadach 

| przemysłowych gdzie wypłaty adhvwa 
ja się w czwartki poczęli grup -vać sie 
na dziedzińcach fabrycznych wzelędnie 
przed fabrykami oczekułąc w kolejce na 
wybłatę zarobków z ubiegłego tygod- 
nia. 

W związku z ódbywającą się wvpła 
ta komisie strajkowe za pośrednictwem 

| 
| nych urzadzały masówki i zebrania na 
| pasesiach fabrvcznych. informuiac strai- 


elesatów fabrycznych i komisy løt- 


kułących włókniarzy o przebiegu akcji 
iak również podkreślili stanowisko prze 
mysłowców ma konferencii w Warsza* 
wie. 

Robotnicy po wystuchanin sprawo- 
zdań stanęli na stanowisku fż podeima 
płace. aż do czasu podpisania zbioro- 
wèl umowy która ohowiazywać będzie 
cały orzemysł włókienniczy. 


DATSZF UNIFRUCHAMIANTE. 
Miedzy tinemi lwła część rahntni- 
"ków firmy 1. K Poznański porzuciła 
"warsztaty pracy w godzinach poran- 
nych oraz południowych tak że nadal 
pracie nieznaczna liczha. Z dniem dzi 
słelszym zakłady mają być całkowicie 
wmieruchńmione. 
Również 7 dniem wczorajszym nie 
pndieli już pracy robotnicv firmy Osser. 
| Hofrichter i Niciamia (na Widzewie). 
| W ciacu dnia wczorajszego z Do- 
| śród wiekszych zakładów czynne bvlv 
qedvnie fabryki Plihala cześciowa Ruh- 
„lego 1 Ramischa przy ul Fwancelickiei 
- Nastrój wśród robotników jest dobry 
„a strafkwiacę samorzutnie czuwają nad 
spokanym przebiegiem akcji nie dapus? 
czałac dn ekscesów. 

Należv zaznaczyć że w ciągu dnia 
wszorajszegn mrzystanili do pracy w 
ańacznej liczbie robotnicy mniejszych za 
kladów. które bvłv dotvchczas czynne 

Według obliczeń centralnej komisii 

-straikowej w ciaru dnia wczoraiszezn za 
trudnionvch zaledwie było około 4—5 
proc, włókniarzv. czyli pracowało Oko 
ło 2.500 robotników. 


NA. PROWINCJI. 
_ Akcja strajkowa na prowincji rozsze 
tyta sie. 

Całkowicie zostały unieruchamione 
zakłady włókiennicze w Piotrkowie, 
j Zduńskieł Woli. W Zegłerzu podieta zosta 

ha praca przez przedzalnie jednak w go 
dzinach popołudniowych robotnicy po- 
rzicji warsztaty. 

W Aleksandrowie poza strajkuiący* 
mi kotoniarzami. porzucili obecnie pracę 


e; & 


nie 1 
cuskiego autora Al. Dumasa p. t 


ukazuje się na rynku polskim 


niemożliwe. 


powyższą książkę, 


ZUPEŁNIE DARM 


daje „Kurjer Łódzki” swoim szanującym 
punktualność P. T. Prenumeratorom 


jeden tom pierwszorzędnej powieści co miesiąc 


Wszyscy nasi P, T. Prenumeratorzy, którzy do dnia 10 marca r. b. 
włącznie wiszczą prenumeratę za miesiąc marzec otrzymają bezpłat. 
egzemplarz prześlicznego romansu historycznego znakomitego frar 


„KURJER ŁODZKI* — Piątek 10 marca Tv33 roku. 


Strajk włókniarzy objął cały przemysł. 


60 tysięcy robotników porzuciło warsztaty pracy. 


Sparaliżowana akcja komunistów w Chojnach. 


Dziś konferencja przedstawicieli włókniarzy w Min. Opieki Społecznej. 


włókniarze zatrudmieni w tamtejszych 5 
fabrykach. 

W Częstochowie związki zawodowe 
wydały odezwę do włókniarzy. zwołu* 
jąc ich na zebranie i porzucenie pracy 
z dniem dzisiejszym. 

Na nadzwyczajnem zebraniu zorgatń 
zowanem przez związki w Bełchatowie 
powzięto uchwałę solidaryzowamia sie 
całkowicie z zebrańiem delegatów i po- 
borców fabrycznych i postanowiono 
przystąpić do akcji strajkowej. 

W Tomaszawie Maz. zgodnie z po- 
wziętą uchwałą tamtejszych delegatów 
i pobarców fabrvcznych. większość za- 
kładów została z dniem wczorajszym 
unieruchomiona. 

W Pabianicach panował spokój. Ro- 
botnicy strajikowali. Wszystkie zakład: 
włókiennicze były nieczynne. 

W innych ośrodkach przemysłowych 
prócz Ozorkowa strajk trwa bez zmian. 


STANOWISKO ZWIA7KÓW ZAWO- 
DOWYCH. 


Przedstawiciele Związków zawade 
wych. którzy przy współudziaje kann 
sii straikowej czuwają nad spokożnm 
przebiegiem akcji strąikoweł w związ- 
ku z konferencją jaka odbvia sie w War 
szawie oświadczvli nam. iż praca w 
przemyśle włókienniczym nie zostanie 
wcześniej podieta dopóki przemysłowcy 
nie zawra z włókniarzami zbiorowej u- 
nowy. 

Z tvch wiec wzełedów niema mowy 
nhocnie o iakieimkolwiek olwerywaniu 
siraiku. a wręcz odwrotnie czynione sa 
starania bv straik obja! wszvstsich he” 
wyjątku robotników przemysi1 x !ók'en 
riczego. Kwestja zaś ustalenia warun 
ków podstawowych do zawarcia ume- 
wy. a raczej zmiany wariixów "hasia= 
zuiącei umowy z 1928 roku nzajeżnira 
est ad konferencji. jaka odbędze się 
Gziś z przedstawicielami robotnikćw. 

W każdym razie robotnicy n1 w'el- 
kie ustępstwa nie półdą albowiem mu- 
szą mieć zagwarantowane mininiun g- 
źystencii jak również musza mist pew 
naść iż ustawodawstwa socjalne. 4 co 
najełówniejsze waruńki pracy. urlopi 
itd. będą honorowane. 


WYJAZD PRZEDSTAWICIELI ROBO 
TNIKÓW. 


Dziś o godz. 7-ei rano udaią się do 
Warszawy na jednostronna konferencie 
przedstawiciele robotników przemysłu 
włókienniczego. 

W konferencji tel wezmą udział za- 
równo przedstawiciele związków zawo 
dowych. jak i centralnej komisji strajko- 
wej. 

Z ramienia klasowych związków u- 
dają się do Warszawy. poseł Szczerkow 
ski kierownik Walczak i członek komi 
sii strajkowej p. Cioliński. 

Z ramiemia Zw. „Praca“ udała sie no- 
sef Waszkiewicz kierownik Socha i 
członek komisji straikowej Cynamon. 

Z ramienia Ch. D. wyjeżdżają: radny 
SA Kieszkowski i sekretarz Kosiń- 
ski. 


W konferencii weźmie również i- 


4 
0 
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W PAŁACU CARO 


osnutego na barwnem tle nacechowanego rafinowanym estetyzmem 


dworu carycy KATARZYNY WIELKIEJ. 
Na Imienić należy, że ta właśnie powieść wielkiego Francuza 


PO RAZ PIERWSZY. 


Przed wojną światową ogłoszenie jej drukiem w języku polski m 
ze względu na odsłanianie licznych tajemnic rodu Romanowych było 


Cenzura carska konfiskowała ją kilkakrotnie. 
Należy więc natychmiast wpłacić prenumeratę, by otrzymać 


Książkę wydajemy tylko w terminie oznaczonym t. j. do dnia 
Q-go marca włącznie, po terminie zaś żadne reklamacje nie będa 
uwzględniane. 


P. S. Dla P. T, Czytelników zamiejscowych wysyłamy książkę za na. 
dasłaniem w znaczkach pocztowych groszy. 30. 
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dział inspektor pracy inż. Wojtkiewicz 


oraz przedstawiciele głównego Inspek- | 46.000 włókniarzy. Z większych zakła- | wczorajszego panował kompletny spo- 


toratu Pracy. 

Ze źródeł miarodainych dowiadujemy 
siz, że nie jest wykluczone zwołanie 
wspólnej konferencii przedstawicieli ro- 
botników z przemysłowcami w Warsza 
wie, na poniedziałek dnia 13 bm. względ 
nie 14 bm .Koniererncja ta ma być zwoła 
na przez czynniki rządowe. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 

i) Jak się dowiadujemy z ostatniej 
chwili straik w ciągu dnia wczorajsze- 
go przybrał znów na rozmiarach. W 
ciągu dnia wczorajszego przystąpili do 
strąiku robotnicy zakładów przemysło- 
wych 1. K. Poznańskiego i Barcińskie- 
g6 oraz robotnicy kilku drobnieiszych 
zakładów przemysłowych. Ogółem w 
dnia wczorajszym w łódzkim okręgu 


Sukces techniki 
lekarsko-kosmetycznej 


Nowoczesne, racjonalne pielęgnowanie 
urody streszcza się w doborze preparatów 
lekarsko - kosmetycznych, dostosowanych 
ściśle do indywidualnych właściwości oraz 
wskazeń cery, włosów i skóry ciała, Wszelki 
szablon niszczy wodę, Ponieważ tłustą cera 
nie znosi zgoła żadnych kremów, trudny był 
do rozwiązania problem nadania soczystości 
i gładkości cerze o takiej właściwości, Wy- 
mogom tym czyni zadość mleczko . Lityna*, 
wykwintna emulsja w stanie płynnym, z ža- 
wartością ożywczych składników, a zatem 
nie zatykająca por skóry. Dra Lustra mleczko 
„Lityna* nadaje się przeto do ożywczego 
pielęgnowania prawidłowej i suchej cery, 
tudzież — tłustej. Z licznych wskazań, o 
których dowie się czytelnik z załączonego 
do fiakonu spcsoku użycia, wspomnę tylko 
o odszmirkującej własności „Lityny”, co 
świat artystyczny powita z zadowoleniem. 


Robotnicy dz erżawcami 
łódzkich fabryk. 


W związku z kryzysem gospodar- 
czym wielu drobniejszych fabrykantów 
nie jest w stanie prowadzić swych za- 
ładów. co specjalnie uwidoczniło się w 
mniejszych fabrykach branży pończosz- 
niczej. Jak nam donoszą, właściciele nie 
których drobnych fabryczek pończosz- 
niczych oddały w dzierżawę swe fabry- 
ki pracującym u nich robotnikom, sami 
bowiem nie posiadaja gotówki, a w ten 
sposób nie opłacają robocizny. Robotni- 
cy przyjmują pracę na lon nie tylko od 
właściciela fabryczki, ale i od innych 
zleceniodawców. 


Adw. Deczyński objął kancelarję 
adw. Łukas'ewicza. 


(p) W związku z chorobą adwokata 
Łukasiewicza. który umieszczony został 
w zakładzie dla nerwowo chorych, na- 
skutek decyzji rady adwokackiej kance 
tarje adw. Łukasiewicza objął adw. De- 
czyński. 

Przekazanie innemu adwokatowi kam 
celarji chorego mec. Łukasiewicza stało 
się koniecznem z uwagi na to, iż szereg 
spraw, które powierzone były adw. Łu 
kasiewiczowi, wskutek jego choroby po 
zostałoby bez zabiegu. 


ODCZYT POLSKIEJ YMCA. 

Polska YMCA, zachęcona frekwen- 
cją na prelekciach prof. Stefana Boraw- 
skiego, organizuje następny cykl odczy 
tów tegoż prelegenta na temat: „Dzieje 
uczucia i sumienia ludzkości w literatu- 
rze świata”. 

Pierwszy odczyt z wymieniońeco cy 
klu pt. „Zbrodnia i kara w literaturze 
świata” odbędzie się w nadchodzącą so- 
botę o godz. 8.30 wiecz. w lokalu wlas- 
nym Pol. YMCA przy ul. Piotrkowskiej 
55. wstep dla wszystkich bezołatny. 


przemysłowym _ porzuciło pracę do 
dów przemysłowych na terenie Łodzi 
pracują jedvnie zakłady przemysłowe 
Buhlego, oraz kilka małych fabryk. 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
częściowo strajk na terenie Zgierza. Do 
południa przystąpiło do strajku około 
500 robotników. Straikujący robotnicy 
usiłowali wpłymąć na robotników. któ- 
rzy mimo nawoływań do strajku konty* 
muowali pracę. 

W wypiku doszło do awantur zli- 
kwidowanych w zarodku przez policję. 
Policia po zaprowadzeniu ładu sporzą” 
dziła kilka pratokułów. 

Jeśli chodzi o Zgierz to 500 strajku- 
jących na ogólną cyfrę 2.000 włóknia- 
rzy jest liczbą znikomą. Proklamowanie 
strajku na szerszą skalę ma nastąpić w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


W sobotę, dnia 11-go marca o godzinie t0-ej min, 30 rano, jako 


rocznicę zwycięskiego zakończenia walk I-go Polskiego Korpusu — w kościele Św. Krzyża 
w Łodzi zostanie odprawione solenne nabożeństwo żałobne za duszę 


Bohaterów 
I-go Polskiego Korpusu, 


poległych w latach 1917—1918 nad Dnieprem i Berezyną w walkach z bolszewikami 


Złodziej w drutach kolczastych. 


Włamanie do składu manufaktury. 


Ubiegłej nocy do składu manufaktu: 
ry M. Hoffmana przy ul Głównej 19 wła 
mali sie trzej złoczyńcy. Włamywacze 
wybili otwór w murze sąsiedniej pose- 
sit. Skąd nastennie przez sutit dostali się 
lo składu Hofimarta. 

Operuijacvch włamywaczy zauważył 
około godz. 2 w nocy patrol policyjny 

Spłoszeni złoczyńcy rzucili się do u- 
cieczki Policiantom udało się jednego 
z uciekaljacych zatrzymać, Prowadzony 
złodziej w pewnym momencie kopnął je 
dnego z policjantów w brzuch i ponow- 


Aplikanci sądowi w administracji państwowej. | 


Sposób delegowania aplikantów. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
uregulowało kwestję delegowania apli- 
kantów sądowych do urzędów admini- 
stracji ogólnej. Wojewodowie mają się 
porozumiewać z prezesami właściwych 
sądów okręgowych co do sposobu dele- 
$owania aplikantów sądowych do urzę- 
dów administracji i co do wszystkich 
szczegółów, związanych z zatrudnie- 
niem aplikantów w zakresie orzecznic= 


Z OO RZ O POETA AE EPZOO 


„NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI* 
PRZESTAŁ WYCHODZIĆ. 


Z dniem 7 b. m. przestał wychodzić 
w Łodzi „Nowy Dziennik Łódzki” daw- 
niej „Dziennik Łódzki”. W krótkim sto- 
sumkowo czasie pismo to zmieniło 5=*cio 
krotnie wydawców swych. Stosunki w 
tej gazecie były tej natury, że dochodzi- 
ło tam do stałych starć personelu, a na- 
wet do wałk. które kończyły się krwa- 
wo. Wydawnictwo pozostawiło bez- 
miar długów. Kto pragnął, wymajmował 
to pismo dla swych celów. 


Strajk pracowników krawieckich. 


Już kilka tygodni trwa na terenie 
Łodzi strajk pracodawców z pracowni- 
kami krawieckimi na tle podwyżki płac. 
Strajkuje obecnie około 2 tysięcy praco- 
wników w branżach koniekcyjnych męs- 
kiej i damskiej. 


Osobiste. 


Wczoraj przybyli do Łodzi pp. Drecki 
p. o. naczelny dyr. Banku Gospodarstwa 
Krajowego oraz dyr. Paprocki, 


Nowe przepisy zwalniania urzęd- 
ników skarbowych. 


Ministerstwo Skarbu wydało nowe 
przepisy o zwalnianiu urzędników skar- 
bowych. Prezesi izb skarbowych mają 
prawo zwalniać i przenosić urzędników 


od 12 do 8 kategorii służbowej. Dotadlmorza t zagadnieniu obrony Pomorza, 


załatwiało to tylko ministerstwo. 


Na terenie Łodzi do południa dnia 


kó). Dopiero pó południu w Choina:h 
zaczęli ukazywać się na arenie komu+ 
mści, którzy usiłowali urządzić dwą 
wiece robotnicze na Czerwonym Ryn- 
ku tprzy zbiegu ulicy Rzzowskiei ti 
Czerwonego Rynku. Na wiecach tvch 
usiłowali przemawiać posłowie komnni 
styczni lgmasiakowa i Różek. Dzieki 
wystąpieniu policji oba te wiecie späte 
ły na panewce. Tłum. nieliczny zresztą 
policja rozproszyła tak. że krzewiciele 
idei komunistycznej nozbawieni zostali 
atwłvtorium. Rozpraszani przez palicię 
robotnicy powvbijali szvby w okwach 
dwóch wagonów tramwalowych W 
ed policja wyłegitymowała kilka 

oš 


piętnastą 


nie zaczął uciekać. Policjanci oddali strza 
ty ostrzegawcze. Mimo to jedmik zło- 
dziej uciekał. Usiłując przesadzić płot 
przy ulicy Sienkiewicza 99 uciexający 
omotat się w druty kolozastę 

Okaleczonęgo policjanci zatrzymali. 
Ujętym Ah A 22-letni B Jestzw Gry 
aielski, murarz zamieszkały przy ulicy 
Marysińskiej 16. L rygielskiego adz0r 
no w areszcie. Jak się d oaiąduuemy w li 
cja '*ś1 już na trop'asdwócn zbicgiych 
komparów Grygielskiezo. 


twa karno - administracyjnego. 

Okres delegacji aplikantów sądo- 
wych do urzędów administracji ogólnej 
wynosić będzie 3 miesiące, Bezzwłocz= 
nie po ukończeniu przez aplikanta pra= 
cy w danym urzędzie kierownicy urzę“ 
dów sporządzą sprawozdanie z postę 
pów, zdolności i sprawowania się apli- 
kanta w okresie, gdy był zatrudniony w 
danym urzędzie. | 


WYSTAWA. 
W sobotę, dnia 11 b. m. punktualnie 
o g. 6 wiecz. nastąpi uroczyste otwat* 
cie Wystawy Prac Młodzieży Polskiej 
przy udziale chórów Szopena, na rzecz 
ufundowania sali im. Ignacego Paderew= 
skiego w budującym się szpitalu O. Bo- 
mfratrów w Chojnach, która odbędzie 
się w sálach Tow. Krajoznawczezo 4 
trwać będzie od 11 do 18 marca wł. 
ystawa otwarta będzie codziennie 
cd godz. 10 do 22, a w poniedziałek i 
czwartek tylko do 20. 
Bilet wejścia 40 gr. uczniowski — 20 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego 


Na niedzielę, dnia 12 b. m. Towa- 
rzystwo sprowadza z wielkim nakładem 
kosztów i pracy oryginalny zespół góra” 
li podhalańskich. Wystąpią oni dwa razy 
o godz. 4 i 8. W programie: Śpiew, mu* 
zyka i tańce góralskie. 

Biłety w cenie od 49 gr. do 3 zł. na 
występ popołudniowy i 49 gr. do zł, 3.50 
na występ wieczorny są do nabycia w 
kasie „Naszego Sklepu', a w dniu przed« 
a dnia od godz. 3-ej przy wejściu na 
salę. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY. 

Dziś o godz. 19:30 Akademicki Oddzia! Zwiąg 
ku Strzeleckiego urządza w lokalu Strzeleckiego 
Klubu Sportowego, Skwerowa 1, wieczór dyskue 
syjny, Wygłoszony zostanie przez pp. Przytiłą 
i Gurowskiego referat poświęcony zagadnieniu 


aa 
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Przez wieś do poprawy czy przez miąsto? 


| 30 procent ludności miejskiej produkuje tyle wartości 


— = — 


1933 ron. 


SAZPLNY 
space 


Konsumenci organizują się. 


Konferencja Ligi Konsumentów. 


W sobotę, dnia 11 bm. odbędzie się 
w sali Rady Miejskiej, o godz. 8 wiecz. 
konferencja związków, zrzeszeń i orga 
nizacył, stojących na gruncie obrony in 
teresów konsumentów, zwołana przez 


ile 70 procent ludności wiejskiej. 


W swej polityce ekonomicznej Rząd 
_ polski hołduje zasadzie: przez wieś do 
poprawy miast, t. j że poprawa gospo- 
_ darcza jeśli ma wastąpić w Polsce — 
musi się zacząć od wsi. 


_ W myśl powyższego mamy całe no- 
we ustawodawstwo finansowo - rolne, 
zmierzające bardzo radykalnie z jednej 
_ strony do oddłużenia rolnictwa, z dru- 
giej strony mające na celu podniesienie 
cen na zboże (żyto 25 — 30 zł). 


Oprócz tego w zeszłym tygodniu 
wpłynęły do Sejmu trzy rządowe proje- 
kty ustaw, które będą miały decydują- 
ce znaczenie dla rozwiązania problema- 
tów finansowych, wynikających z długo- 
letniego kryzysu rolniczego. Projekty te 
zmierzają: 1) do utworzenia specjalnych 
urzędów rozjemczych dla załatwiania 
spraw majątkowych posiadaczy gospo- 
_ darstw ziemskich, 2) do generalnego o- 

bniżenia oprocentowania i przesunięcia 
terminów spłaty wierzytelności hipote- 
cznych, 3) do przyjścia z pomocą insty- 
tucjom kredytowym. przyznającym dłuż 
nikom ulgi w zakresie wierzytelności 
rolniczych. Trzy te projekty ustaw sta- 
nowią nierozerwalną całość, uzupełnia- 
ją się wzajemnie i tylko przy ich równo- 
czesnem zastosowaniu będą mogły wy* 
wołać należyte odprężenie w zakresie 
_ stosunków finansowych w rolnictwie. 

Z całym powyższym planem akcji łą- 
czy się ściśle projekt utworzenia spe- 
cjalnego Banku Akceptacyjnego, zapomo 
cą którego część wierzytelności rolni- 
czych będzie mogła być w szybkim cza- 
ssie upłynniona, 

' Bankowi Akceptacyjnemu poświęci- 
liśmy specjalny artykuł z dnia 4 marca 
roku bież. 

Projekt ustawy przewiduje, że insty- 
tucje, które zawrą z dłużnikami rolni- 
czymi układy umożliwiające im stopnio- 
wą spłatę ich długów korzystać będą ze 
specjalnej pomocy Państwa, która się 
wyrazi w zagwarantowaniu im pokrycia 
50 proc. strat poniesionych na wierzy- 
telnościach objętych powyższemi, przez 
Rząd zawierdzonemi układami, Przyjmu 
jąc, że układy tego rodzaju obejmą wie- 
rzytelności rolnicze na sumę pół miljar- 
da złotych i rozłożą ich spłatę na okres 
5 do 7 lat, przekonamy się, że straty, 
które będą mogły być poniesione przez 
Skarb nawet w niepomyślnych warun- 
kach nie będą tak wielkie. aby nie mo- 
gły być w-ciągu tego okresu bez nad- 
miernych trudności w 50 proc. pokryte 
z budżetu Państwa. Przy nieprawdopo* 
dobnej stracie 30 proc. wierzytelności 
gwarancja skarbu objęłaby około 75 mil- 
jonów złotych, a zatem około 10 — 12 
miljonów rocznie i zaangażowanie tej su 
my wydaje się całkowicie uzasadnione. 
= skoro zważymy. że życie gospodarcze 
_ skorzysta na tem dwukrotnie: z jednej 
strony zdjety będzie z rolnictwa ogrom- 
ny, pół miljardowy ciężar natychmiast 
płatnego zadłużenia, który dezorganizu- 
je rynek produktów rolnych i powszech 
nie pogłębia depresję na wsi, a z dru- 
giej strony zostaną znakomicie urealnio- 
ne bilanse instytucyj wierzycielskich po 
siadających w swych aktywach pakiety 
zamrożonych weksli rolniczych. 

Li Na zebraniu rady „Lewiatana* z dn. 
1 b. m p. Czesław Klarner bronił innej 
tezy: przez miasto do poprawy wsi. 


_ Umorzeni 


Na ostatniem posiedzeniu 5411 Han- 
dlowego rozpoznawamo sprawę upadłoś 
ci firmy „Jakób Goldberg i Pinnas flei' 
man* farbiarnia i merceryzarnia w Alek 
saqdrowie oraz jej spólników. oprócz wy 
żej wskazanych Mendla Goldberga, Laj 
ba i Borucha Handelsmanów. 

Upadłość powyższą ogłoszono na ża 


P. Klarnet twierdzi, że ludność miast 
acz wynosi tylko 30 proc, ogółu ludno- 
ści, daje produkcję stanowiącą 49 proc. 
wartości ogólnej produkcji, a więc po: 
prawa w miastach musi natychmiast wy 
wołać wzmożenie spożycia i postawić 
wieś na nogi. Jest to bardzo ciekawy po 
śląd i bardzo żywotny ponieważ mias- 


tom w polityce ekonomicznej rządu na- 


leży się poważne miejsce. 

ywody p. Cz. Klarnera, jak i w 
swoim czasie p. sen. Fverta, są szc”egól 
nie miłe dla Łodzi, która mimo dość czę 
stych utyskiwań, nie znajduje dostate- 
cznego posłuchu dla swych „bolączek”, 
niezmiernie poważnych. 


Związek Stowarzyszeń pod nazwą „Li- 
ga Konsumentów“. 


Związki, zrzeszenia i organizacje re- 
prezentowane będą na konferencji każ- 
dy przez trzech delegatów. Na porządku 
dziennym obrad: cele i środki działania 
Ligi Konsumentów. 

Referaty z ramienia Ligi wygłoszą 
pp.: dr. A. Thon, Mgr. A. Dancyger i Ja 
musz Urbach. Po referatach dyskusja. 


Jego Królewska Mość — dolar zdetronizowany. 


Anglja i dłużnicy popierają dolara. 


Zadłużeni Amerykanie podkopują go. 


(ex) Polityka rządu Stanów Zjedno- 
czonych w ostatnim okresie nacechowa- 
na była wogóle tendencją inflacjanisty- 
czną. W ciągu kilkunastu dni ostrego 
kryzysu bankowego obieg zaczął rosnąć 
w tempie niepokojącem. Czy tendencja 
ta ulegnie zahamowaniu? Należy wątpić 
To też możnaby przypuszczać, że z chwi 
lą przejścia pierwszego wrażenia krachu 
i przedsięwzięcia kroków w kierunku 
uspokojenia — głosy zwolenników infla- 
cji i dewaluacji staną się jeszcze głośniet 
sze. 

Czego spodziewają się amerykańscy 
zwolennicy „taniego“ dolara po dewalu: 
acji? Chodzi przedewszystkiem o umoż- 
liwienie spłaty długów rolniczych i, wo- 
góle, prywatnego zadłużenia, pochodzą- 
cego z „lepszych czasów. Rozumuje się 
przytem, że w razie spadku wartości do 
lara np. o 30 proc. ceny, wyrażone w 
złocie, pozostaną na dawnym. poziomie, 
czyli ceny minimalne wzrosną o około 
30 procent. Wówczas rolnik spłaci swój 
dług mniejszą ilością zboża i t. d Tak 
należałoby się spodziewać. Ale w An- 
glji ceny nominalne nie poszły w górę i 
podobnież było w paru innych krajach, 
które odstąpiły od parytetu i zdeprecjo 
nowały walutę. i 

Rachuby zwolenników dewaluacji w 
USA, mogłyby więc być zawodne. — 
W każdym razie ciekawą jest rzeczą ob- 
serwacja dalszego rozwoju tych tenden- 
cyj w obecnych warunkach. 

Wartoby teraz postawić jedno 
pytanie: co jest więcej pożądane dla 


śospodarki swiatowej: krach dolara pur | 


et simple-ze wszystkiemi konsekwencja- 
mi, czy też przejście USA, do iormi #0- 


spodarki finansowej w stylu niemieckim | 


(oczywiście mułatis mutandis) z nomi- 
nalnem zachowaniem niezdeprecjonowa- 
nej waluty. 

Głównym wrogiem dolara są długi 
wewnętrzne Stanów Zjednoczonych, wy 
noszące 150 miljardów dolarów i lekko 
myślnie zaciąśnięte na spekulacię 

Nie mniejszym — zdaniem p. dyr. 
i Fajansa, wypowiedzianem 7 b. m. na ze- 
braniu rady „Lewiałana* wadliwa i 
skorumpowana bankowość, która war- 
tość wkładów ze 43 miljardów dolarów 
skutkiem strat na spekulacji doprowa- 
dziła do kilkunastu procent. Luka jest 
olbrzymia. instytucie Hoovera ją pogłę- 
biły. Roosevelt próbuje odrobić błędy 
poprzednika. Dyr. Fajans naosół zapatru 
je się optymistycznie na dolara. borąc 


| 


Spadek dolara pozbawiłby Anglię | 
drogo opłaconych dewaluacją funta ko- 
rzyści. Przytem Ameryce dużo się nale- 
ży od zagranicy, która zechce skorzys- 
tać z momentu i zapłacić długi, czem 
wzmoże popyt na dolara. 

Wszystkie powyższe pozytywne czyn 
niki mogą być sparaliżowane koniecz- 
nością zwiększenia ilości środków obie- 


gowych (inflacja) ze względu na bankru- 
ctwo banków, które spowodowało rady- 
kalną zmianę w systemie płacenia: az | 
scy płacili czekami, ileż dziś potrzeba 
odcinków dolarowych, żeby zastąpić ty- 
le zakorzeniony system czekowy? 

Inflacja wydaje się być pewną w St. 
Zjednoczonych. Dolar został zdetronizo- 
wany jednak. 


Rynek bawełniany w Łodzi. 
Zapasy wyczerpują się. 


Na rynku gotowych tkanin bawełnia 
nych trwa w dalszym ciągu dość znacz 
ne ożywienie. Wobec zupełnega wy- 
czerpania się zapasów towarów let- 
nich, kupcy prowincionalni zakupują naj 
miezbędniejsze ilości materjałów tych, 
tembardziej, iż obawiają się, że zapasy 
obecne już w najbliższej przyszłości na 
tutejszym rynku wyczerpią się ca:kowi 
cie. Obawa ta jest obecnie tembardziej 
uzasadniona, że jak wiadomo. w  tutej- 
szym przemyśle włókiermiczym wy- 
buchł strajk, a zapasy towarów bsły i 
tak poprostu minimalne. 


O ile więc strajk tem potrwa, dłuższy 
nieco przeciąg czasu. Łódź zostanie zu- 
pełnie bez towarów. co przyczym się 
również niewątpliwie do zwyżki cen. 

Panika łaką zaobserwowano fa rym 
ku dolarowym. w związku z osiatuiem" 
posunięciami w Stanach Ziednoczz ych 
spowodowała, że kupcy bardziej jesz” 
cze chętnie nabywają tkaniny. zazna- 
czyć bowiem należy. że dostawcy. któ 
rzy cenniki mają ustalone w dolarach. 
obliczają kurs dolara w dalszym ciągu 
zł, 8.90 za sztukę. co w związku ze spad 
kiem dolarów na czarnej ciełdzie, od- 
biorcom znakomicie się kalkuluje. 


Zaznaczyć należy, iż w związku z 
rozpoczętym iuż sezonem letnim straik 
w przemyśle włókienniczym. który wy- 
bucht w dniach ostatnich, jest bardzo 
przemysłowcom nie na rękę. sądzić ie 
dnakże należy. że zatarg pomiędzy prze 
mysłowcami a robotuikami zostanie je- 
dnak w najbliższym czasie załatwiony. 

Jeżeli chodzi o zasotrzebowanie kli 
jenteli. to w dalszym ciągu stosunkowo 
największym popytem cieszyły się towa 
ry wiosenne, oraz materiały całoroczne. 
Warunki pokrycia przy sprzedaży towa 
rów tych nie uległy wiekszym zmianom 


pod uwagę rezerwy złota, wynoszące 4 Kredytu weksiowego udzielano nadal w 
miliardy i dążność państw. szczególnie wyiątkowvch iedvnie wypadkach i to 
Anglji i Francji do wtrzymania kursu do tym tvlko firmom. które dotychczas wy 
lara na dotychczasowym kursie z przed; wiązywały się ze wszystkich swych zo 
| bowiązań bez zarzutu. 


moratorjum. 


Na zegarze konjunktur. 


e postępowania upadiościowego. 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego. 


danie wierzycieli w końcu r. ub. a kura 
torem masy, a następnie syndykiem tym 
czasowym mianowano adwokata Kazi- 
mierza Fartmana, 

Dodać należy. iż w 1929 r. tej samei 
firmie również ogłoszono upadłość oraz 
iei wspólnikom: Jakóbowi Goldbergowi 
Piakusowi Hajmanowi i Lajibowi Hamn- 


Dolar utrzymany — funty mocniejsze. 


Prywatny rynek dolarowy w Łodzi. 


U 


~ (ex) Na prywatnym rynku dolaro- 
"wym w dniu wczorajszym w Łodzi sy 
tuacja kształtowała się naogół ogromnie 
miejednolicie. Bank Polski płacił w dal- 
€zym ciągu za dolary gotówkowe po zł. 
Ł.60. o ile jednak przedwczoraj podaż 
dolarów była bardzo znaczna, o tyle już 
w dniu wczorajszym poważnie się ona 
amniejszyła. 

Na czarnej giełdzie kursy dolarów w 
godzinach przedpołudniowych kształto- 
wały się w granicach od zł. 8.70 do zł. 
8.75. podaż jednak była niezbyt wielka. 
Naosót sytuacja jest tutai niewyjaśniona 
4 zarówno posiadacze dolarów. fak i na 
bywcy nie spieszą się z dokonywaniem 


tranzakcyj. czekają bowiem na wiadomo 
ści z Ameryki. w pierwszym rzędzie bo 
wiem chodzi im o to. czy moratorjum 
bankowe w Stanach Zjednoczonych bę” 
dzie przedłużone, czy też cofnięte. 

W przeciwieństwie do sytuącji na 
rynku dolarowym. zanotowano w dh. o- 
statnich o wiele mocniejszą tendencję 
dla funtów angielskich. których kurs wy 
nosił w płaceniu zł. 31,25. 

Zaznaczyć należy leszcze. że naogół 
nastrój paniczny. jaki cechował dot;ch 
czas rynek dolarowy. nieco Się zmienił 
i ma rynku tym nastapilo poważne uspo- 
kojenie, 


| 


dełsmanowi. która została zakończona 
w dniu 6 lutego 1931 r. układem na 30 
proc .w trzech równych ratach. z które 
vo pierwszej raty nie zapłacono. a po- 
nadto we wrześniu 1931 r. po podniesie 
niu upadłości firma powyższa ponownie 
zaczęła dopuszczać weksle do protestu. 


Na wyrok. ogłaszający upadłość upa 
dły Mendel Goldberg. za pośrednictwem 
swego pełnomocnika, adw. Kaleckiego. 
złożył opozycię, w której domagał się 
podniesienia unadłości co do jego osohv 
wyjaśniając, iż nie jest żadnym wspólni 
kiem upadtei firmy. a tylko jedvnie wła 
ścicielem nieruchomości. gdzie się mieś- 
ci fabryka upadtei firmy i oicem tednego 
z fei współwłaścicieli Jakóba Goldber- 
ga. 

Zarówno ze strony upadłych jak i też 
ze strony firm, które zażądały ogłosze- 
nia upadłości. z zeznań których nie wy- 
nikało, bymaimniei. by Mendel Goldberg 
byt spólnikiem upadłei firmy. 

Z tego więc powodu Sąd upadłość co 
do Mendla Goldberga podniósł i całkowi 
cie postępowanie 
częśc umorzył. 


upadłościowe w tej 


Ceny towarów letnich kształtowały 
się naogół w granicach cen. notowanych 
w sezonie letnim roku ubiegłego. z tem 
jednak. że w dniach ostatnich tendencja 
notowana była pod znakiem utrzyma- 
nym z odcieniem jednakże nieco moc- 
niejszym. 


a 


Jak pracu'ą wykończalnie 
i farbiarnie łódzkie. 

(ex) Na podstawie danych. uzyska- 
nych w Związku Wykończalń i Farbiarń 
okręgu łódzkiego stan zatrudnienia w 
firmach do Związku tego należących w 
okresie od dnia 19 do 25 lutego r. b.: 
przedstawiał się następująco: 

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 11 
lirm, które zatrudniały 2.862 robotni- 
ków, przez 5 dni w tygodniu pracowały 
4 firmy, które zatrudniały 444 robotni- 
ków, wreszcie przez 4 dni w tygodniu 
racowała 1 firma, zatrudniająca 25 ro- 

|botników. Aak 

Ogółem więc w 16 firmach, należą- 
cych do tego Związku zatrudnionych by 
ło 3,331 robotników. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dma 9-go marca. 


Czeki: 
Belgja 124.90 
Holandia 359.35 
Londyn 3095 — 30597 
Paryż 35 12 
Praga 26.44 
Szwajcaria 172.70 
Włochy 45.50 
Berlin 211.25 


Akcje: 
Bank Polski 76.50 — 7550 
Starachowice 9.85 


Papiery państwowe i listy zastawne: 
3% Budowlana 42,75 — 41 00 

4% Inwestycyina 105.00 — 104.00 
5% Konwersyjna 43.75 — 43.70 
3% Kolejowa 39.00 

6% Dołarowa 57.00 

4% Dolarowa 53.75 — 52.50 

7% Stabilizacyina 56,50 — 55.88 
10% Kolejowa 104.50 

412% Ziemskie złotowe 38.50 

8% m. Warszawy 42.25 — 42.00 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem Zebraniu glełdowem w Ło” 
dzi notowano: 
3% Budowlana 43.25 — 43.00 
4% Dolarowa 55.09 — 54.50 
4% Imwestycyjna 105.00 — 104.50 
1% Stabilizacyjna 56.75 — 50.50 
s% m Łodzi 38.25 — 37.75 
Bank Polski 73.00 — 77,25 
Tendeńcja wyczekuiąca. 
GIEŁDA BAWEŁNIANA. 
Liverpool: mai — 4.86, lipiec — 4.88, paź 
dziernik — 4.90. 
Brema: Gielda zamknięta. 


Spis kupców przybyłych do 
Łodzi w dniu wczorajszym 


W ciągu dnfa wczorajszego przybyli do Ło- 
dzi w celach handlowych następujący kupcy: 

GRAND - HOTEL: Michał Wroński — War- 
szawa, Motel Ajzner — Wiedeń, Artur Wenske 
— Wilno, Stanisław Przygodzki — Kraków, Gu" 
staw Miller — Katowice. Otton Beyer — Wil 
no, Stefan Nieworski — Warszawa, Wiktor Śleś 
kiewfcz — Grodno, 

HOTEL POLONIA: Artur Krauze — Wiedeń, 
Gustaw Mintz — Sosnowiec, Salomon Wajn- 


w" 


Wstęp na salę wyłącznie dla delego 
wanych. reprezentantów  proszonych 
związków, za okazaniem zaproszenia. 

Związki. zrzeszenia i korporacje. któ 
re ewentualnie zostały pominięte przy 
wysyłamiu zaproszeń, zechcą się zgłosić 
po odbiór zaproszenia do sekretarjatu 
Ligi Konsumentów, który się mieści 
przy ul. Piotrkowskiej 90. (w Związku 
Kupców Detalistów), w godz. 3—8 po 
pół. 


Niedzielny koncert symfoniczny 
popołudniowy — Ignacy Neumark 
Imre Ungar. 


Na niedzielnym koncercie  symfonicznym, 


pierwsza część poświęcona była R. Wagnerowi - 


z powodu 50 rocznicy jego Śmierci. Usłyszeli- 
śmy trzy dzieła, tego genialnego kompozytora 
niemieckiego: Wstęp do op. „Śpiewacy Noryn 
berscy”, wstęp do op. „Lohengrin” wreszcie u- 
werturę do op. „„Tannh;jnser”. Potężna umysło 
wość Wagnera, szukając ujścia dla wypowiedze” 
nia się w sztuce, kroczyła nowemi zupełnie 
drogami w dziedzinie możliwości harmonicz- 
nych, stwarzając arcydzieła, które nie mogły 
odrazu całym swym przepychem środków or- 
kiestrowych dotrzeć do zrozumienia ówczesne 
go słuchacza, przyzwyczajonego do mniej skom 
plikowanej harmonji i dużej melodyjności oper. 
A jednak sztuka Wagnera zwyciężyła na całej 
linji i stopniowo zastępy jego  fanatycznych 
przeciwników zamilkły, ustępując miejsca po” 
dziwowi i olbrzymiemu entuzj:4 mowi dla jego 
genjuszu. Dziś niema już nikogo, ktoby twier* 
dził, że Wagnerowi nie należy się pierwsze 
miejsce w historji muzyki dramatycznej. Dzie” 
ła Wagnera były najlepszym i najtrafniejszym 
wyrazem struktury psychicznej genjalnego kom 
pozytora, którego bohaterowie dramatów przyj 
m'walj co raz to inne rysy osobistej psychiki 
twórcy i stawali się odzwierciadłeniem i peł: 
nym wyrazem jego własnych przeżyć: Tannhj- 
user, Holandczyk Tułacz, wreszcie jako wyraz 
tęsknoty do pełnego zrozumienia jego misji ar" 
tystycznej w świecie (Lohengrin) itd. 

Dzieło Wagnera — mówi d'Annuzio przez 
usta swojego bohatera w powieści „Il Fuoco“ 
opiera się na podstawach ducha germańskiego 
i jest w istocie swojej czysto północne. Refor- 
ma Wagnera ma w sobie coś analogicznego z 
reforma Lutra. Jego dramat jest jedynie wy- 
kwitem najwyższym genjuszu pewnej rasy, jest 
tylko nadzwyczajnie działającym zkiorem dg 
żeń, które znużyły umysły symfoników 1 poe 
tów narodowych, od Bacha do Beethovena, od 
Wielanda do Goethego. 

Mistrz w operowaniu barwami I wszelkiemi 
możliwościami w dziedzinie kolorytu orkiestro 
wego, genialnie wykorzystywał potęgę brzmie” 
nia instrumentów dętych dla podkreślenia mo“ 
mentów o napięcia dramatycznym. Niemożliwo 
ścią jest w ramach sprawozdania muzycznego 
nawet w streszczeniu omów*' całokształt dzia” 
łalności kompozytorskiej "Vagnera, faktem jed 
nak jest, że najmłodsze pokolenia coraz bar- 
dziej oddala się od Wagnera idąc z biegiem 
czasu i khołdując nowym ideałom i prądom, któ 
re zaprowadzają sztukę na nowe tory, otwiera 
jąc jeszcze nie zapisane strony w ksjędze mu 
zyki przyszłości... Nawiązując do programy 
stwierdzić należy, że Ł. O, F. doskonale spełnmy* 
ła swoje zadanie nie licząc kilku drobnych nia 
docjągnięć co do czystości brzmienia instrumen 
tów drewnianych we wstępie do op. „Lohengrin* 
Uwertura do op. „Tannhäuser“ wykonana zo“ 
stała bez zarzutu, zwłaszcza finał, pozostawia 
jąc jak najlepsze wrażenie i wykazując niezbi” 
cie wszystkie walory jakie Ł. O. F. posiada. W 
dużej mierze do tak pomyślnej interpretacji 
trudnych dzieł Wagnera, przyczynił się dobrze 


znany, świetny dyrygent Ignacy Neumark, któ 
ry posiadając talent kapelmistrzowski, rutynę, 


oraz wielką kulturę muzyczną potrafi narzucić 
orkiestrrze swoją wólę wczuwając się w najdrob 
niejsze szczegóły partytury orkiestrowej, pro" 
wadząc zespół ręka wprawną i pewną. W czę” 
ści drugjej koncertu wystąpił znakomity piani 
sta. I, Ungar, grę którego słyszeliśmy już nie- 
jednokrotnie, a o jego walorach artystycznych 
mieliśmy sposobność już nieraz pisać, mimo to 
jeszcze raz po niedzielnym koncercie stwierdzić 
możemy, że jest to artysta w pełnem znaczeniu 
tego słowa, nietylko dzięki swej uduchowionej 
grze i głębokiemu ujęciu lecz i dla tego, że 
każdemu wykonywanemu przez siebie utworowi 
nadaje własne piętno, przez co zyskują one na 
wyrazie. Koncert fortepianowy G-dur Reethove 
na zagrany był doskonale z wielkim polotem i 
wyczuciem stylu. Na początku koncertu w Alle 
gro moderato były momenty pewnej chwiej 
ności rytmiczn j. Można przypisać jedynie 
„nierozegraniu” u artysty. W Andante con motto 
wykazał Ungar całą umiejętność operowania 


subtelnem pianem. Orkiestra właściwie wtórowa _ 


ła artyście zagłuszając 
niem, co sję dość często zdarza. 

Prócz koncertu w części drugiej odegrana 
została przez orkiestrę uwertura „Egmont“ — 
Beethovena. Z przyjemnością stwierdzić należy, 
że popołudniowe koncerty Filharmonji Łódzkiej 
cieszą się coraz większem powodzeniem. Świad 
czy to dodatnio o wzroście zainteresowania mu" 


zyką poważną i jej popularyzacji w naszym 


mieście. 
Bronistaw Nagujewski. 


Wycofanie znaczków pocztowych. 


Od 1 maja tracą wartość znaczki po 
cztowe z wizerunkami Prezydenta. Pił« 
sudskiego. Słowackiego. Bema oraz zna* 
ezki z roku 1924 wartości 1, 2 i 3 gros 


man — Lublin. Aron Moszkowicz — Warszawa. | sze, tudzież znaczki z ratuszem poznań 


solisty swem brzmie 


„—— - 


= 


kiei przeszło pod znakiem K. i 
ga i reorganizacji Wydziału Kanali- 
lacji 
i Na wstępie posiedzenia wybrato do 
adv K. K. O. r. r. Poznańskiego i Rus- 
m, poczemt radny Richter przedstawi! 
ians i rachunek strat i zysków K. K. 
„m. Łódzi za czas od dnia 31 paź- 
„drierńika 1930 r. do dnia 31 grudnia 
1931 r. Według tego sprawozdania bi- 
ins na dzień 31 grudnia 1931 r. zamy- 
ka się siirną zł. 1.254.268 — przyczem 
łapitał zakładowy, całkowicie wpłaco- 
ny przez Magistrat wynosi zł. 100.00, 
wkłady — zł. 1.106.000 zł., zyski 10.446 
, Już na dzień 31 grudnia 1932 wkła- 
dy wzrosły do 2 milionów zł. Kiedy w 
r 1931 dyskonto weksli i udzielone po- 
życzki wynosiły zł. 3.205.000 — to w 
1, 1932 pozycja ta osiągnęła kwotę zł. 
154.000 — przyczem pożyczki dla pra 
whików tmysłowych I fizycznych w 
r 1931 wynosiły zł, 528.000, zaś już w 
n 1932 — zł. 1.010.000 — a więc o 100 
proc, więcej. Chdrakterystyczne jest. 
około 85 proc. skupionych przez K. 
„0. m. Łodzi weksli przypada na cele 
| pfodukcyjne. 


W dyskusfi rt. Pfelfer zapytuje, Czy 
bilans zostanie przesłany wszystkim 
inym: R. Pogońowski zwraca uwa 
g fla konieczność przejścia z wkładów 
Ja vista na wkłady długoterminowe. co 
|umoźliwi udzielanie kredytów również 
i długotermiirowych. 
_ Bilans K. K. O. przyjęto do zatwier* 
/Baiacej wiadomości. 
_ Żkolel przystąpiono do sprawy prze 
"ztałcenia Wydziału Kanalizacji i Wo- 
dócłązów na przedsiębiorstwo miejskie 
m m Kafializacja i Wodociągi m. Łodzi, 
| miwierdzenia statittu i wvbory 6 człon= 
rady zarządzającej. Referuie spra 
JĘ radna Moskiewiczówua. Statut przy 
fo bez dyskusji a nastefnie do rady 
mrządzałącej wybrano na wniosek kon: 
wentn seniorów pp.: Szustera. Ad. Wal 
tzaka. Milmana. Bialera. Fwalda i inż. 
Wojewódzkiego. 
Po załatwieniu w szvbkiem, tempie 
{szeregu spraw drobnej wagi uchwałono 
|wmiosek w przedmiocie zamicchania po- 
bierania oplat ża korżystanie z miej- 
{kich urzadzeń kanalizacyjnych ad lo- 
1 katorów zamieszkałych w domach osie- 
a młeiskiego, im. Montwiła Mireckie- 


| Prenes OE EE NEOL 
Na całym świecie 
mżpiwszechniona jest Emulsja Tranowa Scotta 
sko odżywka witam'nowa dla dzieci. W prze 
dwiefstwie do innych preparatów. Emulsja Tra 
tiwa Scotta stała się w ciagu lat potęciem sta- 
lm  utartem w Życiu ondzienńem W kaźdvn 
nkątku kul ziemskiej znana fest Emulsja Tra 
wa Scotta lako środek wzmacniejacy | od 
/czy cłesząc sie uznaniem | zacfantom. — 
tathfo ceny na ten preparat obniżone zostałś 
Okoto 40%. uprzystepniając tem samem Emul 
Tranową Scotta najszerszym rzeszom publi: 


Normalna flaszka kosztuje obecnie 
fl duża podwójna zł 450 


= 


h 


Wczoraj, w pierwszym du ciągincjia dej 
klasy 26-ei polskiej lotorfi państwowej wygra 
fe padjy na numery następujące: 


50.000 zł. nr. 6475. 

15.000 zł. nr.: 127347. 

10.000 zł, n-rv: 36765 122068. 

8.000 zł. n-ry: 6944 11221 
112235 138081, 
_. 2000 zł. n-rv: 18641 plus 37533 46956 
53165 53987 46520 66091 73877 75246 
s 81767 82893 120429 120788 134516 
47737. 
_ 1.000 zł. n-ry: 8119 10998 24747 28364 
28106 36392 37002 41560) 41594 44721 
44961 -+ 46549 + 54631 56301 67156 

50570553 71408 72272 75162 7998- 
1625* 89671 93429 99461 101395 
101261 102647+ 103605 106208 108476 


42114 


110033 115290 119876 120321 121972 
26219 129.86 132880 135582 134441 


„140851 145015 145027 

l Po 250 zł, na N-ry: 
43 195 321 60 63 81 490 669 767-4 9% 
| disk 30 268 86 322 402 97 517 701 12 


Wreszcie frakcje socjalistyczne zgło 
siły wniosek nagły w sprawie strajku 
robotników przemysłu włókienniczego. 
W myśl tego wniosku Rada Miejska 
protestuje przeciwku zakazom odbywa” 
mia wieców i zgromadzeń strajkuiących 
robotników i wyraża gorącą sympatię 
strajkującym tobotnikoóm oraz życzy 
mn osiągnięcia pełrzego zwycięstwa. 


Nagłość wniosku uchwalono: po- 


„KURIER ŁÓDZKI” - 


| 


Przekształcenie Wydziału Kanalizacji na przedsiębiorstwo miejskie. 


Bilans K.K.0. m. Łodzi na forum Rady Miejskiej. 


Wniosek nagły socjalistów w sprawie strajku włókniarzy. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej-|go, którzy zawarli kontrakty najmu we- 
K. O. m.jdłag wzoru z dnia 12.6 1930 r. 


czem przy dyskusji merytorycznej prze 


mawiali za wnioskiem r. r. Kowalski i 
iiolenderski. Radny Pawlak (Ch. D.) 
również opowiada się za wnioskiem, 
stwierdzając; że obecna sytuacja w prze 
myśle i niskie zarobki robotnicze są 
szkodliwe zarówno dła przemysłu jak i 
dla mas robotniczych. 

W egłosowaniu wniosek frakcyj so- 
cjalistycznych uchwalono. Na tem po- 
siedzenie żatńknięto.  * St. Sap. 


Kurjer sportowy. 


Siedlecki absolwenten C. l. W. F. 


Głośna swego czasu historja znanego 
dziesięcioboisty Siedleckiego, znalazła 
wreszcie zakończenie i to bardzo po“ 
myślne. 

Siedlecki, biorą udział w Igrzyskach 
Olimpijskich. odstąpił przed  ukoficze- 
niem dziesięcioboju co qaraziło ġö ra 
wielkie przykrości szczególnie na tere- 
mie . L W. F'u, gdzie kończył już swoje 
studja. Siedlecki. zrażony niesłychanie 
vsttem potępieniem swego üczynku, wy 
techał na wieś, do ojca, żarzucająć myśl 
kontyntiowańnia swojej karjery. 

Dzięki perswazłom Zarządu Związ* 
ku Lekkoatletycznego i dzięki zmianie 
ustosunkowania się Instytutu. Siedlecki 
przystąpił pó parotyvgodniowem przygo- 
towanii do ostatecznego ečzaminu, zdo 
bywałąc pomyślnie absolutorium. 

Zwiążek L. A. pragnąc wykorzystać 
w przyszłości zdolności Siedleckiego ja 
ko instruktora i pomóć mu w udoskona- 
eniu znakomitych już dzisiaj wyników. 
wysłał Siedleckiego do Budapesztu. W 
Budapeszcie znakomity  wielobojowiec 
dołączy się do bawiącej już tam czwór” 
ki naszych zawodników. aby w miejsco 
wej szkole wvch. fizyczńego zapoznać 
się z najnowszemi zdobyczami technicz- 
nemi sportu. 

Jeden z najwiekszych talentów w 
lekkiej atletyce został więc w tern spo- 
sób dla sportu polskiego uratowany. 


Dzisiaj mistrz Bawarii „Armin“ 
walczy z 1K. P. 


W dniu dzisiejszym ninktualnie o go 
dzinie 19.30 rozpocznie sie w teatrze 
„Scala* atrakcyjnv mecz bokserski mię 
dzy mistrzem drużynowym Bawarii — 
„Armin* a mistrzem Łodzi — IKP. Ko- 
ście, w dniu wczorajszym przyjechali 
już do Łodzi i zamieszkali w hotelu „Sā 
voy“. 
Wszystkie dzisiejsze walki zanowia- 
dają sie niezwykle ciekawie. gdyż za- 
równo IKP iak 1 .Armin* wvstapia w 
swych najsilniejszych składach. nrzv= 
czem zawodnicy drużyfńy iódzkiei przy 
gotawali się do meczu z „Arminem* b. 
starannie. 

Wśród sfer sportowych Polski spe- 
cialne zainteresowanie wzbudza wy- 
stęp głośnego mistrza Europy i wicemi- 


(ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. 


Pełna tabela wygranych XXVI Polskiej Loterji Państwowej. 


Dbd (54 J95 ULg 102 cic éD 70 waw wu Yi : 
86 93 962 9055 83 204 65 76 407 24 32 507 63 
643 706 20 854 914 76 10083 271 315 87+ 417 
22 699 95 742+ 48 99 818 23-- 922 62 11222 


720 14048 143 240 440 61 636 725 41 807 15079 
703 91 821 93 16018 73-4- 108 202 300 548 742 
326 17241 326 4%5 513 R7+ 636 99 748 803 47 
60 972 18043 309-- 54 443 66 73 672 764 947 
19018 37+ 358 80 434 636 54 59 82 705 07 23 
95 941 20059166 99 525 71 669 775 21322-| 533 
Sł 397 22057 117 307+ 13 470 613 63+- 704 76 
77 826 931 99 23105 06+ 59 658 772 24135-- 
309 519-- 81 847 903+ 25101 14 19 84 97 99 
238 321 453 96 567 99 602+ 18 720 826 931 97 
26038 250+ 356 87 47% 92 519 700 82 828 51 
27004 73 229 301 435 507 70 77 938 28098 127 
75 253 398 597 661 78 716 58 94 810 41 918 76 
29113+ 245 374 472 530 45 658 720 963 30023 
40 09 99 237 71 471 559 637 46 770 945 31080 
24771 300 21 20 803 32011 78 589 94+ 712+ 
42 78 858 78 99 33000 177 294 382 972 340% 
308 15 21 78 95 99 544 771 911 72 97 3519! 
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Największa w Łodzi Kolekiura 


4. 


4 


S.JATKR 


zawiadamia, źe wypłaca wszelkie wygrane oraz zamienia stawki na nowe losy! 


+ 878 2018 23 Ł65 81 273 310 52 556 650 
4 909 3175 95 235 47 487 569-4 694 752 80) 
4161 86+ 510-4- 15 764 871 5276 424 28 29 
RF 647 725 850+ 4044 188 305 403 42 63 521 


PIOTROWSKA 22 
PIOTR<"OWSKA 66 
Pahbjaniee, Pl. Dąbr. 3 


210+ 30 73 372 92 490 635 43 86 731 51+ 918 
36130 274 317 434 39 564 71 673 707 99 37115 
222 60 61 362 RZ 414 E663 91 747 84 819 22 79 
909 6È s 


; 


543 8070 124 80 339 435 528 626 52 758 i, 


| 
92 414 17 606 19 72 870-- 1103 317 422 508+ | 624 706 78 K5 869 994 48058 342 474 91 95 568 
117 399 901 92 13125 344 367 92 5854+ 608+ | 37 613 39 710 83 40023 149+ 78 231 87 316 33 
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LTSG I — WKS I. p. Piotrowski St. 


strza Świata w wadze lekkiej. Schlein- 
hofera, który spotka Się z bitnym i zażar 
tym Banasiakiem, obchodzącym iubile- 
usz 50-ej walki, Lecz niemniej interesu- 
jąco zapowiadają się walki: Pawlak — 
Wórz, Spodenkiewicz—Fehringer, Garn 
czarek—Nummer. Chmielewski—Dreher 
Kempa = Bauer i Krenc Sólch, gdyż 
bawarczycy prezentują wysoką klasę 
pugilatórską, a swym płerwszym Wwy- 
stępem w Łodzi i Polsce będą chcieli 
udowodnić, że zasłużenie noszą tytuł 
jednej z najlepszych drużyn niemieckich 


BERLIŃSKA DRUŻYNA „BLAU= 
Y WEISS" W ŁODZI. 


Ł. K. S. pertraktuje wspólnie z War 
tą poznańską — z czołowa drużyną pił 
karską z Berlina ..Blau- Weiss", w celu 
snrowadzenia jei do Polski na święta 
Wielkiejnocy, Pertraktacje te znaidułą 
się na pomyślnej drodze realizacii. tak. 
że prawdonodobnie drużyna berlińska 
przyłedzie do Łodzi na 17 kwietnia. 

Poprzedniego dnia ti. 16 kwietnia go 
goście rozegraliby mecz w Poznaniu z 
Wartą. 


PRZED MISTRZOSTWAMI OKRĘGU 
W CIĘŻKIEJ ATLETYCE. 


W dniu jutrzejszym rozpoczynała się 
w lokalu Siły przy ul. Głównej 17 zawo 
dy o mistrzostwo okręgu w zapasach 
i podnoszeniu cieżarów. Tegoroczne mi- 
strzostwa wzbudziłv w roku bieżacym 
wielkie zainteresowanie. o czem świad 
czy zgłoszona liczbą S0-ciu zawodników 
wśród których znatduia się: wielakrot- 
ny mistrz Polski Weingarten, mistrz Pol 
ski — Turek, b. mistrz — Halicki oraz 
znańi zawodnicy Paźnv. Dutkiewicz. 
Gross. Rafs. i wielu innvch. 

W dniu dzisieiszvm odbedzie sie wa 
żenie i losowanie zgłoszonych pierwsze 
go dnia ti. w dniu intrzejiszvym zawadv 
roznoczną się w lokalu Siłv. o godzinie 
I8-el zaś w niedziele o rodz. 14, Sedzią 
4a macie bedzie knt. zw. Polskiego Zw. 
Atletycznego p. Gałuszka. 


KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 7 
0.K.S. dnia 9 marca 1933 roku. 


Obsada zawodów towarzyskich: 
Dnia 12.3 codz. 10.30. boisko WKS. 


38044 56 64 108 71 322 92 439 630 73 951 
'4 39060 67 89 99 118 93 259+ 413 531 54 
37 846 96+ 966 40003 09 34+ 78 118 42 219 
152 605 710+ 940 53 96 41058 123 54+ 226 39% 
145+ 525 758 84 803 26 42052 322 41 46 72 424 
94 570 74 97 43203 14 68 300 34 73 94 408 40 
59 61+ 65 515+ 60 TIS 59 823 441065 62 248 
72+ 326 494+ 6497 57 9393+ 93 918 45115 252 
434 586 642 98 794 $59 946+ 46056 354 454 92 
524 911 47075 1E8 214 20 292 436 98 5247 43 


454 571 91+ 945 50267 555 619 66 9057 51257 
343 47 453 540+ 75 92 664 817 72 52276 93 
378 86 438 2999 515 619 47 95 726 900 J 
53094+ 106 39 4!4 24 78 90 535 690 797 569 
983 54073 101 369+ 548 960 90+ 55123 462+ 
70 72 502+ 29 683 784 827 29+ 45 56115 53 
336 445 99 639 730 44-+ 64 79 881 963 57118 
38 468 542 61-6 837 61 73 82 946 89 58055 478 
341+ 930 50055 106 2900 408 48 534 607 745 64 
71 72 816 963 600+ 13 74 154 264 405 12 632 
748 68 828 950 68 61064 77 100 21 273 458 68 + 
652 700+ 8% 62114 50 279 307 82 84 % 577 
332 997 63009 54 68 R0-+ 200 69+ 315 '430 609 
69 789 941 64050 99 163 78 285 97 312 402+ 
70 502 10 28 641 702+ 33 837 69 65324 673 717 
47 TR+ 910 22 27 44 66002 69 123 34 226 57 70 
406 535+ 883 998 57055 213 21 26 55 60 76 
454 76+ 530 840+ 70 902 31 48 65 68205 360 
541 64 609 789 949 64 60042 205 458 536 740 
877 945 70154 228 50 91 309 437 81 522 639 
703+ 823+ 915 71050 148 56 215 458 81 SI 
70+ 611 757 864 72090+ 107 225 83 451 724 
43 820 73232 3984 503 625 751 817 24 964 74035 
277 428 618 87 829 991 03 75072 81 103 215 423 
56 92 531 685 751869. 


76131 79+ 267 74 97 566 628 90 795+ 893 
905 77046 53 434 74 526 48 660 85 783 78022 
109 11 23 52 211 340 41 538 60 747 825% 38+ 
79194+ 291 312 508+ 16 38 49 714 978 80017 
297 317 31+ 54+ 496% 577+ 627 34+ 759 76 
835 966 81019 160 297 301 30 401 565+ 624 44 
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B. Weinberg 


Tamże wypłata wszelkich wygranych orèr zamiana stawek na nowe losy! 


Pintek 10 marca 1033 roku. 


Z KURSÓW OGRODNICZYCH DLA 
MIŁOSNIKÓW ROŚLIN. 

W ubiegły wtorek = w drugim dniu 
Kursów Ogrodniczych dla amatorów. 
kierownik Miejskich Zakładów dla ho- 
dowli roślia. p, Modrzejewski, wobec 
b. licznych słuchaczów mówił o sztuce 
mnożenia i hodowli roślin kwiatówych 
dla zdobnictwa mieszkań i osiedli. Pre- 
lekcia była połączna z pokazem roślin 
doniczkowych. co b. wydatnie liraocz* 
niato słuchaczom cały proces prowa- 
dzenia takich domowych mmożarni i 
wychowu kwiatów w małem obejściu. 

Mówca w niezwykle przystęphym 
i treściwym wykładzie zapoznał słu> 
chaczów z doborem potrzebmej dla każ* 
dej rośliny ziemi. oraz wody do podle- 
wania; z sposobami tworzenia odkła* 
dów i rozsad; z sadzonkowaniem i prze 
sadzanień, jak również z ratownić 
twem kwiatów przed pasorzytami. 


W końcu mówca podał rejestry ta- 
kich roślin. które najlepiej nadają się 
dla zdobnictwa mieszkań, balkonów, 
okien i ogródków mieszkaniowych na 
wsżvstkie pory, (wiosnę. lato i jesień), 
— roku. Prelekcja, prowadzona w for- 
mie pogawędki z słuchaczami zasypu- 
jącymi mówcę potokiem pytań. przesz” 
ła w b. miłym nastroju i zrobiła nie 
zwykłe dobre wrażenie. 


Żydzi pragną handlować 
z Wielkopolską, 


Centralny Związek Drobnych Kup» 
ców Żydowskich w Kaliszu wystąpił do 
władz o usprawnienie komunikacji at- 
łobusowej celem umożliwienia kupieć* 
twu żydowskiemu dawnego pogranicza 
brania udziału w jarmarkach w Wielko- 
polsce i na Pomorzu w sd ie; niz do* 
tychczas iłości. Z Kalisza i okolicy kur- 
sują tylko 4 autobusy ku ziemiom za* 
chodnim, które zabierają okoła 80 osób. 
Tymczasem liczba zainteresowanych 
kupców przekracza 300 osób i może 
wzrosnąć w niedalekiej przyszłości. Wo: 
bec tego wspomniana organizacja zabie- 
ga o zwiększenie ilości autobusów kur- 
sujących z Kalisza w stronę województw 
zachodnich. 


JAK JEST NAPRAWDĘ WE FRANCJI? 

i) W niedzielę dn. 12 bm. o godzinie 11 rano 
w salj kino-teatru „Stylowy” przy ulicy Kiliń- 
skiego 128, staraniem Rady Grodzkiej BBWR. 
w Łodzi ceniony poeta i literat p. Wacław Bu 
dzyński wygłosi odczyt pt. „Jak jest naprawdę 
we Francji”. Po odczycie odbędzie się dyskusja. 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


Dział oficjalny ŁOZTGS. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. 5. 

1) Podaje się do wiadomości klubom, jé ha 
własną prośbę, skreśla się z listy członków 
ŁOZTS Towarzystwo Sportowe Krusche i En 
der (Pabjanice) przyczem zawodnicy tegoż To 
warzystwa są automatycznie zwolnieni. 

2) Za nieuregulowanie należności na rzecz 
ŁOTZTS, zawiesza się następujące kluby: RTS. 
Widzew, Wima, Oratorjum, Koło Młodzieży 
przy Zjedn. Mocarnej Polski. 

3) Wzywa się przedstawicieli KS. Tel-Chajm 
i KS. Jutrzenka na posiedzenie Zarządu w dn. 
13 bm, o godz. 20, 

4) Wzywa się YMCA. do rozliczenia ze skarb 
nikiem z odbytych zawodów towarzyskich. 

5) Następne posiedzenie Zarządu odbędzie 
się dnia 18 bm. o godz. 20. 


911 82181 217-+ 45 490 649 83 881 960 70 83060 
410 65 68+ 520 34 778 961 84024 93 118 29 
76+ 246 54+ 79 362 73 611] 22 59 736 47 714 
843 900 78 8S5058+ 60 109+ 63 228 71+ 521 
50 63 657 71+ 902 11 97+ 86009 58 59 342 75 
407 21 575 63 665 93 95 712 828+ 37 68 ST 
87003 40+ 67 222 49 53 314 36 446 588 693 929 
8RO86 155 303+ 97 432 676 826 95 89086 98 122 
25 51 81 202 32 445 517 99 715 82 985+ 90063 
109 81 93 203+ 405 85 519 43+ 90+ 718 7! 
338 91113 30+ 71 390 542 707 933+ 64 92063 
410 541 59 739 891 99 942 93002 240 70 93+ 
302 


Sir - 
RAN 


ZE STÓW. ŚPIEWACZEGO IM. 
MONIUSZKI" 

Żarząd Stow. zawiadamia  swvch 
członków, że w niedzielę duaia 12 marca 
1933 r. w lokalu własnym przy ul. Ogro 
dowej 34 o godz. 16 odbędzie sig Dorocz 
ne Walne Zgromadzenie. 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO HE- 
LENY KIJEŃSKIEJ 
W niedzielę, dnia 12 marca o godz. 16,30 w 
sali Filharmonji Narutowicza 1), odbędzie się 
popis uczni Konserwatorjum. W programie w 
twory fortepianowe Mozarta, Webera, Chopina, 
Liszta, Albeniza, oraz koncert skrzypcowy 
Goldmarcka cz. 1. Urozmajceniem programu bę 
dzie finał 2 op. Webera „Wolny Strzelec” wy” 
konany przez solistów, chóry. oraz orkiestrę Kop 
serwatorjum. 


m a 


Audycje radjofoniczne. 


Piatek, dnia 10-g6 marca, 


11.40—11.50 Codzienny przegląd prasy polskiej 

1150—1155 Komunikat nieteoroloziczny dla ko” 
mtunfkacji lotmiczej 

11.57—1205 Sygnał czasu z Warszawy, heime 
z Krakowa 

1205—12 10 Odeżytante programu na dzień bie 
żący A 

12.10—13,20 Końcert z płyt gramofonowych 

13.20—13.25 Kotmunikat meteorologiczny 

13.25—153.10 Przerwa 

15,10—1515 Komunikat Państwowego Instytutu 
Ekspottowezo 

15.15—15.25 Komunikat gospodarczy 

15.25—15.30 Chwilka lotnicza | przediwgtzówź 

15.30—15.33 Chwilka morska i kolonialna 


15.35—1550 Przegląd wydawnictw perjódycz. 


nych 

1550—16.20 Płyty gramofonowe 

16.20—16.40 Odczyt dta maturzystów p. t, Mia- 
sta w wiekach średnich — wygl prof Hen- 
tyk Paszkiewicz 

1640—1700 Królowa Jadwiga — wygl, prof 
Jan Dąbrowski (trańsmisja z Krakowa) 

17.00—1755 Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
Policji! Państwowej m. st. Warszawy pod 
dyr, Al. Sielskiego 


17.55—18.00 Odczytanie rozrami na dzień ná 


stępny 

1500—19.20 Odczyt dla maturzystów p. t, Kra: 
siński (odczyt IL) — wyst. próf. Konrad 
Górski 

15,20—18.50 Muzyka lekka i taneczna z kawlar- 
nt ftalja 

18.50—19.00 Roztmaftości 

19.20—19,30 Komunikat Izby Przem. =- Handl. w 
Łodzi i > 

19,.30—19.45 Felieton p. t. Triumi | granica ludz 
klego intelektu — wygł. inż 'Eugenjusz Po- 
rębski 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radfowy 

20.00—20.15 Pogadanka muzyczna — wygłosi 
p Karol Stromenzger 

2) 15—22.40 Koncert symioniczny z Fuharmonji 
Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra filhat. 
moniczna pod dyr. Grzegorza Fitelberga oraz 
Henryś Szerynz (skrzypce) i Ludwik Ursteín 
(akompaniament) 

W przerwie koncertu feljeton literacki p. 

t Miłość od Wschodu do Zachodu — wyzgł. 
p. St Miłaszewski 

22.40—22.50 Wiadomości sportowe oraz dodatek 
dó Prasowego Dziennfka Radjowego 

22.55—23.00 Komumikaty meteorologiczny ı poli- 
cyjny. 


ane 


254+ 633 751 63 70 80+ 817 89 954 117004X : 


42 138 45 60 220 68 345 401 06 575 607 10 63 
867 118033 105 50+ 570+ 662 94 700+ 906 
119034 113 14 21 205 09+ 311 20 470 682 800 
971X 12010 98+ 128 89 96 281 301 57+ 401 20 
šit 706 92 920 32+ 72t 121005 60 68 101+ 
209 23 318 76X 441 714 1IB+ 21+ 74+ 964 
122017 88 104 28+ 312 + 53 609 79 919 12008 
182 2%) 322 575 89 639X 758 803 95 124297 440 
567 13 96+ 707 16 125001 152 61 200 53 615X 
16 100 34 76 947 126071 187+ 291 325+ 66 76 
453 595 730 891 972 82X 127016 148 257 58 373 


68 514 20 827 901 94178 79 99+ 278 404 | 547 640 54 97+ 738 95 890 9194 33 128002 457 


Urzędowe Tabele przeglądać można codzienie bezpłatnie w Kantorach Łoterji 


Piotrkowska 42 
Piotrkowska 469 
Piotrkowska ŚŻ% 


660 90 991 95018 102 42 50 300 464+ 93 741 
817 967+ 96151+ 281 430 32 50 509 66 70 635 
97 784 326+ 921 97092 118 59 89 265 90 335 84 
406 611+ 95 739 909 78 98015 257 325+ 489 
651 59 79 713 15+ S91 959 99326 446 67 79 682 
94 707 20 22 38 56 837+ 50 100075 120 22 71 
84 93 238 395+ 537 676 713 850 89 101004 67 
136 247+, 316 441 505 622 725 53+ 97 804 937 
102050 97+ 170 291 326+ 405 52+ 601 55i 
85 714 9114+ 103144 235 30 443 82 758 98 
104326 41 501 44 88 96 646 68 80 98 840+ 
908 92 105006 81 146 51 226 50 501+ 11 34 708 
39 841+ 45+ 82 948 106014 32+ 212 74 343 
418 62 67 508 628 71 733 67 953+ 107214 19 
443 44X 574 621+ 50 53 58 66 98 717+ 22 851 
60 92 108063+ 237 19 327 95 447 653 85 775 
824 43 917 22 40 109168 256 62 98 307 40 53 
86X 422 53+ 516 830 77 %8 13 89 97 110020 
50 455 552 615 91 891 98 913 67 111106 327 64 
434 504 08 27 28 657 752 76 78 805 112045 140 
259 326 501 629 778 887 904 40 113213 757+ 

11460 202 44 370 948 115007 68 105 261 345 
47+ 80 85 429 583 604 38 92 955 116072 75 100 


564 653 755 %0 994+ 129087 101 13 22 61 7 
389 91 517 857 956 130011 29 158+ 230+ 62-, 
97X 310 67 502 45 59 690 730 867+ 925-39 4D 
131052 281 336 57 475 512 730 97 811 68 9l 
132013 73 102 54 304 418 524 85 133054 155 22 
84 316X 33 91 442+ 23 93 505 50 773 R58+ 
913 134177 209 % 53 302 07 461 704+ 86 576 
600 46 703 756 77 80 135060 89X 238-+ 392 615 
916 99 136224 63 65 720 63 839 137011 128 36 
58 60 238 385 433 65 536 643 47 72 723 28%, 
811 963 138139 225 514 32 784 832+ 139029+- 
89 127 48 $0 553 740 140032 36 50 140 440 
519+ 68 619 29+ 727 77 141013 60 100 03+ 
242 332 43 50 533 659X 75 1422174 368 5454 
503 732 61 70 800 10 143022 281 350 419 2% 
53X 539+ 610 30 791 863 984% 144052 IME 
451 98 500+ 56 92 752 145048 126 62 87 406 16 
16+ 37 500 10 82 85 710 72 801 911 20% 65 95 
146013+ 158 379 530 780 872X 974 147011 53 
104 255 72+ 319 462 616% 87 97 722 36. 

Numery ze znakami + wygrywaja uremię 


Paean 
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Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzia 
4 pocz ezo. 0 eco Czerwonego 
Krzyża w niedzielę, dnia 12 marca r. b. 
z A: 12 min. 30 w południe w sali ZN SYCICRE 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, | | | li l S i l [| TEATR KAMERALNY, | rowskiej, wystawiając arcydzieło Sienkiewiczaj PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W Tid 
„fp. „W pustyni y 
bi , IND, miy i | j l 0. AR wetny Zespol Instytuty Reduty reprezento Szezerby, 19 obrazów przygód dwojga dzieci W sobotę o godzinie 4,15 — gościnny wy - 
w Afryce w przepięknej szacie dekoracyjno | stęp Teatru Szkolnego w głośnej przeróbce z 
egzotycznej. Tło — postacie Arabów, Murzynów | powieści Henryka Sienkiewicza „W. pustyni | 


„KURJER ŁODZR: s Piatek to marca 1978 rou. 


y przez; Łabyńską, Małynicz i Mysłakow, 
ską wystąpi z sensacyjną sztuką Morozowizz- 


į- w puszczy” w przeróbce A.| TRZE POPULARNYM (OGRODOWA 18) 


. f < < M S i iki“ 
CA, Piotrkowska 89, inżynier Bie.| Ostatnie występy M, Przybyłko - Potockiej | =797°P Ia. T3ro0e A białych, niezrównany pies Saba, słusznie bu- | puszczy”. | 


niakowski wygłosi odczyt n. t. „Prezy- i A. Węgierki. 
dent Mościcki — wybitny chemik —| Mimo olbrzymiego powodzenia, jakie święci 
wielki patrjota”, Wstęp bezpłatny. 


Z KOŁA PRZYJACIÓŁ VI BATALJONU P, W. | warszawskich, M. Przybytko - Potocka t A, Wę| W sobotę, dnia 11 b. m, o godz, 8.15 wiecz. 


rezy, a to: dziś, jutro í w niedzielę dwa razy 
o 5 po poł. f 9 wiecz. 


rewelacyjna sztuka Passeura p, t. Kobieta, któ- 


ra kupiła męża — w związku z repertuarem Scen TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, DZE 


dzący zachwyt wśród młodych widzów. Bilety już do nabycia w kasje teatru od go 
Bilety od groszy 70 już do nabycia w kasie 


dziny 11—2 | od 4—10 wiecz. 
Na sobotnie przedstawienie ceny miejsc zna 
cznie zniżone, gdyż od 40 gr. do 1 zł 


raaa 
_ Koło Przyjaciół przy Bataljonie VI/128 p. p ļeierko zabawią w Łodzi jeszcze tylko w piątek | Powtórzenie arcykomicznej operetki w 4 aktach TRATR POEULARNY KROTON. m, R. SE h 
Przysposobienia Wojskowego zawiadamia, że w |scbotę ( niedzielę wtecz, p. t Szaleństwo jednej nocy — w wykonaniu Dziś w dalszym ciągu o godz . 8,15 wiecz. a JE PLANÓW 
niedzielę, dnfa 12 b. m. o godz. 15,30 w gmachu] W sobotę o godz, 4 sensacyjny „Pokój 17 na | całego zespofu, melodyjna operetka w 3 aktach Brunona Gra R | ECHN: 
Żeńskiego Semmarujm Miejskiego przy ul. Łę-|III piętrze“ — Zilahy, Ceny zniżone, Ceny od 30 gr, do zł. 1.50, nichstadtena pt. „Orłow”, osnutej na tle życia SZ: dych A e 
czyckiej 23, odbędzie się odczyt dla członków W aledzielę o godz. 4 po raz ostatni „Szczę, | emigrantów rosyjskich w doborowej obsadzie 
sympatyków 1 rodziców z zakresu obrony prze“ | ście od jutra“ — Kiedrzyńskiego. WIELKIE WIDOWISKO DLA DZIECI W FIL] artystycznej, reżyserji M. Winklera. RO) ENAA 
siwzazowel. Wkrótce występy „Bandy“ w kapiłalnej o HARMONJL Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Or- "„aAABORKENKAGEN | 

Odczyt ilustrowany będzie licznem( przezta |perze komicznej p. t. Piękna Galatea, stanowia- W niedzielę, o godzinie 11,45 w południe wy) bis” (Piotrkowska 65, tel. 101—01) i w kasie D LODZO SON | 


czan. — Wejście bezpłatnie. 


Dr.J. Berlin 


położnictwo i chor. kobiece 
mieszka obecnie 


Karola 8, tel. 224-52. 


Przyjmuje od 3 do 8 wieczorem. 


lE Ekkert 


ul, Kilińskiego 143 
choroby weneryczne i skórne 
godz. przyjęć 12 do 1 i od 5,30—8 wiecz 


Lek. dent, 


Elenita 


Piotrkowska 50. 
Przyjmuje od 11—1 i 3—6. 


Dr. med. 


MARKOWICLOVI 


Choroby skórne i weneryczne, 


Zawadzka 14, tel. 166-35. 


przyjmuje od 8 11 rano i od 3-8 wiecz, 


Dr, med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


NAWROT 52, tei. 213-18 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wiecz. 
W niedz, i święta od 9—12 w poł. 


Doktór |, 


KLINGER 


spec, chor. weneryczn, skórnych 
i włosów (porady seknualne). 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 
-W medziele i święła od 10—12. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób skórnych, rh 
wenerycznych i .moczopiciowych 
Przyjmuje od godz. 8—2 i 5—9 w. 
w niedz. i św. od g. 9—1, w poł. 


Dorota LEWY 


choroby płuc 
(Roentgen) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5 — 7. 


DOKTÓR 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel, 181-83 
Choroby skórne, wene- 
ryczne : moczopłciowe 

Gabinet Roentgeno-leczniczy, Przyjmuje 
od 8.30— 10 r. J do 2ipółi 6 do8 i pół. 
wiecz. W niedziele i święta od 10—1. 


Dr. med. 


H. Roóożaner 


Narutowicza 9%, Tei, 28-98 
Choroby: weaeryczne moczo- 
piciowe : skórne 


Przyjmuje od 8—10 rana i 3—8 pop, 


u miedzielnym dodatkiem ilustr. 
dziec. „MAŁY KURJERS“. 
miesięcznie w Łodzi zł, 4 — na prowincji 
p. 5.50 zagranicą zł. 10— odnoszenie do 
Gomu 40 gr. Prenumeratę można 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca, 
t Konto czekowe P, K. O. 61747. 


1 


Redaktor naczelny: 


CZESŁAW GLUMKOWSKI 


CENY PRENUMERATY: 


przyjmuje od 8—H r, : od 4- 8 wiecz. 


cej niesłabnącą atrakcję stolicy. ~ stąpi Warszawski Tęatr dla dzieci Idy Micho" Į teatru od godziny 1i—2 | od 4—10 więcz. 


PALACEJL ==: Kate von Nagy z7, „NA PARYSKIM DWORCU 


Dramat dwu młodych rozkochanych serc w/g scenarjusza Ferdynanda Weilie, i 


Dziś premjera wielkiego IL "ou. Steffi Duna «« Fred Conyngham “vomi kmi Āā SEWA 
podwójnego programu! Początek seanów o g. 4-ej. Ceny miejse : HI zł. 1.09, 


DOKTÓR 
> | URZAD SKARBOWY 
NIEWIAZSKI w ŁODZI , a 
m. Andreja $ Tt ea | kie (Obwieszczenie 


Choroby skórne, weneryczne 3 
i moczopłciowe, „1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że na po- 
f Gai 3 g krycie zaległych podatków skarbowych odbędą sie w myśl § 83 Rozp. Rady 
perims, od 8—11 A 5 do pP. | Min, z. dnia 25 VI 32 r.: o postępowania egzekucyjnem władz skarbowych 
niedziele i święta od 9 do 1 przed poł. | (Dz, UGR. P. Nr. 62 poz 580) publiczne licytacje celem sprzedaży ruchomości 
u następujących osób: 


w dniu 13 marca 193$ roku: 


Miejsce licyt, Wyszczeg. ruch. 


Aderbach Samuel | Piotrkowska 109 | meble 
Becker Abram Al. Kościuszki 27 | meble 
Bertschinger Hen- 

ryk| Wółerańska 125 


Dr. med. 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- | P 
cznych i moczopiciowych. 
przeprowadził się na ul. 


Traugutta S telef 179-89 


Nazwisko i imię Cena  szac, 


| 1.220 —![ term, 
tł 150,— II term. 


75 płoch tkackich, 
biurko z żaluzją 


meble 
biacha i drut stal 
stal narzędziowa 


1.208.— II term, 
1,800,— 1 term 


W. niedz. ! święta Il — 2 pp. 


m M 


J,Dudelczyki S-ka] Narutowicza 56 
Feldbrill Dawid Piotrkowska 167 


'H. Gordin i S-ka 


UT 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


2.600.— li term. 


Składn. Skarb. 
P otrkowska 278 
Jauch Jan Kopernika 8 


117 szt. tow. jedwabn 
meble i maszyna do 


specjalista chorób skórnych, pisania 585.— II term. 
wenerycznych i moczopłciowych Kraft i S-ka 
Cegielniana 7, tel. 141-32. Stark W.| N-wo Radwańs- | 
Przyjmuje od g 8—10, 12—2, 5—8 w ka 25 | meble, radjo i masz. 
niedziele i święta od 9—11. do szycia 1.355.— JÍ term. 
—— -e *9] Makower Dwoira | Wólczańska 117 | meble i fortepian 675,— li term. 
Dr. med. 10] Urlichs Miehsł Piotrkowska 97 | 30 stol ków 40 krze- 


sel, kasa żel bufet 
3 bilardy 


pomoce szkolne 
2000 żarówek i ma: 


2.358.,— II term, 
2.000,— II term, 


„Wiedaa” Sp.z,o.o.] Piotrkowska 131 
„Argon” Sp. z,o,o | Anny 14 


WLMALULIE 


3 i 2.200.— 
położnictwo : choroby kobiece szyna do pisania 
13] Ne: ej: b a do 
Piotrkowska 99, tel, 213-66 RAE MIE 7 paii erat 830.— 
przyjmuje codziennie od 10—12 | 54] Russak Noe s 46 | mebie 920,— 
iod 5—8 p. 135] Sork Oskar K©dmńska 90] mebłe, futro owcze 
EF PETE TUETEAG IS i narzuiki plusz. 1:195— 
boktór 16 | Lissner Oskar x 144 | meble i fortepian +20 — 
| 17] Alter Hersz Karota 17 | przędza na szpulkachj 700.— 
Zi 0 M KOW SK l 18] Kinderman Henryk] Łąkowa 1 | meble i fortepian | 1 200 — 
> | 19] Lincner Ernest Podleśna 8 | meble i pianino 800.— 
Szefner boruch Zamenhofa 6 | meble 710,— 
1 | ofefer Jakób 5 10 | pończochy damskie 
Choroby skórne i weneryczne | ilor. z jedwabiem | 1.500.— 


od 2—4 po poł. i od 8—9 wiecz. 


r f a Say á Za. 
w niedziele od 10 do I po poł, Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacyj od gods ej rsna 


w lokalach wyże' wymienionych płatników 


w/z KIEROWNIK URZĘDU 
Br. Ruprecht 


Dr. S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych, wenes 


ul. 6-go Sierpnia 2. i 
| 
| 
| 
| 


rycznych i moczopłciowych Łódź, dnia 7-go marca 1933 r. Referendarz. 
przeprowadził się na 
UL. PIOTRKOWSKĄ 90 ; = 
tel. 129-45, 
PraeeA a 8—2 ı od 5—9 wiecz, !* © 
niedz. i święta od 8—2. R ki oszenie 
eKiama e 
Do ekt, Nr. E. 3549 1929 r. i 
OGŁOSZENIE. to j Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzenin w dniu 24 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, lutego 193% r. postanowił: 1) ogłosić upadłość K. Zimno- 
rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi przy chowi w Kabjanicach; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
ul. Narutowicza Nr. 10, na zasadzie 2 $ s na dzień 1 grudnia 1532 r. tymczasowo; 3) zamianować kura- 
art. 1030. U. P. C. ogłasza, że w dniu | dźwi nid torem upadłości adw. Karola Pfafla, a Sędzią Komisarzem 
28 marca 1933 r. od godz. 10 rana Sędz Hapdi. D-ra A. Krusche; 4) wyrok opatrzyć rygorem 
w. Łodzi przy ul, Nowo- Targowej Nr. 31, tymczasowego wykonania; 5) odpis wyroku zakomunikować 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- | Prokuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. ; 
blicznego ruchomości, należących do fi d i s 
Jusjana Prietza i składających się z to- d n U pi Za zgodność: adwokat di arol 
karni żelaznej mechanicznej dużej osza- Pabjanice, ul. Moniuszki 16, 


cowanej na sumę Źł. 1.10U0,— 
Łódź, dnia 8 marca 1933 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowski. 


Na zasadzie art. 476 K. H, wzywam wierzycieli masy 
upadłości, aby w dniu 15 marca 1933 r. stawili się osebiście 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręsowym w Łodzi, 
przy Plscu Dąbrowskiego 5 pokój Nr. 15, o godz, ll-ej. 
w celu wysłuchania sprawozdania kuratora i wyboru kan- 
dydatów na syndyka tymczasowego. 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sędzia Komisarz: Dr. A. Krusche. 


„PROMIEŃ ” |;-—————=———. 


Pracownia 
ŁODZ, Piotrkowska 81, tel. 112-98. art. mal, WACŁAWA DOBROWOLSKIEGO 
Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia 


P.T. Czytelników na prenumeraty czaso- Szkoła Rysunku, Malarstwa, 
pism i dzienników miejscowych i krajo- 4 Rzeźby i Zdobnictwa b 


wych oraz na francuskie i angielskie. Wólczańska 35 


Tamże ogłoszenia do wszystkich pism 
Zapisy codziennie od 10 rano do 9 wieczór. 


krajowych po cenach redakcyjnych. 
TED XUN 3 MED 2 kx RRLOB 3 UE N 


| 


DU smsem D RTD I SE r. STZ3 
3R y SD k U o M T E 


Ogłoszenia po godzinie 9 wiec 


==" 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź. Piatrkowska 195 (Karola 2%. 


17.322,60 I[ term. ` 


II zi. 1.50, I zł. 2—. Na pierwszy seens miejsca po 49'gr. i 75 gr. 


Zorem należy kierować 
i dod, i za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunikaty 40 gr, nekrologi 40 gga 

C E N Y O GŁOSZ EN : Zwyczajne za aA milisstówy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Osoba AŚ gr. osiki Adi pracy 12 gr. z8. 
wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1,50 zł., dla bezrobotnych 1.40. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł, Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, o S0P/o drożej, 
zagraniczne i trójkolorowe o 1000/o drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za 
termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Zastrzeżenie miejsca obowiązuje administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenig 
zostanie zapłacona 25%, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omylki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłate 
nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez ozu:czenia honorarjum uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca. 


* grubych materjałów (krzyży kowanńie) Ee i Z A T K | 
poszukiwana. — Wiadomomośći pod tel. A ; 


z z RITTAL ESLT z m yanan 
E WE. x takik > Sae D e E 


F kaca EA 


DOE PROT E E 


Haki Hypcynkowc Heja | 


pod egidą SYNDYKATU DZIENNIKARZY ŁODZKICH 


Dnia 19 marca r, b, Niedziela w Warszawie za 14 zł. i 

ŹZwiedzenie Zachęty... Rewia na Placu Marsz. Piłsudskiego,, Obiad... 
Przedstawienie w teatrze... ; 

Dnia 2 kwietnia Wycieczka do Torunia za 14,50 zł. 
z okazji 700-lecia miasta | 


Dnia 15-17 kwietnia r, b, Wielkanoc w Krakowie za 29 zł. 
Dwudniowe pełne utrzymanie, nveleg w hotelu, zwiedzanie zabytków 
Krakowa — za 29 zł. 

Karty uczestnictwa wydają Kierownictwo Wveieczek w lokalu S. DŁ 
przy ul. Piotrkowskiej 121, codziennie, od godz 16 do 20, tel 187.40, M 
oraz Watons=Liłs Cook, Piotrkowska 64 tel. 170-70 w godzinach od 9 HM 
do 21 bez przerwy. W każdym pociągu wycieczkowym — wagoń re- | 
stauracyjay systemu baroweśo, po cenach najniższych oraz dancing. 


LUA 


ASS 0 
KOPOJEŻ: 


SAA | Oddam dziecko szęściotygudniowe = 
chłopca, niechrzczone, wprost od rodzie / 
ców w dobre ręce. Ul. Wesoła 3 (Cho ny) 

u akuszerki. ra 


TTK 
GS) 
GS, 


Ogródek warzywno-owocowy z miesz: 
kaniem 1 dużą azopą do. wydzierżawię 
nia, Wiad. Bał. Rynek Nr. 3, piekarnia. 


— 


ZŁOTO, biżuterje i kwity lombardowe 
kapuje i płaci najwyższe ceny Magazyn 
jubilerski I. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Bałoniki dla odsprzedawców. Zął. 
w Soboty i Niedziele przed pol., Ma. 
rysińska 6, ML p, m. 35. i 


TEEN E TEN 


OBO ZOZ n A A A ENE 


a j 
Używana maszyna do szycia Hideo 


IRONT NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
Wyprzedaż różnych książek i maku- 


latury. Południowa Nr. 28, m. 15, front, wełny, jedwabie 


lewe wejście. poleca się w firmie 


5 krzeseł i fotel dębowó, nowoczesne E. WASILE WSKI 


kryte sztuczną skórą, sprzedam tanio. 


Cegielniana 32, m. 9, parter. PIOTRROWSRKA 152. 
POMPE PPN PECZEM AA; L 1 

Okazyinie do sprzedania urządzenie 

3-chb pokoi z kuchnią. Trauęuita 12, Do att. Nr. Km. 255/VI 1933 r, 

front Jl Ps m. T od 4,30—5,30 PP. 7 OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsł, 
£ Leon Wasowski zamieszkały w. Łodzi, 
P 0 § À D y | P R AC p przy ul, Narutowicza Nr, 10, na sass- 
dzie art 602 K P, C, obwieszcza, że 

[aan E rena pai KOZA YO e dniu 22 marca 1933 r. od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ruchge 
ZAOFIARO WANE mości, należących do Abe Majera i Ray 
Poirzebny kelner i samodzielna eks. | małż. Lieberman w jego lokalu w tos 
pedjentka do restauracji z kaucją. Oferty | dzi. przy ut. Narutowicza Nr. 38, skła» 
„Kurjer Łódzki” pod „Zaraz”. dających się ze stołu dębowego, ośmig 
1 nw non | krzeseł i 2 foteli, zegara. kredensu, sere 
Potrzebni rutynowani akwizytorzy na | wantki, lampy elektrycznej e 14 pło” 
artykuły bezkonkurenczine. Zzloszenia | mieniach' dywanu w-zonu, łódki dużej 


między 4—6, Piotrkowska 145, m. 42,|i małej oraz 9 talerzyków OSZACOWA= | 
————————-—-—-—--—--— |aych na łączną sumę 790 zł, które 
Służąca z dobremi referencjami zgłosić | można oglądać w dniu licytacji w mieja 
się może natychmiast. Piotrkowska 38, |Seu sprzedaży, w czasie wyżej OZNA: 
Tenenbaum. czonym, 
Łódź, dn. 8 marca 1933 r, 
WOZY OWOZEAC A DZE, Komornik LEON WĄSOWSKŁL | 
LOKALE I MIESZKANIA | Do akt Ne, Ka. 30032 s | 
WZ OBWIESZCZENIE. | 
7 = Komurnik sądu (rrodzkiego w Łodzi, | 
Pokój umeblowany z oddzielnem wejś- rewiru 14 go St Uulkowski, zamieszkały 
ciem przy rodzinie chrześcijańskiej do] w Łodzi, przy uuicy Aleja 1-go Maja | 
SIE. Mielczarskiego 30. m. 6| Nr. 34, na zasadzie art. 602 K. P. U 
(Szkolna). obwieszcza, że w dniu 14 marca. 1933 ra | 
Pęk TA ep od godz. ll-ej oabędzie się licytacją 
Mieszkanie 4-0 poko owe w cichym | publiczna „ruchomości, należących da | 
domu. ir eat wygody, 2 RI, Ka Arno Aleksandra Ualiga, w jego okay | 
OTOK p ły non o- a: przy ulicy eioten Na 
$ sy ; skłacającysh się z kanapy, 2-ch fote 
Poszukuję małego pokoju bez mebli, klubowych krytych skórą, biura, ste 
z kuchenką gaz. w czystym domu od lika dębowego, szaty do książek, gore 
gospodarza lub lokatora. Tel.: 235-07, | 7 WTU mebli wyścielanych, sktadająj 


R 13 się z kavapy, 2:e1 łoteli 1 4-ch krzęsek | 
stolika mabonioniowego, fotelu 1 desh 

TA PEER AEN EN krzeseł krytych skórą, oszacowanych | 
na iączną sumę 1455 zł. — gro którg 

ZAGUBIONE DOKUMENTY można oglądać w dniu licytac i pi 
ZIS mescu spizedaży, w czasie wyżj 


oznaczonym, 


Olczyk Władysław, 11 Listopada 20, Lócź, an, 27 lutego 1933 r. | 
zagubił legitymację t. U. P. P. Nr, 32942. Komornis (—) ST. DULKOWSKĘ 


na ulicę Karola 2 (tel. 138-28) | 


CRO ZE -> E SEEE EEE OOBE EE R OZI OTD OOP 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
LEOKADJA STYPUŁKOWSKA 


